
II. Przegląd piśmiennictwa

A. Dział prawniczy 

1. Prawo karne, proces karny i inne nauki kryminologiczne

Ś l i w i ń s k i St.: Proces karny. Część ogólna. Warszawa, Hoe-
sick, 1936, str. 328. 
Autor wykłada od szeregu lat prawo karne procesowe w Uni­

wersytecie Warszawskim. Obecnie ogłasza podręcznik przedmiotu, 
obejmując nim narazie część ogólną. 

Jak zaznacza w przedmowie, cel pedagogiczny nakazał mu 
z jednej strony unikać nadmiernego ścieśnienia materiału, aby moż­
na wprowadzić czytelnika powoli i swobodnie w dziedzinę dotych­
czas dlań nieznaną, a z drugiej strony kazał unikać nadmiernego 
wchodzenia w nieistotne szczegóły i drobiazgowego uzasadniania po­
glądów. 

To zamierzenie zrealizował w wykonaniu z oczywistą korzy­
ścią dla opracowania-

Z szczególnym zadowoleniem należy zaznaczyć, że autor ma­
jąc bezpośredni kontakt z judykaturą, zwrócił baczną uwagę na te 
zagadnienia procesowe, które z braku wyraźnego rozstrzygnięcia 
w ustawie muszą powodować szczególne trudności i wątpliwości 
w życiu prawnym. 

I tak zajmuje się nierozstrzygniętą w ustawie kwestią, czy roz­
prawa kasacyjna jest jawna (str. 89—91), następnie tzw. swobod­
nym dowodem przy badaniu okoliczności, mających jedynie znacze­
nie procesowe (str. 96—97 oraz 287—290), wypadkami wyroku 
umarzającego (str. 109), orzecznictwem na tle pojęcia pokrzyw­
dzonego (str. 195), kolizją między oskarżonym i obrońcą (str. 203), 
sprawą dodatkowego wykazania, że pełnomocnictwo udzielono 
w prawidłowej formie (str. 209), znaczeniem milczenia (str. 215), 
tzw. „.uzewnętrznieniem" orzeczeń i zarządzeń (str. 221), kwestią 
skazania alternatywnego (str. 223—224), rozważaniem, czy termin 
do złożenia kaucji kasacyjnej jest zawity (str. 243), wreszcie pro­
blemem, czy należy wezwać biegłych bez względu na ewentualne 
specjalne wiadomości sędziego (str. 314—315). 

Te ustępy nadają książce dalsze znaczenie Czynią z niej- cen­
nego informatora dla sędziego, prokuratora czy obrońcy, którzy 
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znajdą material, pozwalający wybrnąć z trudności czy wątpliwości. 
Tym więcej należy to zaznaczyć, że autor wielokrotnie idzie wła­
snymi drogami, przez co pobudza i zmusza do odważenia argumen­
tów i przemyślenia problemu do głębi, bo wyraźnie wskazuje na 
odmienne poglądy lub idące inną linią orzecznictwo. 

Niech mi Szanowny Autor wybaczy, że zaprotestuję gorąco 
przeciw określeniu „sędzia jednoosobowy" (str. 258). Często się tak 
mówi i pisze, może ja sam nie byłem w tym kierunku bez winy 
w dawniejszych latach. Jeżeli jednak chcemy uczynić język praw­
niczy poprawnym (a do tego niewątpliwie dążymy wszyscy), mu­
simy to wyrażenie skreślić. „Sąd jednoosobowy" z rozdziału VII 
kpk. brzmi ciężko, jest jednak logiczny, bo dopuszcza przeciwstawie­
nie w postaci s ą d u więcej osobowego. Jak jednak wyobrazić sobie 
sędziego dwu- lub więcej osobowego bez sięgania w dziedzinę me­
tafizyki? Osobiście zdecydowałem się używać w wykładach i w dru­
ku określenia „jeden sędzia orzekający". Było najlepsze z wszyst­
kich, które mi się nasuwały. 

Kończę życzeniem, aby rychło była gotowa całość dzieła. 
Prof. Józef Jan Bossowski (Poznań) 

E n c y k l o p e d i a p o d r ę c z n a p r a w a k a r n e g o . (Pra­
wo karne materialne i formalne, karne skarbowe i administra­
cyjne; socjologia i psychologia kryminalna; medycyna i psy­
chiatria sądowa; kryminalistyka i więziennictwo). Pod redak­
cją prof. Wacława Makowskiego. Warszawa, Biblioteka Pol­
ska, bez roku: Tom pierwszy, Aberratio ictus — Ecuador, str. 
400. Tom drugi, Egipt — międzynarodowe prawo karne, str 
401—907. Z trzeciego tomu dwa zeszyty, str. 909—1036. 
O rozpoczęciu tego wydawnictwa informowałem na łamach 

„Ruchu" po ukazaniu się kilku pierwszych zeszytów. W ostatnim 
czasie publikacja posunęła się szybko naprzód. Ostatnio wydany 
zeszyt jest szesnastym z rzędu (dzieło wychodzi zeszytami w odstę­
pach kilkomiesięcznych) i kończy się artykułem „nieletni". Można 
zatem przyjąć, że wyszła drukiem więcej niż polowa dzieła. 

Informację o zasięgu treści daje wyliczenie materii, objętych 
podtytułem. Jest tam (poza prawem karnym) psychologia i socjo­
logia kryminalna, medycyna i psychiatria sądowa, kryminalistyka 
(technika śledcza) i więziennictwo. Jak z tego widać, treść sięga 
znacznie dalej, niż obiecuje tytuł, gdzie mowa tylko o prawie kar­
nym („Encyklopedia prawa karnego"). Treść obejmuje szereg umie­
jętności, których nie można pominąć, jeżeli chce się dobrze prze­
prowadzić i rozstrzygnąć sprawę karną, również jeżeli chce się prze­
widzieć i zrozumieć konsekwencje orzeczenia (indywidualne i spo-
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łeczne), a są to wszystko działy, leżące poza terenem prawa karnego 
i literaturą tego prawa nie objęte. Wynika z tego, że jedna publi­
kacja (obecnie omawiana) daje materiał, którego poza jej ramami 
należałoby szukać w wielkiej (nawet bardzo wielkiej) ilości podręcz­
ników i rozpraw. Jest to pierwsze opracowanie tego rodzaju w ję­
zyku polskim. Z literatury zagranicznej można wymienić jako od­
powiednik jedynie ukończony w ostatnich miesiącach „Handwör­
terbuch der Kriminologie und der anderen strafrechtlichen Hilfs­
wissenschaften" (pod kierunkiem Elstera i Lingemanna. Tom I str. 
928. Tom II str. 1208, Berlin, Gruyter, 1933—1936) 

Trzeba jeszcze zauważyć, że „Encyklopedia" mieści w niektó­
rych działach materiał dotychczas nie opracowany w języku pol­
skim, co ma znaczenie dla stworzenia względnie ujednolicenia słow­
nictwa na danym odcinku. 

Prof. Józef Jan Bossowski (Poznań) 

K r z y ż a n o w s k i Józef: Proces Janosika. Odbitka z nrów 170, 
171 „Przeglądu Współczesnego". Warszawa, 1936, str. 40. 
Janosik jest bohaterem legendy ludowej Tatr. Z zawodu „zbój­

nik", herszt „hornych chłopców". Legenda uczyniła zeń rycerza. 
Śpiewa się o nim pieśni po polskiej i słowackiej stronie. Kim był 
istotnie? Jak daleko odbiegła legenda od prawdy? Podjął się zba­
dania tego autor niniejszej pracy. Oparł się na aktach procesu za­
kończonego skazaniem na śmierć i straceniem Janosika w marcu 
1713 w Liptowskim św. Mikulaszu. Uzyskanie aktów nie było ła­
twe. Były nawet informacje, że zginęły bezpowrotnie na długo przed 
przewrotem politycznym z r. 1918. Okazało się jednak po żmud­
nych poszukiwaniach, że są w krajowym Archiwum w Bratysławie. 

Ponieważ w tej samej bandzie było dwu Janosików, trzeba za­
cząć od ustalenia tożsamości. Janosik z legendy — to Jerzy Jano­
sik, urodzony 25. I. 1688 w Tarchowej koło Czaczy na Orawie, syn 
słowackiego chłopa. (Drugi Janosik pochodził z Długiegopola i był 
figurą drugorzędną; protokół sądowy notuje o nim jedynie, że 
„przez rok służył diabłom"). Koleje życia rychło wyrwały go z wsi 
rodzinnej. Uczestnik „powstania kuruczów" przeciw cesarzowi pod 
hasłem wolności narodowej i swobody wyznania, potem żołnierz ce­
sarski, spotyka się jako strażnik więzienia na zamku bytczańskim 
z więzionym tamże Tomaszem Uhorczikiem z Predmiera, głośnym 
hersztem zbójnickim. Ta znajomość zaważyła na jego losach, bo 
staje się naprzód towarzyszem Uhorczika, potem jego następcą. Ka­
riera Janosika jako „zbójnika" jest krótka. Trwa zaledwie dwa la­
ta. Z wyroku sądu komitatu liptowskiego zawisł na haku „za po­
średnie ziobro". Skazano go za rozboje dokonane w kilku komita-
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tach węgierskich oraz na Morawach i Śląsku, i za to, że towarzysze 
jego zabili plebana z Demanicy, przy czym on był „przytomny" (tj. 
obecny). W toku procesu zarzucano mu również, że działał z po­
mocą <sił nieczystych, ale wyrok tego zarzutu nie podejmuje. 

Autor kreśli sylwetkę psychologiczną „zbójnika" (str. 5) i pod­
łoże społeczne „zbójnictwa" w owym czasie (str. 36—37). 

Jak wiemy, legendy obchodzą się bezceremonialnie z prawdą 
dziejową. Również w sprawie Janosika. Jest bohaterem pieśni lu­
dowej Tatr, a (jak zaznacza autor) może nigdy w Tatrach nie był, 
bo „zbijał" (tj. dopuszczał się rozbojów) po bogatych dziedzinach 
węgierskich. Gdy wskutek jego łupiestw nałożono na urzędników 
komitatowych obowiązek wynagrodzenia szkody, wyrządzonej na­
padanym, aby tą drogą zmusić magistrature do większej gorliwo­
ści w ściganiu zbójników, i gdy zaszedł fakt, że jednemu z dostoj­
ników stolica liptowska musiała istotnie szkodę zapłacić, legenda 
i ten fakt nawskroś przeinaczyła. Głosiła, że był to okup, jaki sto­
lica liptowska musiała złożyć cesarzowi za rzekomo bezprawne stra-
cenie Janosika. P r o f . Józef Jan B o s s o w s k i ( P o z n a ń ) 

N a t i o n a l s o z i a l i s t i s c h e r K a m p f g e g e n d a s V e r ­
b r e c h e r t u m . Monachium, 1936, str. 138. 
Jest to praca zbiorowa. Autorami są szef policji Daluege i kie­

rownik policji berlińskiej Liebermann v. Sonnenberg. Cel wydaw­
nictwa propagandowy. Zmierza do uświadomienia społeczeństwa, 
ile krzywd i szkód wyrządzają przestępcy. Wykazuje się liczbami 
statystyki, do jakiego nasilenia doszła przestępczość w okresie po­
wojennym i jak to nasilenie opadło od zapoczątkowania stanowczej 
akcji obecnego reżimu. Wskazuje się nie tylko na wzmożoną obec­
nie represję, lecz ilustruje się również metody prewencyjne (ad­
ministracyjne pozbawienie wolności, wyrobienie w społeczeństwie 
„ochrony własnej" tj. pouczenie, jak strzec się przed mordercą, zło­
dziejem, szantażystą, oszustem, czego muszą się szczególnie wy­
strzegać kobiety i dzieci, czego nie należy czynić w czasie podróży, 
stworzenie „poradni policyjnych w sprawach karnych", do których 
może udać się zagrożony lub dotknięty przestępstwem, choćby nie 
zgłaszał formalnego doniesienia, plakatowanie „ostrzeżeń obrazo­
wych", które zwracają uwagę na pewne niebezpieczeństwo, ilustru­
jąc je przedstawioną graficznie akcją 1) itd.). 

W publikacji zwraca się kilkakrotnie uwagę na to, że przestęp­
ca to wróg społeczeństwa, wróg każdego uczciwego człowieka pra­
cy, który ciężko zdobywa chleb codzienny dla siebie i swoich, dla-

1) Tekst podaje kilkanaście takich ilustracji. 
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tego społeczeństwo winno być również aktywne w walce z przestęp­
stwem. 

Nie szczędzi się ostrych zarzutów poprzedniemu reżimowi, że 
dopuszczał do gloryfikowania przestępstwa w literaturze i prasie, 
co łącznie z słabą reakcją i brakiem prewencji dało zastraszające 
wyniki.

Prof. Józef Jan Bossowski (Poznań) 

P o z n y s z e w S. W.: Psychologja kryminalna, Typy przestępne. 
Przełożył E. Wiśniewski. Łódź, Księgarnia Powszechna, 1936, 
str. 175. 
Czytelnik, który przed rozczytaniem się w dziele Poznyszewa 

dowiaduje się z karty tytułowej, że autor jest profesorem Państwo­
wego Instytutu Psychoneurologicznego w Moskwie, z zaciekawieniem 
oczekuje jakiejś nowej psychologii kryminalnej, różnej od kapita­
listycznej czy burżuazyjnej europejskiej psychologii, a opartej na­
tomiast na marksistowskich przesłankach i na obiektywno-materia-
listycznym pojmowaniu człowieka. Nadzieje jego zostają szybko roz­
wiane, bo już z przedmowy tłumacza, a następnie z uwag rosyjskie­
go wydawnictwa, które w roku 1926 wydało referowaną właśnie 
książkę, okazuje się, że Poznyszew, będący także profesorem Mię­
dzynarodowej Akademii Nauk w Tuluzie, pielęgnuje dobre tradycje 
europejskiej psychologii. Autor jest nawet do tego stopnia przejęty 
naukową kulturą Zachodu, że w ostatnim zdaniu książki wypowia­
da głębokie przekonanie, „że podstawy badania, wyłożone w ni 
wiejszej książce — pozostaną niewzruszone" (str. 166). Redakcja 
„Lengiza" (tak się nazywa w typowym dla bolszewickich stosun­
ków skrócie wydawnictwo państwowe w Moskwie i Leningradzie, 
które wydało rosyjski oryginał) nie podziela jednak tego przeko­
nania. Dezawuuje zatem autora i dodaje rozgrzeszające go ponie­
kąd oświadczenie, że zarówno sowiecka nauka kryminalna, jak 
i obiektywna (czytaj sowiecka) psychologia kryminalna są dopiero 
w stanie początkowym. Sądzimy, że oparcie się o solidne podstawy 
europejskiej psychologii nie wyszło książce na niekorzyść — i prze­
chodzimy do krótkiego przedstawienia jej treści, do którego w koń­
cu nawiążemy szereg uwag krytycznych. 

Po wstępnych rozważaniach, dotyczących przedmiotu, metod 
i zadań psychologii kryminalnej, w której na pierwszy plan wysuwa 
się poznanie całej osobowości przestępcy, historii jego życia i zależ­
ności od środowiska, autor poddaje krytyce teorię Lombrosa i jego 
szkoły o urodzonym przestępcy. W miejsce szukania zewnętrznych 
(antropologicznych) cech przestępczości zaleca badanie k o n s t y ­
t u c j i p s y c h i c z n e j przestępcy, jako mniej lub więcej sta­
łej ostoi, na której osadzają się oddzielne przeżycia. W skład kon-
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stytucji psychicznej wchodzą: 1. umysłowe zdolności osobiste, 
2. ogólne poglądy i przekonania, jakie utrwaliły się w umyśle czło­
wieka, jego światopogląd, 3. charakter człowieka. 

O typie przestępcy można mówić wówczas, kiedy składniki 
konstytucji psychicznej przestępcy powodują „podatność osobnika 
w kierunku popełnienia przestępstwa, wskutek czego dany człowiek 
wybiera drogę przestępstwa w takich okolicznościach, że inni ludzie, 
o ile im przychodzi do głowy myśl o przestępstwie, — wstrzymują
się i przestępstwa nie popełniają" (str. 52). 

Istnieją dwa zasadnicze typy przestępców; typ endogenny i typ 
egzogenny. O przynależności do typu pierwszego decyduje p r e ­
d y s p o z y c j a ku danemu przestępstwu, do drugiego — nacisk 
zewnętrznych okoliczności i zbyt słabe działanie „kryminorepul-
sywnej" części konstytucji. Stwierdzenie, do którego typu przestęp­
ca należy, jest niezwykle doniosłe dla oceny winy przestępcy i dla 
późniejszego oddziaływania wychowawczego w okresie penitencjar­
nym; nie dziw, że Poznyszew poświęca wiele uwagi sprecyzowaniu 
kryteriów, dzięki którym możliwe staje się zaliczenie przestępcy 
do danego typu 

Wśród egzogennych przestępców wyróżnia autor dwa typy 
główne, rozpadające się na podtypy: do pierwszego typu należą ta­
cy przestępcy, „którzy nie widzieli dostatecznie jasno innych nie-
przestępnych wyjść ze swej sytuacji, mylnie sądzili o braku takich 
wyjść lub ich beznadziejności, nadzwyczajnej trudności, niedostęp­
ności dla nich i t p " ; do drugiego typu należą ci, „którzy widzieli 
inne, nieprzestępne wyjście ze swej sytuacji, posiadali dostateczny 
spokój, aby ocenić i osądzić przedstawiające się im możliwości, lecz 
nie posiadali wystarczającej energii, aby w odpowiednim czasie wy­
korzystać nieprzestępne z trudnej sytuacji wyjście, jakie mieli na 
widoku — ponieważ nie odczuwali o tyle silnej niechęci do prze­
stępstwa, aby dążyć z dostateczną wytrwałością do uniknięcia go". 

Z typologią egzogennych przestępców załatwia się autor krót­
ko na paru zaledwie stronach. Widać, że interesują go oni bez po­
równania mniej niż przestępcy endogenni, którym poświęcone zo­
stały cztery duże rozdziały. Wśród endogennych przestępców autor 
wyróżnia sześć głównych typów, charakteryzując je w sposób na­
stępujący: 

1. przestępcy ideowi popełniają przestępstwo w imię pewnej
ogólnej idei, której podporządkowują swą osobowość i swe zacho-
wanie się; 

2. rezonerzy w sposób solistyczny uzasadniają i usprawiedli­
wiają swe dążenia przestępcze ogólnymi ideami; 
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3. przestępcy z wyrachowania i premedytacji dążą do osiągnię­
cia pożądanych dla siebie lub osób bliskich celów ze szkodą dla 
innych lub nawet całego społeczeństwa — oczywiście należałoby 
jeszcze dodać — z dokładnie wykalkulowanym przebiegiem prze­
stępstwa i uświadamianiem sobie spodziewanych następstw prze­
stępstwa; 

4. przestępcy emocjonalni znajdują w wykonywaniu przestęp­
stwa uczuciowe zadowolenie; 

5. przestępcy impulsywni to przestępcy, „których kompleks
celowy sprowadza się do otrzymania przyjemnych czuć, związa­
nych z dokonaniem jakiegokolwiek działania lub posiadaniem cze­
gokolwiek"; 

6. moralni psychastenicy to przestępcy o chwiejnej strukturze
moralnej, popełniający przestępstwo w stanie wewnętrznego roz­
dwojenia i przewlekłej walki moralnej. 

Oddzielne uwagi poświęca Poznyszew przestępcy zawodowe­
mu, którego określa jako osobnika, popełniającego kilkakrotnie 
przestępstwa tego samego rodzaju skutkiem utrwalonej skłonności 
do zaspokajania swych przestępczych dążności — przy czym za­
znacza, łamiąc ustanowioną właśnie zasadę, że zawodowy przestęp­
ca nie musi być recydywistą, jak też recydywista nie musi być za­
wodowym przestępcą. 

Na końcu książki tłumacz dodał zarys projektu kwestionariu­
sza biologiczno-kryminalnego, opracowanego przez dra St. Batawię. 

Książka Poznyszewa daje niewątpliwie przegląd najważniej­
szych zagadnień psychologii kryminalnej, z których najdokładniej 
zostały opracowane zagadnienia typologiczne. Ale właśnie ta typo­
logia obecnie, kiedy piszemy rok 1936, w którym ukazał się polski 
przekład książki, już nie zadowala. W ostatnich bowiem latach za­
znaczył się tak żywy ruch pogłębiania podstaw teoretycznych każ­
dej typologii i formułowania zasad tworzenia typów, że starsze ba­
dania typologiczne już nie mogą zadowolić, zwłaszcza jeśli nie były 
przedsięwzięte ze szczególną dbałością o czystość metody i kon­
strukcji. Nie ma nawet u Poznyszewa konsekwencji pod tym wzglę­
dem, co może być fundamentum divisionis: czy cecha przestępstwa, 
czy cecha względnie zespół cech osobowości. Tak np. na str. 86 
znajduje się następujący passus: „Jeżeli przestępstwo jest tego ro­
dzaju, że po odjęciu od jego składu jakiegokolwiek znamienia nie 
będziemy mieć już do czynienia z przestępstwem w ogóle, to wino­
wajcy takiego przestępstwa stają się p o j e d y n c z y m i czyli 
u n i t a r n y m i typami". Tutaj konstruuje się typ na podstawie 
cechy przestępstwa, kiedy w innych wypadkach autor słusznie opie­
ra swoją typologię na cechach osobowości. 
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Wytknąłbym też Poznyszowi, że wywody jego są zbyt teore­
tyczne, pozbawione wszelkich konkretnych danych. A przecież czy­
telnik pragnąłby poznać na przykładach, jakich to przestępców za­
licza autor do tego lub owego typu. Pragnienie to jest tym bardziej 
uzasadnione, że określenia typów nieraz nie są dostatecznie jasne. 
Tak np. z pojęciem typu impulsywnego łączy się w umyśle wyobra­
żenie człowieka gwałtownego i pobudliwego, działającego porywczo 
pod wpływem pewnych podniet i zgoła niewspółmiernie do ich zna­
czenia. Natomiast u Poznyszewa znajdujemy obok innych określeń 
także takie, że zwykle „przestępcy impulsywni działają spokojnie" 
(str. 145). Albo inne zastrzeżenie: zdawałoby się, że przestępcy im­
pulsywni są psychologicznie pokrewni z przestępcami emocjonalny­
mi. Autor jest jednak innego zdania, skoro odróżnia typ przestępcy 
impulsywnego od emocjonalnego. Przytoczenie konkretnych przy­
padków ułatwiłoby czytelnikowi zrozumienie intencyj autora i kon­
trolę jego teoretycznych wywodów. Okazuje się jednak, że nie moż­
na o to winić autora, lecz że cala wina spada na tłumacza, który 
nas informuje na wstępie, że rozmyślnie usunął z treści książki całą 
kazuistykę, uważając, że przykłady przerwałyby jednolity tok wy­
wodów, utrudniłyby objęcie całokształtu analizy i wniosków auto­
ra, a wreszcie jako wzięte z innego środowiska nasuwałyby trudno­
ści w zastosowaniu do polskich stosunków. Argumentacja ta nie wy­
daje się nam jednak przekonywająca, gdyż Poznyszew niewątpli­
wie słusznie zaopatrzył książkę swą w przykłady po to, ażeby ułat­
wić czytelnikowi zrozumienie dzieła. Jeśli wywody autora oparte 
były na analizie przypadków charakterystycznych dla obcego dla 
nas środowiska, to zrozumienie tych wywodów jest w ogóle tylko 
możliwe przez zaznajomienie się z tą odmienną od naszej kazui-
styką (zastrzegamy się jednak, że nie jesteśmy pewni tej odmien­
ności kazuistyki). A wreszcie nie jest jasny argument o trudno­
ściach w zastosowaniu obcych przykładów do naszych stosunków, 
bo niewiadomo jak w ogóle można obce p r z y k ł a d y zastosować 
do naszych stosunków, chyba tylko porównywać je z naszymi, co 
czytelnikowi mogłoby wyjść jedynie na korzyść. Częste są w „Psy­
chologii kryminalnej" zawiłości stylistyczne, utrudniające czytanie, 
i nieustalone nazwy terminów. Trudno oczywiście, skoro się nie ma 
pod ręką oryginału, rozstrzygnąć, co kłaść należy na karb autora, 
a co przypada na odpowiedzialność tłumacza, a czasem zapewne 
także korektora. Nie chcemy mnożyć przykładów i ograniczymy 
się tylko do paru: str. 25: „Wskaźnikami właściwego rodzaju cech 
konstytucji przestępców stają się niekiedy właściwości form otocze­
nia i organizacyj, układających się w świecie przestępnym". Str. 
31: „Dlatego też zauważa się u niego przerost czynnych (moto-
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rycznych) procesach (sic) z lewej strony". Str. 49: „U ludzi, w kon­
stytucji psychicznej, których nie można uchwycić typu przestęp­
nego..." 

Jeśli chodzi np. o chwiejność nazw terminów, to jako przy­
kład podajemy, że niekiedy spotykamy się w książce w nazwą „ne-
wroza" (brzmi to z rosyjska), a niekiedy „neuroza" (co znowu 
brzmi z niemiecka), natomiast nie natrafiliśmy na najczęściej dzi­
siaj używany termin „nerwica". 

Wątpliwości budzą także wyrazy jak „egzogenny" i „endogen­
ny" (a także inne jak „kryminogenny"), jako przeniesione zbyt bez­
ceremonialnie z języka rosyjskiego. Wolelibyśmy wyrazy „egzoge-
niczny" i „endogeniczny", bardziej odpowiadające charakterowi 
zachodnio-europejskiej terminologii. 

Ale najgorsze chyba to „Ribo" i „Sztern", smutne okaleczenia 
znakomitych nazwisk Theodula Ribota i Wiliama Sterna. W in­
nym wypadku czytelnik staje nawet przed prawdziwą łamigłówką, 
kiedy autor odwołuje się w przypisku na str. 74 do „Psychologii 
fizjologicznej" prof. Cigena. Nie każdy zapewne domyśli się, że 
mowa tu o znakomitym psychiatrze i psychologu niemieckim Teo­
dorze Ziehenie. Nie należy barbaryzmów rosyjskich przenosić na 
teren polski. Co wolno rosyjskiemu autorowi tego nie wolno.... pol­
skiemu tłumaczowi, który zresztą bez złośliwości nazywa psycholo­
gów, zajmujących się psychiką przestępców, psychologami-krymi-
nalistami. Stefan.Błachowski (Poznań) -

2. Prawo cywilne, handlowe i procesowe 

W a ś k o w s k i Eugeniusz, prof.: Teoria wykładni prawa cywilne­
go. Metodologia dogmatyki cywilistycznej w zarysie. Warsza­
wa, Izba Adwokacka, 1936, str. 276. 
Książka jest przeróbką wydanej w r. 1901 w języku rosyjskim 

monografii autora p. t. Uczenie o tołkowanii i priminienii grażdan-
skich zakonów, z uwzględnieniem późniejszej literatury. W czte­
rech rozdziałach o wykładni słownej, wykładni realnej, o logicznym 
rozwijaniu norm i o nowych prądach w teorii wykładni omówione 
są najważniejsze problemy hermeneutyki prawa cywilnego. Po 
szczególowem zbadaniu procesu wykładni autor dochodzi do wnio­
sku, że tylko metoda tradycyjna jest prawidłowa i wymaga jedynie 
sprecyzowania. Konieczne jest zwłaszcza ustalenie ścisłych granic 
korzystania w materiałów ustawodawczych oraz określenie warun­
ków stosowania wniosków przez analogię i przeciwieństwo, poza 
tym metod dogmatycznego opracowania ustawodawstwa. Są to właś-
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nie najważniejsze problemy hermeneutyki prawniczej, a wśród nich 
tak kapitalne zagadnienie jak wypełnienie luk w prawie. Niedosta­
teczne jego rozwiązanie zapomocą tradycyjnych metod wykładni 
dało powód do całego szeregu prób, usiłujących oprzeć zastosowa­
nie prawa na innej podstawie i stąd „nowe prądy w teorii wykład­
ni. Nie dają one także wyniku zadowalniającego i autor trafnie wy­
kazuje ich słabe strony, polegające na niemożności znalezienia ob­
iektywnego kryterium oceny sędziowskiej. Dlatego też sprzeczność 
między żądaniem, by sędzia mógł iść na równi ze swym czasem, 
uwzględniał tworzące się zwyczaje i nawyknienia, rozwijające się 
idee i powstające potrzeby, na co mu metoda tradycyjna nie zawsze 
pozwoli, a z drugiej strony, by rozstrzygnienia jego nie były dowol­
ne, sprzeczność, którą Saleilles nazywa straszną i bolesną, pozo­
staje nieusunięta. Na możliwość uwzględnienia w całości tych obu 
postulatów zapatruje się autor raczej sceptycznie, radząc wybrać 
z dwojga złego niniejsze. Za mniejsze zło zaś uważa stosowanie me­
tody tradycyjnej. Na pocieszenie możnaby dodać, że tradycyjna te­
oria wykładni nie znajduje się jeszcze u szczytu doskonałości i bliż­
sze jej zetknięcie się z wynikami nowoczesnej logiki możeby dopro­
wadziło do rewizji i ściślejszego ustalenia wielu pojęć. W ten spo­
sób „zło mniejsze" stałoby się jeszcze mniejszym. Rozważania au­
tora zawarte w rozdziale o logicznym rozwijaniu norm są tego za­
chęcającym przykładem i stanowią najciekawszą część książki. Ca­
łość, oparta na głębokiej erudycji i trzeźwym sądzie, wnosi do 
szczupłej polskiej literatury hermeneutycznej dzieło bogatej treści 
i wnikliwego przemyślenia. 

Prof. Alfred Ohanowicz (Poznań). 

R o s e n g a r t e n Filip dr: Umowa o przechowanie. Rzeszów, 
Nakładem autora, 1936, str. 130. 

Autor daje zarys monograficzny umowy o przechowanie we­
dle kodeksu cywilnego austriackiego, oparty głównie na komenta­
rzach i podręcznikach, uwzględniając ważniejsze postanowienia Ko­
deksu Napoleona i kodeksu cywilnego niemieckiego, a następnie 
omawia tą samą instytucję wedle przepisów polskiego kodeksu zo­
bowiązań. Praca systematycznie ułożona i różnice między dawnym 
a nowym prawem trafnie uwydatnione. Słabą jej stronę stanowi zbyt 
pompatyczna a stylistycznie mało poprawna przedmowa oraz nie­
potrzebne używanie terminów łacińskich na przemian z polskimi 
i to nawet w tytułach rozdziałów. A. O.
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S t a w s k i Józef: Waloryzacja zobowiązań prywatno-prawnych. 
Uzupełnienie drugie. Warszawa, F. Hoesick, 1936, str. 58. 
Trzecie wydanie tej bardzo pożytecznej książki ukazało się 

w roku 1932 i zawierało sumiennie zebrane orzecznictwo za lata 
1930 i 1931. Uzupełnieniem cennym jego jest wydana obecnie bro­
szura, zawierająca zbiór Orzecznictwa Sądu Najwyższego za lata od 
1932 do 1935. W ten sposób całe wydawnictwo zostało zaktualizo­
wane. Waloryzacja zobowiązań prywatno-prawnych powoli staje się 
zagadnieniem przeszłości. Już została dokonana w przeważającej 
części. Posiada ona jednak jeszcze i obecnie znaczenie. Cennym 
jest praktyczne wydawnictwo, zawierające zbiór systematyczny 
orzecznictwa, odnoszącego się do zagadnienia waloryzacji, jak:) 
słusznie przez autora nazwany autorytatywny komentarz do przepi-
sów o przerachowaniu. Dr.J.K.Gidyński (Poznań). 

B i b l j o t e k a P r a w n o - R o l n i c z a , tom 1 . Akcja Finansowo-
Rolna (oddłużeniowa). Zeszyt 1. Ustawy i rozporządzenia w za­
kresie kredytu prywatnego. Wydawnictwo T-wa Oświaty Rolni­
czej, Warszawa, str. 208. 
Jest to pierwszy zeszyt podjętej przez T-wo Oświaty Rolniczej 

nowej serji wydawnictw pod ogólną nazwą „Bibljoteka Prawno-
Rolnicza", w ramach której zamierza Towarzystwo wydawać w for­
mie oddzielnych broszur zarówno teksty poszczególnych ustaw i roz­
porządzeń, okólników władz itp. dotyczących każdego działu usta­
wodawstwa rolniczego, jak i różnego rodzaju komentarze do prze­
pisów prawnych. W słowie wstępnym od wydawnictwa czytamy, że 
chce ono służyć „rolnikom-praktykom, działaczom społecznym, in­
struktorom rolniczym, urzędnikom państwowym i samorządowym, 
a także prawnikom i wogóle wszystkim tym osobom, które mają 
styczność z gospodarstwem wiejskiem od strony stosunków i norm 
prawnych". Czy jednak sam tylko przedruk tekstów ustaw i roz­
porządzeń w chronologicznym porządku, do czego ograniczono się 
w pierwszym zeszycie, zdoła na tyle uprzystępnić „szaremu czło­
wiekowi" w rolnictwie korzystanie z zawiłych przepisów ustawo­
dawstwa finansowo-rolnego, aby mógł on „zdobyć potrzebne mu 
w swojej pracy wiadomości, należycie bronić własnych interesów 
i uniknąć wiele błędów", — wydaje się przy tym charakterze oma­
wianego wydawnictwa więcej niż wątpliwe. 

Dla osiągnięcia tak szeroko przez wydawców zakrojonego celu 
praktycznej użyteczności wydawnictwa należałoby teksty ustaw bez­
względnie zaopatrzeć w szczegółowe objaśnienia i komentarze na 
wzór podobnych, lecz dzięki szczegółowo opracowanym komenta-
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rzom, dużo pożyteczniejszych wydawnictw z omawianej dziedziny 
ustawodawczej. 

Skorowidz rzeczowy oraz podany w wstępie w ogólnych zary­
sach podział ustaw oddłużeniowych wedle grup związanych ze sobą 
pokrewną treścią, nie jest w tym względzie wystarczającym prze­
wodnikiem. M g r . Adam 0strowski ( P o z n a ń ) . 

R i c h t e r M. i Z a r w i n c e r P.: Kodeks ulg rolniczych. 
Komentarz. Kraków, Księgarnia powszechna, 1936, str. 496. 
Warunki, w jakich znajdują zastowanie i wykonanie przepisy 

prawne oraz postanowienia zawartych przez strony umów, ulegają 
częstym i różnorodnym zmianom. Uregulowanie kwestii wpływu 
tych zmian na stosunki prawne może mieć miejsce bądź w formie 
przepisów ogólnych, bądź w formie przepisów szczególnych. Prze­
pisy ogólne są formułowane rzadko i przeważnie nie są w stanie 
przewidzieć z góry tych wszystkich zmian, jakie w stosunkach 
faktycznie zachodzą.. Stąd szczególnie znaczenie przepisów spe­
cjalnych, których wydanie usprawiedliwiają zaszłe w międzyczasie 
zmiany i to w tym większym zakresie, im większe i bardziej nie­
oczekiwane są te zmiany oraz im bardziej trwałe są skutki, które 
one za sobą pociągają. 

Konieczność wydawania przepisów szczególnych, wywołana 
zmianą warunków, została powszechnie uznana w ustawodawstwach 
i to nawet takich, które, jak np. ustawodawstwo francuskie, starają 
się utrzymać w formie niezmienionej raz przez strony zaciągnięte 
zobowiązania (por. np. motywy do francuskiej ustawy z 9 marca 
1918, dot. czynszu najmu, Dalloz, Jurispr. gén. 1918. 450 uw. 5). 

Zmiana warunków ekonomicznych w ostatnich latach spowo­
dowała również ustawodawcę polskiego do wydania szeregu prze­
pisów szczególnych. Zostały one wydane głównie w zakresie rol­
nictwa, gdyż skutki długotrwałego kryzysu specjalnie silnie do­
tknęły tę właśnie gałąź produkcji narodowej (por. okólnik Min. 
Skarbu z 8/11 1932). Przepisy takie mają już swoją bogatą historię. 
Między innymi zajmowało się nimi w czasie rewolucji francuskiej 
Zgromadzenie Narodowe, które uznało konieczność dokonania re­
wizji czynszów dzierżawnych ze względu na zmianę cen na pro­
dukty rolne (por. Dalloz, Jurispr. gén., 1927. 4. 310 uw. 5). 

Przepisy prawne normujące tę kwestię w zakresie ustawo­
dawstwa polskiego są bardzo liczne. Potrzebie ujęcia ich w jedną 
całość czyni zadość Kodeks Ulg Rolniczych, opracowany przez 
Richtera i Zarwincera, który w stosunkowo krótkim czasie docze­
kał się drugiego wydania. Dzieli się on na 6 rozdziałów, z których 
pierwszy zawiera przepisy, dotyczące konwersji i uporządkowania 
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długów rolniczych, drugi — przepisy dotyczące urzędów rozjem­
czych, trzeci — przepisy odnoszące się do banków państwowych 
i instytucyj kredytu zorganizowanego, czwarty — przepisy o insty­
tucjach kredytu długoterminowego, piąty — przepisy o należno­
ściach na rzecz skarbu państwa, a wreszcie szósty — przepisy, 
regulujące ulgi, przyznawane przez sądy. Zawarte w Kodeksie 
przepisy, zwłaszcza ważniejsze, zaopatrzone są licznymi uwagami, 
które powołują nietylko ustawodawstwo rolnicze oddłużeniowe, 
ale zawierają także szczegółowe wyjaśnienia, oparte na przepisach 
ogólnego prawa formalnego i materialnego. Uwagi ujęte są w spo­
sób przejrzysty i jasny. 

Dzięki tym zaletom Kodeks posiada bardzo duże znaczenie 
dla praktyki sądowej. 

Nasuwają się jednak pewne wątpliwości w związku z materia­
łem, uwzględniony przy opracowaniu Kodeksu, oraz w związku ze 
sposobem opracowania uwag. 

Kodeks nie uwzględnia bardzo ważnego działu przepisów, do­
tyczących parcelacji oddłużeniowej, a w szczególności ustawy 
z 12 marca 1932 w brzemieniu z 28 czerwcu 1933 Dz. U. 1933, 
poz. 423 o spłacie uciążliwych zobowiązań gospodarstw rolnych 
drogą odstąpienia całości lub części gruntu na parcelację, a na­
stępnie rozporządzenia z 23 sierpnia 1932 w brzmieniu z 28 czerwca 
1933 Dz. U. 1933, poz. 424, dotyczącego segregacji wierzytelności 
na nieruchomościach ziemskich parcelowanych w celu spłaty uciąż­
liwych zobowiązań. Kwestia parcelacji oddłużeniowej w zakresie 
ustawodawstwa oddłużeniowego odgrywa poważną rolę i znaczenie 
jej niewątpliwie jeszcze bardziej wzrośnie z chwilą, w której zrea­
lizowane zostaną pomysły ustawodawcze, mające na celu przyspie­
szenie parcelacji oddłużeniowej. 

Nie wszystkie przepisy ustawodawstwa oddłużeniowego zostały 
przez Autorów omówione w sposób dostatecznie szczegółowy 
i z uwzględnieniem tych wszystkich wątpliwości, jakie powstają 
w praktyce. I tak np. w związku z art. 1 rozporządzenia z 24/10 
1934 nie wyjaśniono w sposób bardziej szczegółowy pojęcia długu rol­
niczego, a w szczególności tego, czy przez dług ten należy rozumieć 
każdą obligację prawną, czy też tylko dług w znaczeniu potocznym, 
w odniesieniu do którego to ujęcia Autorowie skłaniali się w pierw­
szym wydaniu swej pracy. Następnie w sposób bardzo krótki wy­
jaśniono przepisy art. 46 rozporządzenia z 24/10 1934, mimo, że 
artykuł ten posiada dla wierzycieli bardzo ważne znaczenie i wie­
rzyciele często powołują się na postanowienie w nim zawarte, aby 
zapewnić sobie możność natychmiastowego prowadzenia egzekucji. 
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Odnosi się to także do szeregu innych artykułów rozporządzenia 
z 24/10 1936, jak np. do art. 6 ustęp 2, art. 11 i innych, na tle 
stosowania których w praktyce powstają bardzo liczne wątpliwości. 

Przy opracowaniu Kodeksu nie uwzględniono wreszcie ani 
judykatury Urzędów Rozjemczych, ani też judykatury Sądów 
Okręgowych. Wprawdzie ujęcie judykatury Sądów Okręgowych 
jest trudne z tego względu, że nie uzasadniają one swych wyroków, 
jednakże nie zmniejsza to bynajmniej interesu, jaki istnieje przy 
zapoznawaniu się z treścią wydawanych przez nie rozstrzygnięć. Ju-
dykatura ta ogłaszana jest tylko w bardzo szczupłym zakresie w pe­
riodycznych publikacjach prawniczych. Dlatego duże znaczenie mia­
łoby uwzględnienie jej w takim specjalnym opracowaniu, jakie 
w zakresie ustawodawstwa oddłużeniowego rolniczego stanowi Ko­
deks Ulg Rolniczych. 

Braki powyższe nie zmniejszają oczywiście tej dużej wartości, 
jaką Kodeks Ulg Rolniczych posiada dla praktyki. Nie jest zresztą 
wykluczone, że zostaną one uwzględnione przy opracowaniu na­
stępnych wydań. Działanie ustawodawstwa oddłużeniowego w za­
kresie spraw rolniczych zostało zakreślone na cały szereg lat i dla­
tego przypuszczać należy, że przez długi jeszcze czas nie zmniejszy 
się to zainteresowanie, z jakim do zagadnień ustawodawstwa od­
dłużeniowego rolniczego odnosi się opinia publiczna i praktyka 
sądowa. Dr T. Ereciński (Poznań). 

Ś w i ą t k o w s k i Henryk: Prawo oddłużeniowe rolne. Warszawa, 
Księgarnia Prawnicza, 1936, str. 400. 
W sześciu działach zebrał autor najważniejsze ustawy i roz­

porządzenia, dotyczące oddłużenia rolnictwa wydane od r. 1932. 
Obejmują one przepisy o konwersji i uporządkowaniu długów rolni­
czych, o sądach rozjemczych do spraw majątkowych gospodarstw 
wiejskich, bankach państwowych, instytucjach kredytu długotermi­
nowego oraz instytucjach kredytu zorganizowanego, wierzytelno­
ściach Skarbu Państwa, ulgach udzielanych przez sądy i obniżeniu 
odsetek. Rozporządzenie o konwersji i uporządkowaniu długów rol­
niczych opatrzone jest krótkim komentarzem, opartym na orzecz­
nictwie sądowym i wyjaśnieniach Centralnego Biura do spraw fi-
nansowo-rolnych. Wobec ciągłego wydawania nowych i nowelizacji 
dawnych przepisów w dziale oddłużenia rolniczego wydawnictwo, 
zbierające je w jedną całość i ułatwiające orientację zapomocą sko­
rowidza, jest bardzo na czasie i odda niewątpliwe usługi informacyjne 

A. O.
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D z i u r z y ń s k i Tadeusz, F e n i c h e l Zygmunt i H o n z a t k o 
Mieczysław: Kodeks Handlowy, Komentarz. Kraków, Księgar­
nia Powszechna, 1935, str. 1371. 
Autorzy podzielili między siebie pracę w ten sposób, że Prof. 

Dr. Dziurzyński opracował art. 158—497 k. h. , Dr. Fenichel art. 
75—157, 542—580 i 630—697 k. h., zaś doc. Dr. Honzatko art. 
1—74, 498—541 i 581—629, przep. wpr. k. h. opracowali wspólnie 
Prof. Dr. Dziurzyński i Dr. Fenichel. Pracę swą wydali autorzy czę­
ściami. Część pierwsza okazała się jeszcze przed wydaniem komen­
tarza Prof. Dr. M. Allerhanda, dalsze części po wydaniu tego ko­
mentarza i po ukazaniu się pierwszych zeszytów komentarza Dr. 
Wróblewskiego. Począwszy od art. 500 powołują się autorzy na 
zdanie pomienionych dwóch komentatorów, w wielu wypadkach 
polemizując z ich zapatrywaniami. 

Ogólnie oceniając omawiany komentarz należy stwierdzić, że 
stoi na wyżynie swego zadania, a z powodu polemik ze zdaniem 
innych komentatorów jest on bardzo ciekawy tak dalece, że bez 
omawianego komentarza nikt, poważnie zajmujący się prawem han-
dlowem, nie .może się obejść. 

Jak każda praca ludzka tak i omawiany komentarz nie jest 
wolny od usterek, które jednakże w niczem nie osłabiają war­
tości komentarza i pobudzają jedynie do badań nad znaczeniem 
tekstu k. h. 

Nie znalazłem naprzykład prawnego uzasadnienia dla uwagi 2 
do art. 55 k. h. dotyczącej wykluczenia możności używania języka 
martwego (np. łacińskiego, hebrajskiego) przy prowadzeniu ksiąg 
handlowych. Taka zasada była zawartą expressis verbis w § 43 niem. 
kod. handl. i w art. 32 austr. kod. handl. dziś już nieobowiązują-
cych. 

Zasada art. 71 k. h. ma swoje korespondujące postanowienie 
w § 741 niem. proc. cyw., utrzymanym w mocy art LII rozp. Prez. 
z 27. X. 1932 Dz. U. poz. 804; w praktyce jednakże mimo prze­
pisu § 741 n. p. c. wnosząc pozew przeciw żonie handlującej przy-
pozywa się męża i żąda się co do niego wyroku na poddanie się 
egzekucji do mienia wniesionego żony względnie i z mienia łącz­
nego, by nie być narażonym na niespodzianki w toku postępowania 
egzekucyjnego. 

Budzi też poważne wątpliwości zapatrywanie wyrażone w uwa­
gach do art. 34 k. h., że w razie pozbycia przedsiębiorstwa bez fir­
my, firma przestaje istnieć i kupiec nie może jej używać do pro­
wadzenia innego przedsiębiorstwa. Np. kupiec jednoosobowy pro­
wadził przedsiębiorstwo pod zarejestrowaną firmą, składającą się 
z jego imienia i nazwiska i następnie sprzedał swe przedsiębiorstwo 
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bez firmy. Z jakiej racji nie wolno mu używać nadal swej firmy 
składającej się z jego imienia i nazwiska do prowadzenia innego 
swego przedsiębiorstwa? 

Uwaga 5 do art. 33 jest nieścisła: zezwolenie upadłego jest wy­
magane tylko wówczas, gdy we firmie mieści się jego nazwisko; 
poza tym wypadkiem syndyk może zbyć przedsiębiorstwo wraz 
z firmą. 

Zakradły się też do komentarza nieścisłości redakcyjne w po­
dawaniu tekstów ustaw będących w związku z kod. h. i tak przy 
art. VI u. w. k. h. podano ustawę z 28. 5. 1920 w tekście przesta­
rzałym, gdyż ta ustawa została znowelizowaną rozp. Pana Prezy­
denta z 6. III . 1928 Dz. Ust. poz. 269, ustawą z 10. III . 1932 Dz. Ust. 
poz. 334 i rozp. z 28. XII. 1934 Dz. Ust. poz. 976. 

Również przedrukowana ustawa z 18. III . 1925 Dz. Ust. poz. 
243 o Izbach Morskich nie uwzględnia nowel z roku 1930, 1933 
i 1934. 

Przy art. XXIV u. w. k. h. należało podać tekst §§ 93—104 
kod. bandi, tym bardziej, że instytucja „maklerów handlowych" zna­
na prawu handl. niem. nie weszła w system prawa handl. polskiego 
(prawa i obowiązki pośredników wogóle, a więc i handlowych zosta­
ły uregulowane w art. 517—522 kod. zob.) mimo, że w przepisie art. 
522 kod. zob. mówi ustawa o „pośrednikach handlowych". 

Wyliczenie w uwadze 1 do art. VI przepisów dotyczących „że­
glugi morskiej" jest nieścisłe. Przepisami dotyczącymi żeglugi mor­
skiej, utrzymanymi w mocy art. VI są nie tylko ordynacja żeglarska 
z r. 1902 zmieniona w latach 1903, 1904 i 1933, lecz także ordynacja 
o rozbitkach (Reichsstrandungsordnung z 1874), ustawa o pomocy
w niebezpieczeństwie morskiem (Seenotgesetz z 1913), ustawa o re-
partriacji żeglarzy z r. 1902, ustawa o badaniu nieszczęśliwych wy­
padków morskich (Gesetz betreffend die Untersuchung von See­
unfällen z roku 1877) itd. Systematyczne zestawienie przepisów, 
dotyczących żeglugi morskiej i prawa morskiego, sięgające do listo­
pada 1934, sporządził Dr Sowiński w swoim „Prawo morskie w za­
rysie" — Warszawa 1935. 

Wartość praktyczną komentarza podnosi fakt, że autorzy 
uwzględnili wszystkie ustawy i rozporządzenia, mające związek 
z kodeksem handlowym; spis uwzględnionych ustaw i rozporządzeń 
podali autorzy na końcu komentarza. Skorowidz do komentarza 
ułatwia wyszukiwanie danej kwestii. 

Komentarz doczeka się kilka wydań. Pożądanym by było 
i podniosłoby to jeszcze bardziej praktyczną wartość komentarza, 
żeby autorzy w przyszłych wydaniach uwzględniali kwestie opłat 
i podatków związanych z pewnymi czynnościami' handlowymi. Na 
przykład: przy art. 75 k. h., że jawna spółka handlowa i komandy-
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towa nie podlegają obciążeniu p o d a t k i e m dochodowym (art . 22 ust. 
o p o d a t k u dochodowym) ; przy art . 120 k. h., że rozliczenie spólni-
ków podlega opłacie stemplowej w myśl ar t . 131 i 132 ustawy o opla-
tach stemplowych itd. itd. Jan Hryniewiecki ( P o z n a ń ) . 

R o s m a r i n Seweryn: Wadliwe postępowanie egzekucyjne. War­
szawa, Odbitka z „Polskiego P r o c e s u Cywilnego"', 1935, str. 77. 

Autor w swoich rozważaniach zajmuje się p r o b l e m e m skutecz­
ności wadliwych aktów egzekucyjnych, przy czym rozpatru je głów­
nie następstwa odchyleń od n o r m p r a w n y c h na zupełną bezskutecz­
ność czynności egzekucyjnych lub ich zaskarżalność. 

P o d tym kątem widzenia została przeprowadzona analiza skut­
ków wadliwości tytułu wykonawczego, organu egzekucyjnego, s tron, 
przedmiotu i rozmiarów egzekucji oraz jej sposobu i formy. Mię­
dzy innymi autor porusza ciekawą kwestię tzw. zmylenia egzekucji 
czyli skierowania jej do przedmiotów niebędących własnością dłuż­
nika oraz związane z tym problemy niesłusznego wzbogacenia, od­
szkodowania itd. Oczywiście, że tego rodzaju egzekucja nie unice­
stwia praw osób trzecich, gdyż służy im powództwo z art . 567 kpc. 
(powództwo interwencyjne). 

Należy zaznaczyć, że a u t o r zakres swoich rozważań ograniczył 
do egzekucji przeprowadzonej przez k o m o r n i k a celem ściągnięcia 
wierzytelności pieniężnych. J. D ą b r o w s k i ( P o z n a ń ) 

S z y s z k o w s k i Wacław: O mocy obowiązującej samorządowych 
orzeczeń dyscyplinarnych przed sądem cywilnym. Warszawa, 
Palestra, 1936, str. 15. 

Kwestia mocy obowiązującej w postępowaniu przed sądami 
cywilnymi rozstrzygnięć, wydanych poza postępowaniem cywilnym, 
nie jest uregulowana w sposób ogólny w kpc. W k p c . znajduje się 
tylko przepis szczególny zawarty w art . 7, k t ó r y .dotyczy mocy 
obowiązującej w postępowaniu cywilnym usta leń, poczynionych 
w postępowaniu k a r n y m , a p o n a d t o przepis, dotyczący orzeczeń 
władzy administracyjnej, k tóry w art . 197 postanawia, że sąd może 
zawiesić postępowanie cywilne, jeżeli rozstrzygięcie sprawy zależy 
od uprzedniego orzeczenia władzy administracyjnej , przez co po­
średnio przyznaje, że orzeczenia wydane w postępowaniu admini­
stracyjnym posiadają wiążące znaczenie dla postępowania cywil­
nego. 

Tym ostatnim p r o b l e m e m w węższym zakresie, a mianowicie 
tylko w odniesieniu do samorządowych orzeczeń dyscyplinarnych, 
zajął się adwokat Wacław Szyszkowski w rozprawie, k tóra jest 

Ruch IV 1936 47 
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przedmiotem naszego omówienia. Praca ta jest jednak tem ciekaw­
szą, że została połączona z wyjaśnieniem stosunku funkcjonariuszy 
samorządowych do wykonywanej przez samorządy władzy dyscy­
plinarnej oraz dotknęła konfliktów, jakie powstać mogą pomiędzy 
orzeczeniami dyscyplinarnymi a ogólnymi przepisami o prawie 
pracy. 

Ciekawe te zagadnienia zostały omówione przez Autora na tle 
judykatury Sądu Najwyższego, przy czym Autor poparł swoje roz­
ważania licznymi uwagami z zakresu literatury, zwłaszcza francu­
skiej, dotyczącej prawa administracyjnego. 

Z rozważań Autora wynika, że stosunek służbowy urzędników 
samorządowych ma charakter stosunku prywatno-prawnego, że 
orzeczenia dyscyplinarne, wydawane przez władze samorządowe 
mają charakter publiczno-prawny, a wreszcie, że sądy powszechne 
nie są powołane do badania trafności orzeczeń dyscyplinarnych 
pod względem materialno-prawnym, mogą natomiast badać, czy 
zapadły one zgodnie z przepisami formalnymi. 

Powyższe uwagi Autora uważamy za trafne. Moc obowiązująca 
orzeczeń dyscyplinarnych władz samorządowych w postępowaniu 
przed sądami cywilnymi w zakresie prawa materialnego wynika 
z chrakteru publiczno-prawnego samorządowych władz dyscypli­
narnych. Wprawdzie Sąd Najwyższy, z okazji badania kwestii do­
puszczalności drogi sądowej, szereg razy wypowiedział pogląd 
prawny, że dopuszczalność drogi sądowej zależna jest od tego, czy 
stosunek prawny, z którego wynika roszczenie skargi, oparty jest 
na prawie prywatnym, czy też nie (por. wyrok S. N. z 7/6 1929 V. 
C. 343/24, z 12/7 1929 III 2 C. 142/29 itp.), jednakże takie ujęcie 
nie jest wystarczające przy badaniu kwestii prejudycjalności orze­
czeń, wydanych w postępowaniu, które ma charakter publiczno­
prawny. W tym bowiem wypadku sam charakter postępowania wy­
starcza już do tego, aby uznać przed sądami cywilnymi moc obo­
wiązującą orzeczeń wydanych w takim postępowaniu. Postępowa­
nie dyscyplinarne jest zespołem norm publiczno-prawnych, podo­
bnie jak procedura cywilna, i charakteru swego nie zmiena przez 
to, że przedmiotem jego są kwestie odnoszące się do stosunków 
prywatno-prawnych. Dr T. Ereciński ( P o z n a ń ) . 

T h o n Albert- Krytyka kodeksu postępowania cywilnego ze sta­
nowiska teorji procesu i doświadczeń praktyki. Warszawa, Wy­
dawnictwo Rady Adwokackiej w Warszawie, 1936, str. 152. 
Zamiarem autora w swej obszernej pracy było dać 1. „próbę 

syntetycznego ujęcia zagadnień, wysuwających się na czoło w prak­
tycznym stosowaniu k. p. c, celem usystematyzowania rozważań. 
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którymi winny być poprzedzone prace nowelizacyjne" oraz 2. „pró­
bę skonfrontowania dróg praktyki sądowej z właściwą intencją usta­
wodawcy". Po omówieniu nastręczających się w praktyce niedoma-
gań kodeksu postępowania cywilnego autor dochodzi do konkluzji, 
że rewizja kodeksu postępowania cywilnego domaga się gruntownego 
rozwiązania. Wprawdzie autor sam przyznaje, że „podjęcie prac no­
welizacyjnych kodeksu postępowania cywilnego po upływie zaledwie 
trzech lat może nasuwać pewne wątpliwości". Zważywszy jednak 
niezwykłe tempo wszelkich prac kodyfikacyjnych wypowiada się 
autor za koniecznością nowelizacji. Mimo jednak wszelkich wad, 
jakie kodeks postępowania cywilnego w sobie zawiera, uważam 
w dzisiejszym stanie rzeczy nowelizację za przedwczesną z uwagi 
na brak jednolitego ustawodawstwa na terenie całego państwa i to 
w tak ważnych dziedzinach prawa jak prawo małżeńskie, rzeczowe 
i spadkowe. Z punktu widzenia więc ekonomii pracy nowelizacyjnej 
uznać należy w dzisiejszym stadium prac nad ujednoliceniem usta­
wodawstwa cywilnego nowelizację kodeksu postępowania cywilne­
go pa przedwczesną. Jako przykład niech posłuży historia noweli­
zacji procedury niemieckiej do roku 1900. Procedura niemiecka 
znowelizowana została do roku 1898 dwa razy. Pierwszy raz no­
welą z 30. IV. 1886 r. (§ 929 p. 1), drugi raz nowelą z 29. III . 1897 
(§ 749). Jak widać z tego, były to małe nowele, które dotyczyły je­
dynie dwóch paragrafów. Dopiero z wprowadzeniem kodeksu cy­
wilnego uległa procedura niemiecka poważnej nowelizacji, a to 
w roku 1898. Nowela ta przeobraziła wtedy gruntownie procedurę 
cywilną, dodając 190 nowych paragrafów i zmieniając 204 para­
grafy. Opierając się na tym doświadczeniu należałaby, zdaniem 
moim, poczekać z nowelizacją kodeksu postępowania cywilnego aż 
do ujednolicenia całego ustawodawstwa cywilnego. 

J. Dąbrowski (Poznań) 

A m o s M. Sh. a. W a l l o n Er. P.: Introduction to French Law. 
Oxford, The Clarendon Press, 1935. 
Wspomniani autorzy należą do znawców prawa francuskiego, 

co stwierdzają nietylko posiadane tytuły ale również prace nauko­
we: prof. Amos jest autorem rozprawy The Code Napoleon and the 
modern world (1928), a dr Walton — prawa o zobowiązaniach 
w Egipcie (1920) ze specjalnym uwzględnieniem prawa francuskie­
go i angielskiego. 

Poza przedmową książka dzieli się na 14 rozdziałów: pogląd 
ogólny, osoby, stosunki rodzinne, własność i prawa rzeczowe (2 roz­
działy), zobowiązania w ogólności, kontrakty, quasi-kontrakty, wy­
stępki, domniemania odpowiedzialności i prawa o odszkodowaniu, 

47* 
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prawa wierzycieli, małżeńskie prawo majątkowe, spadkobranie, pra­
wo handlowe. Przeciętnie jeden rozdział zajmuje 25 stron; najwięcej 
stron (77) zajmują zobowiązania i umowy (rozdz. 6, 7 i 8), naj­
mniej prawa wierzycieli (10 Str.) ; prawa rzeczowe i występki ok. 
50, spadkobranie — 38, prawo handlowe — 21. 

Z poszczególnych rozdziałów zostały napisane: przez Sir Amosa 
1—5, 12 i 14, a przez dra Waltona: nota o źródłach prawa francu­
skiego w rozdziale 1 oraz 6—11 i 13. Pominięte zostały wyraźnie: 
prawo konstytucyjne, administracyjne, karne, organizacja, proce­
dura i praktyka sądowa oraz prowadzenie procesów. 

1. Gdy Francuzi ujmują zagadnienia w sposób teoretyczny, to
Anglicy postępują inaczej: odnoszą się do zagadnień w sposób 
praktyczny. Wspomniany podział materiału zasadę tę potwierdza, 
autorzy zaś wyjaśniają, że książka jest przeznaczona dla prawników-
praktyków angielskich, którzy coraz częściej spotykają się z pra­
wem francuskim ze względu na wzrastające obroty handlowe, mał­
żeństwa mieszane, inwestycje zagraniczne, podróże zagraniczne — 
pomiędzy Anglją i Francją oraz Anglją i kontynentem. Z tego po­
wodu określają swą książkę jako przewodnik do sformułowania 
opinii w sprawach opartych na prawie francuskim (str. 2). 

Ta sama zasada angielska występuje w treści poszczególnych 
rozdziałów. Rozdział I wyjaśnia niektóre zasadnicze pojęcia prawa 
cywilnego (majątek, prawa rzeczowe i osobiste, akty prawne i inne) 
lecz nie wszystkie. Rozdział II omawia kwestje z prawa osobowego, 
a rozdział III, którego większa część jest poświęcona małżeństwu; 
zawiera dalszy ciąg prawa osobowego (opieka, dzieci nieślubne, 
alimenty). O hipotece jest mowa w rozdziale V, a o przywilejach 
w rozdziale XI przy prawach wierzyciela. 

2. Podręcznik zawiera przy poszczególnych kwestiach uwagi
autorów o ważniejszych różnicach pomiędzy prawem francuskim 
i angielskim, które są przeznaczone, jak wyjaśniają, dla cudzo­
ziemców. Między innymi mówią o 1. terytorialnym zasięgu wpły­
wów prawa francuskiego i angielskiego w porównaniu z prawem 
niemieckim; podług zdania autorów, różnica między pojęciami 
prawnymi, instytucjami prawa i metodą logiki Anglji i kontynentu 
jest głębsza aniżeli różnica między systemem prawnym Francji 
i Niemiec (str. 4). Następnie, gdy we Francji zwraca się większą 
uwagę na ratio legis, to w Anglji na ducha historji prawa (str. 6, 11). 

Autorzy podkreślają powagę orzecznictwa francuskiego, 
a zwłaszcza sądu kasacyjnego oraz jego teorie co do actio de in 
rem verso (str. 204), abus des droits (str. 55, 255), astreintes (185); 
w Anglji jednak orzecznictwo sądowe stawia się wyżej, gdyż orzecz­
nictwo nietylko ilustruje prawo, lecz stanowi prawo (str. 5, 6). 
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Natomiast we Francji większą powagę niż w Anglji mają komen­
tarze i opinie uczonych (str. 8). Wyjaśniają brak we Francji róż­
nicy pomiędzy rights in equity, a rights in law (str. 12), oraz róż­
nice i podobieństwa przy zaręczynach (str. 55), hipotece (str. 380) 
i szeregu innych wymienionych w skorowidzu (str. 380). 

3. Książka angielska o prawie cywilnym francuskim jest w li­
teraturze prawniczej zawsze wydarzeniem poważnym. Znamy An­
glików, że nie przywykli zajmować się obcym prawem, chyba że za­
czepi ono o ich interesy handlowe lub finansowe. Tym bardziej 
mało piszą o prawie cudzoziemskiem. Wprost odwrotnie jest u Fran­
cuzów i Niemców. 

W porównaniu z innymi podręcznikami angielskimi o prawie 
francuskim względnie belgijskim wspomniany Wstęp, prawa fran­
cuskiego Amosa i Waltona wyróżnia się znacznie. Popularna do­
tychczas książka Butaye -— de Laval (1918 r.) nie wytrzymuje z nim 
porównania. Gdy tamta jest najogólniejszym zarysem prawa cyw. 
franc, (belgijskiego), ta jest całym podręcznikiem; gdy tamta jest 
pisana przez praktyka-notarjusza, ta jest pisana przez naukowców, 
którzy sami w praktyce zajmowali się prawem francuskim. Auto­
rzy spędzili po 25 lat i więcej na studiach i w krajach, w których 
przeważało francuskie prawo cywilne. 

Książka jest napisana z całą erudycją; z podanej przez auto­
rów bibliografii wynika, że korzystali przy pisaniu Wstępu z 52 fran­
cuskich i 11 angielskich dzieł, a z pośród francuskich czerpali ze 
znanych powszechnie komentarzy: Aubry et Rau, Baudry-Lacanti-
nerie, Collin-Capitant, Demogue, Josserand, Larombière, Planiol, 
Planiol-Ripert oraz z niektórych monografii (Mazeaud, Saleilles), 
źródeł (Fenet) oraz prawniczych pism francuskich i częściowo an­
gielskich. Książka zawiera bardzo dużo przypisów. Na każdej stro­
nicy jest po kilka odsyłaczy do artykułów K. C. Nap., do komen­
tarzy i pism prawniczych. 

Niewątpliwie będzie to podręcznik, który długie lata zapanuje 
jako przewodnik prawa francuskiego zanim nie zjawi się inny grun-
towniejszy lub obszerniejszy. W przyszłości może on służyć za wzór 
do napisania podobnego podręcznika dla Anglików o obowiązują­
cym prawie cywilnym Polski, w której do dziś dnia prawo fran­
cuskie jeszcze obowiązuje. 

Z powyższych względów pracę tę należy polecić dla teorety­
ków, jak również dla praktyków. B.Boliński (Łódź). 

A l l o t b a n d M.: Cofnięcie wniosków i oświadczeń w postępowaniu upadło-
ściowem. Warszawa, „Polski Proces cywilny", 1935, str. 22. 

A l l e r h a n d M.: Z prawa upadłościowego. Warszawa, „Polski Proces cywil 
ny", 1936, str. 35. 
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A l l e r h a n d M.: Z prawa upadłościowego i procesowego. Warszawa, „Polski 
Proces cywilny", 1936, str. 24. 

A l t m a n D.: Prawo upadłościowe, komentarz. Warszawa, Księgarnia Po­
wszechna, 1936, str. 442. 

A p o ł ł o w K.: Przepisy o ochronie lokatorów. Piotrków, Stow. Prawników, 
1936, str. 220. 

A r n o l d K.: Prawo o postępowaniu układoweni wraz z przepisami związko-
wemi z uwzględnieniem motywów K. Kod. Kraków, Frommer, 1936, str. 
155. 

B a r w i ń s k i Eug.: O spadkach, ich dziedziczeniu i podziale. Warszawa, Księ­
garnia Rolnicza, 1936, str. 64. 

B a r w i ń s k i Eug.: O testamentach, darowiznach i umowach spadkowych. 
Warszawa, Księgarnia Rolnicza, 1936, str. 63. 

B a s s e c h e s J. i K o r k i s I.: Kodeks cywilny z 1811, ob. w Małopolsce 
i na Śląsku Cieszyńskim. Lwów, „Ewer", 1935, sir. 384. 

B o l e r O.: Polskie prawo upadłościowe. Warszawa, Hoesick, 1936, str. 194. 
C h l a m t a c z M.: Sposoby wynagradzania szkody w polskim kodeksie zobo­

wiązań i w prawodawstwach nowożytnych. Lwów, Zakład im. Ossoliń­
skich, 1936, str. 73. 

C z e r w i ń s k i J.: Pojęcie i istota umowy o przechowywaniu i składu. War­
szawa, Nowy Kodeks Zobowiązań, 1935, str. 15. 

C z e r w i ń s k i A.: Problem unifikacji osobowego prawa małżeńskiego w Pol­
sce. Lwów, „Czasopismo Sędziowskie", 1936, str. 24. 

D z i u r z y ń s k i T.: Odpowiedzialność członków zarządu spółki z ogr. odp. 
za zobowiązania spółki. Kraków, „Czasopismo prawnicze i ekonomiczne", 
1935, str. 24. 

E n c y k l o p e d j a podręczna prawa prywatnego, z. 16. Bydgoszcz-Warszawa, 
Bibljoteka Polska, str. 935—998. 

F e n i c h e l Z.: Polskie prawo prywatne i procesowe. Kraków, Księgarnia Po­
wszechna, 1936, str. 934. 

F e n i c h e l Z.: Ustawa o ochranie lokatorów. Kraków, Księgarnia powszech­
na, 1936, str. 289. 

F r a n k o w s k i J . i F r a n k o w s k i A.: Słuszna obrona przed egzekucją. 
Poznań, Naczelna Org. Zj. Rolnictwa, 1935, str. 113. 

G a r w i c z N.: Prawo wekslowe i czekowe. Przepisy związkowe. Kraków, 
Księgarnia Powszechna, 1936, str. 40. 

G a w ł a s Wł.: i J o n s i k Wł.: Prawo upadłościowe wraz z przepisami wpro-
wadzającemi prawo upadłościowe i prawo o postępowaniu układoweni 
z komentarzem, uwzgł. przepisy kodeksu zobowiązań wzgł. kodeksu cywil, 
obow. na Ziemiach Zachodnich k. k. i k. p. c. Poznań, Wilak, 1935, str. 
352. 

G r z y b o w s k i St. M.: Podzielność małżeństwa jako zagadnienie kodyfika­
cyjne. Kraków, „Przegląd Sądownictwa", 1935, str. 24. 
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G w i a z d o m o r s k i J. : Trudności kodyfikacyjne osobowego prawa małżeń­
skiego w Polsce. Kraków, „Czasopismo prawnicze i ekonomiczne", 1935, 
str. 24. 

G w i a z d o m o r s k i J.: Umowa przedwstępna w Kod. Zob. Kraków, „Czaso­
pismo prawnicze i ekonomiczne", 1935, str. 24. 

H a l p e r n Fr.: Wierzytelności walutowe w postępowaniu upadłościowem. 
Warszawa, „Polski proces cywilny", 1935, str. 9. 

H a l p e r n H.: Zwyczaj w procesie cywilnym. Warszawa, „Polski proces cy­
wilny", 1936, str. 15. 

H e r c b e r g P. : Nowe prawo wekslowe i czekowe. Warszawa, Księgarnia Praw­
nicza, 1936, str. 132. 

H o c h b e r g L. i T a r n o p o l s k i J.: Co ławnik sądu pracy wiedzieć powi­
nien. Warszawa, 1936, str. 27. 

H o w o r k a M.: Ustawa o ochronie lokatorów z objaśnieniami i wzorami pism 
procesowych. Poznań, Wilak, 1936, str. 55. 

J a k u b o w s k i J.: Znowelizowane rolnicze ustawodawstwo oddłużeniowe, Ko­
mentarz. Warszawa, Księgarnia Rolnicza, 1936. 

J o d ł o w s k i J.: Księgi handlowe jako dowód. Warszawa, Hoesick, 1936, 
str. 39. 

K o d e k s komornika. Lwów, „Ewer", 1936, str. 110. 
K o n i c J. St.: Głos w dyskusji nad proj. działu Kod. Cyw. o stosunkach praw­

nych rodziców i dzieci. Warszawa, „Gazeta Sądowa Warszawska", 1935, 
str. 24. 

K u r m a n M.: Hipoteka. Warszawa, „Przegląd Notarjalny", 1935, str. 50, 6 zł. 
L e s m a n J.: Nowelizacja prawa autorskiego. Warszawa, „Palestra" 1935, 

str. 15. 
L i t a u e r J. J. : Dowód z dokumentu w polskiej procedurze cywilnej. Warsza­

wa, „Polski proces cywilny", 1936, str. 31. 
L i t a u e r J. J.: Komentarz do procedury cywilnej. II Suplement. Warszawa, 

str. 55. 
L o n g c h a m p s d e B é r i e r R.: Przelew dla zabezpieczenia. Lwów, Zakład 

Naród. im. Ossolińskich, 1936, str. 32. 
L o n g c h a m p s d e B e r i e r R.: Niesłuszne zbogacenie. Warszawa, Ency-

pedja podręczna prawa prywatnego, z. XVIII, 1936. 
L o n g c h a m p s de B e r i e r R.: Zobowiązania, zesz. IV. Lwów, Gubry-

nowski, 1936, str. 357—448. 
L u i d o r ó w n a B.: Sytuacja prawna dziecka nieślubnego w Polsce. Warsza­

wa, Życie dziecka, 1936, str. 9. 
L u r i e T.: Należności pracowników przy podziale sumy uzyskanej przez egze­

kucję z nieruchomości. Warszawa, „Polski proces cywilny", 1936. 
M y s t k o w s k i St.: Prawo małżeńskie w konkordatach. Warszawa, 1936 s. 48. 
N a d e l L.: Skutki kumulacji roszczeń cywilnych i handlowych. Warszawa, 

„Polski proces cywilny", 1935, str. 9. 
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N a m i t k i c w i c z J.: Ustawodawstwo handlowe. Cz. 1. Warszawa, Izba Prze­
mysłowo-Handlowa, 1936, str. 67. 

N e u m a r k - B ą d k o w s k i A.: Darowizna według Kodeksu Zobowiązań. 
Warszawa, „Nowy Kodeks Zobowiązań", 1936, str. 54. 

75 O r z e c z e ń w sprawach cywilnych. Warszawa, Księgarnia Prawnicza, 
1936, str. 75. 

P r a w o c y w i l n e . Kartkowa Bibljoteka Orzecznictwa Nr 9 i Nr 12. War­
szawa, Księgarnia Prawnicza, 1935, po str. 50. 

P r a w o w e k s l o w e i c z e k o w e . Warszawa, Min. Sprawiedliwości, 1936. 
str. 126. 

R e i n h o l d J.: Prawo wekslowe i czekowe. Lwów, Księgarnia Nakładowa, 
1936, str. 148. 

R o s e n b l ü t h Ig.: Wzory egzekucyjne. Kraków, Księgarnia Powszechna, 
1936, str. 346. 

R o s e n b l ü t h Ig.: Prawo wekslowe i czekowe. Komentarz. T. I. Kraków, 
Księgarnia Powszechna, 1936, str. 705. 

R u s z k o w s k i A.: Utwór filmowy a prawo autorskie. Warszawa, „Gazeta 
Sądowa Warszawska", 1936, str. 38. 

S ł o m i ń s k i A.: Prawo cywilne (ob. w b. Kongresówce). Warszawa, M. Gin­
ter, Księg. Wyd. Prawniczych, 1936, str. 58. 

S o w i ń s k i Wł.: Krótki wyklad z prawa handlowego morskiego. Warszawa, 
Encyklopedja podręczna prawa prywatnego, 1936, str. 66. 

S t a r k H.: Wynagrodzenie notarjuszów. Kraków, Księgarnia Powszechna, 1936, 
str. 142. 

S z c z y g i e l s k i A. D.: Dowód z ksiąg handlowych. Warszawa, Zrzeszenie 
Asystentów U. J Piłsudskiego, 1935, str. 24. 

T h a l e r A.: Prawo wekslowe i czekowe. Kraków, Udziałowa Ska Wydawni­
cza, 1936, str. 164. 

T b o n A.: System postępowania upominawczego według K. P. C. Warszawa, 
Księgarnia Powszechna Dzieł Prawn, i Ekon., 1935, str. 36. 

T h o n A.: W obliczu rewizji k. p. c. Warszawa, Izba Adwokacka, 1936, str. 28. 
W a c h h o l z L.: Z rozważań lekarza znawcy nad prawem malżeńskiem. Kra­

ków, Czasopismo prawnicze i ekonomiczne, 1936, str. 24. 
W e b e r A.: Nowe fakty i dowody w postępowaniu apelacyjnem. Warszawa, 

„Polski proces cywilny", 1935, str. 29. 
W r ó b l e w s k i St.: Prawo wekslowe i czekowe Kraków, Frommer, 1936, 

str. 563. 

B a u e r F.: Droits de la concubine lésée par un accident mortel survenu à son 

concubin. Paris, Sirey, 1936, str. 135, 20 f'r. 

B a u g n i e t J.: La réglementation du droit de vote dans les sociétés anony­

mes en Belgique. Paris, Giard, 1935, str. 115, 15 fr. 
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B e r t h i e r P.: La protection légale du Compositeur de musique. Paris, Libr. 
gén. de droit et de jurisprudence, 1936, str. 296, 38 fr. 

B e r t r a n d E.: La préposé moderne. L'idée de représentation dans l'art. 
1384 § 5 nouveau du Code civil. Paris, Giard, 1935, str. 295, 35 fr. 

B e u d a n t Ch.: Cours de droit civil français, 2 éd., T. I II — III et I II bis, 
L'Etat et la capacité des personnes. Paris, Giard, 1936, str. 662, 588 
i 510, 183 fr. 

B o n n e c a r r i è r e e t L a b o r d e - L a c o s t e : Supplément a u précis d e 

droit commercial. Giard, str. 100, 6 fr. 

B o n n e c a s e J.: Traité théorique et pratique de droit civil, t. VI. Paris, 

Sirey, 1935, str. 661, 82 fr. 

B r ü c k E.: L'évolution des principes généraux du droit civil grâce au droit 

des transports et au droit de l'assurance. Paris, 1936, 6 fr. 

C o l i n A. et C a p i t a n t H.: Cours élémentaire de droit civil français. T. 3, 

8 éd. Paris, 1936, str. 1103, 60 fr. 

C o u r b i s E.: La propriété commerciale: Législation, Doctrine, Jurisprudence. 

Paris, Giard, 1936, str. 187, 15 fr. 

D a b i n J.: La technique de l'élaboration du droit positif spécialement du 

droit privé. Paris, Giard, 1936, str. 467, 60 fr. 

D e g u e l d r e G.: L'Institution contractuelle faite par un tiers au profit des 

futurs époux. Paris, str. 256, 30 fr. 

D é p i t r e M.: Essai sur le système anglais de conflits de lois en matière de 

successions. Paris, Libr. gén. de droit et de jurisprudence, 1936, str. 172. 

D e s c h a m p s L.: Le nouveau statut de la lettre de change, du billet à ordre 

et du chèque. Paris, Sirey, 1936, 35 fr. 

D u p u y J.: La législation des Sociétés Commerciales après les décrets-lois 

de 1935. Paris, Sirey, 1936, str. 82, 10 fr. 

E s c a r r a J. et. E. et R a u 11 J.: Principes de droit commercial, T. VI. Paris, 

Libr. gén. de droit et de jurisprudence, 1936, str. 392, 45 fr. 

F o i g n e t R.: Manuel élémentaire de droit civil, 17 éd. T. I. V — I. Paris, 

Giard, 1935, str. 828, 27 fr. 

F u z i e r - H e r m a n E.; Code civil annoté, T. II Paris, Libr. gén. de droit et 

de jurisprudence, 1936, str. 733, 123 fr. 

G r o s s J.: Etude financière et juridique sur l'assainissement des sociétés ano­

nymes en droit suisse. Paris, Giard, 1935, 30 fr. 

G u y - G r a n d G.: Droit privé et économie politique. Paris, Giard, 1935, str. 

256, 15 fr. 

H é m a r d J.: Précis élémentaire de droit civil, 2 éd. T. III . Paris, Giard, 1936, 

str. 573, 26 fr. 

J a r r a Eug.: Les dommages moraux et le Code des obligations d. la République 

de Pologne. Paris, Libr. gén. de droit et de jurisprudence, 1935, str. 31. 
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J e a n p r ê t r e R.: Les conflits des lois en matière d'obligations contractuel­

les, selon la jurisprudence et la doctrine aux Etats-Unis. Paris, Libr. gén. 

de droit et de jurisprudence, 1936, 25 fr. 

J o s s e r a n d L.: Supplément au cours de droit civil positif français, T. I. 

2 éd. Paris, Giard, 1936, str. 50, 6 fr. 

L a c o u r L.: Précis de droit commercial, 6 éd. Paris, Dalloz, 1936, str. 600, 

25 fr. 

L a t e r r e G.: Le mandat. Etude doctrinale et jurisprudcntielle des articles 
1984 à 2010 du Code civil. Bruxelles, L'Eglantine, 1936, str. 120, 9 belg. 

L e m o i n e J.: La protection internationale du droit d'exécution des auteurs 
et compositeurs de musique. Paris, Sirey, 1936, str. 180, 30 fr. 
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tique des faillites banqueroutes et liquidations judiciaires. T. II. 5 éd. 
2 v. Paris, 1936, 120 fr. 
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M o l i n e P.: La situation juridique de la feume abandonnée de sou mari 
Paris, Giard, 1936, str. 190. 22 fr. 
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Giard, 1935, 25 fr. 
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goslave. Paris, Giard, 1936, str. 440, 60 fr. 

P i c a r d R.: Formes et méthodes nouvelles des entreprises commerciales. Pa­
ris, Giard, 1936, str. 216, 18 fr. 
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Giard, 1936, str. 343, 40 fr. 
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Giard; 1935, str. 300, 52 fr. 

V a l é r y J.: Des chèques en droit français y compris le décret loi — du 30 X 
1935. Paris, Giard, 1936, str. 487, 50 fr. 

V a q u e t t e : La capacité en droit, T. 2. Paris, 1935, str. 580, 60 fr. 
Z i y a e d d i n - F a h r i : Essai sur la transformation du Code familial en 

Turquie. Paris, Libr. gén. de droit et de jurisprudence, 1935, str. 112,15 fr. 
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A u e r t H.: Die Eheauflösung im neuen deutschen Recht. Berlin, Stilke, 1936, 
str. 159, 4,50 M. 
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16 M. 
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rechts, 2. Aufl. München, Beck, 1936, str. 307, 12 M. 
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G i e r k e J.: Handelsrecht u. Schiffahrtsrecht, 4. Aufl. Berlin, de Gruyter, 
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G u h l Th.: Das schweizerische Obligationenrecht mit Einschluss d. Handels-
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G r ü t h l i n g E.: Die Haftung d. stillen Gesellschafters. Rostock, Hinstorff, 
1935, str. 63, 3 M. 

H a e g l e K.: Die Übergabe eines Erbhofes. Stuttgart, Kohlhammer, 1936, 
str. 68, 2,10 M. 

H a r t i g H.:Allgemeine u. gesellschaftsrechtliche Verhandlungshaft (Culpa in 
contrahendo). Dresden, Dittert, 1935, str. 80, 3 M. 

H e c h t G.: Der Wettbewerb. Wetthewerbsrechtl. Gesetze u. Anordnungen. 
Berlin, Vahlen, 1936, str. 719, 7,55 M. 

J o r e s K.: Zwangs-Vollstreekung. Moers am Rhein, Jores, 1936, str. 143, 
3,60 M. 

K i e f e r s a u e r Fr.: Grundstücksmiete, Mieterschutz etc. 5. Aufl. München, 
Schweitzer Verl., 1936, str. 187, 4,60 M. 

K l a u s i n g Fr.: Rechtsgestltung n. Rechtsschöpfung im Vertrags- u. Gesell­
schaftswesen. Halle, Gebauer-Schevetschke, 1936, str. 43, 1 M. 

K l o p p e H.: Die Anfechtung d. Beitritts zu Personal- u. Kapitalgesellschaften 
d. Handelsrechts. Berlin, Weidmann, 1936, str. 64, 3,50 M.

K ö d d i n g W.: Der Auseinandersetzungsvertrag b. d. Ehescheidung. Bleiche­
rode, Nieft, 1935, str. 65, 3,40 M. 

K o l l r o s s K.: Die Exekution auf Vermögensrechte n. Unternehmungen. Wien, 
Barth, str. 216, 5,50 M. 

K o r i n t e n b e r g W.: Erfüllung u. Gewährleistung b. Werkvertrage. Köln, 
Pick, 1935, str. 214, 8,40 M. 

K r o o g W.: Die Rechtsstellung v. Vorstand u. Aufsiehtsrat im Konkurs e. Ak­
tiengesellschaft. Hamburg, Evert, 1936, str. 45, 1,80 M. 

K r ü c k m a n n P. : Gewährschaft, Gefahrtragung u d. Entwurf eines einheit­
lichen Kaufgesetzes. Stuttgart, Enke, 1936, str. 88, 3,20 M. 

L i n d e n H.: Deutsche Ehegesetzgebung. Bielefeld, Bertelsmann, 1935, str. 88, 
1,30 M. 

L ö t s c h : Die Risikobeschränkungen. Hamburg, de Gruyter. 1935, str. 68, 4 M. 
L u d w i g K.: Kampf d. säumigen Schuldner. Leipzig, Hoffmann, 1935, str. 

128, 1,70 M. 
M e i k e l G.: Kommentar z. Grundbuchordnung. Leipzig, Schweitzer, 1936, 

str. 96, 3,60 M. 
M o h l E.: Zur Frage d. Eigentumsvorbehaltes u. seiner Reform. Wien, Sprin­

ger, 1936, str. 138, 5,40 M. 
M ö s m e r F.: Neugestaltung d. deutschen Ehescheidungsrechtes. Berlin, 

Deutsche Rechts- u. Wirtsehaftswiss. Vrlagsges., 1936, str. 84, 1,80 M. 



A. Dział prawniczy 729 

M ü l l e r e i s e r t F.: Juristische Grundbegriffe aus dem Vertrags — Schuld — 
Urheber u. Sachenrecht. Würzburg, Triltsch, 1936, str. 364, 18 M. 

N i c k e l A.: Der Einfluss wirtschaftlicher Vorgänge auf d. Ausgestaltung d. 
deutschen Aktienrechts. Borna, Noske, 1935, str. 125, 4,50 M. 

P i s k o 0. : Handelsgesetze als Quelle d. bürgerlichen Rechtes. Berlin, Springer, 
1935, str. 113, 6,50 M. 

P a u l P.: Das Wechselrecht. 2. Aufl. Bonn, Stolllfuss, 1935, str. 48, 1,25 M. 
P f i s t e r R.: Untersuchungen ü. d. Verhältnis d. Grundsätze ü. d. unlauteren 

Wettbewerb zu d. Bestimmungen d. gewerblichen Spezialgesetze. B e r n — 
Leipzig, Haupt, 1936, str. 117, 4 M. 

P i e k a r s k i M.: Ehescheidung u. Ehetrennung. Wien, Manz, 1935, s. 171. 6 M. 
R a b e l E.: Das Recht d. Warenverkaufs, Bd. 1. Berlin, de Gruyter, 1936, sti 

533, 14 M. 
R a b i n o w i c z F.: Handelsbrauch u. Kaufrecht im Deutsehen Reich. Leipzig, 

Perles, 1935, str 208, 8 M. 
R e u Fr.: Die Unmöglichkeit d. Leistung im anglo-amerikanischen Recht. Stutt­

gart, Enke, 1935, str. 116, 3,60 M. 
R i c h t e r Fr.: Die Übertragung d. Anwartschaft eines Vorbechaltsverkäufers. 

Emsdetten, Lechte, 1936, str. 36, 2,10 M. 
R i c h t e r B.:Das deutsche Eherecht. Berlin, Heymann, 1936, str. 272, 3,80 M 
R o w o d t H.: Der Pfandverkauf u. Vollstreckungsrecht § 1233 Abs. II BGB. 

Emsdetten, Lechte, 1936, str. 43, 2,40 M. 
S e h m c i z e i s e n G.: Das Treupfand. Stuttgart, Kohlhammer, 1936, str. 111, 

4,80 M. 
S e h o p e n W.: Der Wohnsitz d. Ehefrau in deutschem u. ausländischen 

Recht. Käln, SIeugels, 1935, str. 38. 
S c h u m a n n G.: Die Uiheberschaft am Tonfilm. Leipzig, Dcichert, 1935, str. 

104, 3,50 M. 
S e i d e l W.: Der Zivilpiozessrichter u. seine Abteilung. Leipzig, Volckm'ar, 

1936, str. 189, 3,60 M. 
S e i f e r t M.: Die prozessrechtliche Stellung d. beiden Ehegatten auf Grund 

v. Art. 168 ZGB Aairau, Sauerländer, 1935, str. 138, 3,60 fr. szw.
S e i l e r J.: Das Recht d. Schuldners, sich auf das mit d. bisherigen Gläubiger 

in Unkenntnis d. Abtretung vorgenommene Rechtsgeschäft oder die Leis­
tung an ihn zu berufen (§ 407 I B. G. B.) als Gestaltungsrecht. Bochum, 
Pöppinghausen, 1935, str. 106, 3 M. 

S t o e v e s a n d t H.: Der Rückerwerb d. Nichtberechtigten. Stuttgart, Enke, 
1936, str. 107, 3 M. 

T u o r P.: Testament u. Erbvertrag, 2. Aufl. Zürich, Polygraph. Verl., 1936, 
str. 213, 4,80 M 

W e b e r J.: Die Umwandlung einer Aktiengesellschaft in eine bestehende offe­
ne Handelsgesellschaft oder Kommanditgesellschaft u. d. Gesetz ü. d. Um­
wandlung v. Kapitalgesellschaften. Borna-Leipzig, Noske, 1936, str. 58. 
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W e b e r G.: Begriff u. Rechtswirkungen d. Vormerkung. Emsdetten, Lechte, 
1936, str. 52, 2,40 M. 

W e b e r E.: Die Rechtstellung d. unehelichen Kindes n. geltendem Recht u. in 
d. Reform. Würzburg, Triltsch, 1936, str. 85, 3 M. 

W i e r s H.: Wechselannahme u. Theorien im neuen Wechselgesetz. Mannheim, 
Deutsches Drucks, u. Verlagshaus, 1935, str. 62, 3,20 M. 

W ü t h r i c h Ch.: Die zivilrechtliche Verantwortlichkeit d. Bankiers f. Rat 
u. Auskunft n. deutschem u. schweizerischem Recht. Leipzig, Haupt, 1936, 
str. 82, 2,50 M. 

A l l a r a M.: Il testamento. Il testatore. La volontà testamentoria e sua mani­
festazione. Padova, Cedam, 1936, str. 357, 38 L. 

A r c a n g e l i A.: Scritti di diritto commerciale ed agrario, 3 v. Cedam, 1936, 
str. 290, 407 i 416, 110 L. 

A s c a r e l l i T.: Appunti di diritto commerciale. Roma, Foro Italiano, 1936, 
str. 172, 20 L. 

A z a r a A.: Diritto delle persone e diritto di famiglia nel progetto di reforma 
del Codice civile. Roma, Foro Italiano, 1936, str. 522, 40 L. 

C a r r a tal G. : II contratto di mezzadria. Urbino, Istituto del libro, 1936, s. 483. 

C a r n e l l i t t i T.: Sistema di diri t to processuale civile v. 1. Padova, Cedam, 
1936, str. 984, 100 L. 

D e g n i F.: Lezioni di diritto civile, V. II. Padova, Cedam, str. 298, 35 L. 

G o l d s c h m i d t R.: Recenti tendeze nel diritto della società anonima. Fi­
renze, Vallecchi, 1936, str. 172, 20 L. 

G r e c o P.: Corso di diritto bancario. Il ed. Padova, Celam, 1936, s. 345,15 L 
L o r d i L.: Le obbligazioni commerciali. 2 v. Roma, Athenaeum, 1936, str. 

1100, 20 L. 

L u z e m b e r g e r R.: Prontuario di diritto privato. Napoli, Jovene, 1936, str. 
423, 20 L. 

P u g l i a t t i S.: Istituzioni di diri t to civile, 2 ed. V. 3. Milano, Giuffrè, 1935, 
str. 181, 134 i 259. 

P u g l i a t t i S.: Esecuzione forzata e diritto sostanziale. Milano, A. Giuffrè, 
1935, str. 454. 

R a v a A.: Istituzioni di diritto privato, V. II, 7 ed. Padova, Cedam, 1936, str. 
538, 55 L. 

3. Prawo międzynarodowe prywatne. 

B a b i ń s k i Leon: Zarys wykładu prawa międzynarodowego pry­
watnego. I. Nauki Ogólne — Prawo Osobowe. Warszawa, Szko­
ła Główna Handlowa, 1935, str. 234. 
Literatura prawa międzynarodowego prywatnego w Polsce by­

ła do ostatnich czasów bardzo uboga. 
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Aktualne były wypowiedziane jeszcze w roku 1876 przez prof. 
Kasparka słowa, „że u nas na tym polu działalności panuje niestety 
cisza grobowa, tak jakby te same potrzeby u nas dotkliwie czuć się 
nie dawały, jakby od reszty świata cywilizowanego przedzielał nas 
mur chiński". Dopiero ostatnie dwa lata wzbogaciły naszą literaturę 
o znakomite, źródłowo, głęboko i na wielką skalę ujęte dzieło prof.
Przybyłowskiego „Prawo prywatne międzynarodowe, Część ogólna", 
o krótko, jasno i zwięźle ujętą pracę jednego z najwybitniejszych
twórców ustawy polskiej o prawie międzynarodowym prywatnym 
prof. Zolla „Prawo prywatne międzynarodowe i międzydzielnico-
we" w Encyklopedii Podręcznej Prawa Prywatnego, zeszyt XV 
i XVI oraz o dzieło wyżej wymienione. 

Nazwisko p. Babińskiego dobrze jest znane tak w Polsce jak 
i zagranicą z prac z dziedziny prawa międzynarodowego prywat­
nego. Autor nie zamierzał napisać, jak sam w wstępie powiada, ani 
traktatu ani komentarza, lecz jedynie, na co tytuł dzieła wskazuje, 
wykład. Tak więc cele dydaktyczne i pedagogiczne postawił sobie 
Autor (str. 116) i zdaniem moim cele te w zupełności osiągnął. 

Z uwagi na cel pracy, Autor nie przeprowadza dyskusji z po­
glądami sprzecznymi ze swoimi, nie zestawia ich źródłowo, lecz 
jasno określa daną instytucję prawną, ilustrując ją częściowo orzecz­
nictwem tak polskim jak i zagranicznym, jak również porównując 
instytucje odnośne z zagranicznymi. 

Wykład zawiera nauki ogólne i prawo osobowe. 
Przez prawo prywatne międzynarodowe rozumie Autor (str. 6) 

„prawo określające zakres działania prawa prywatnego różnych 
państw i zakres kompetencji ich władz, w wypadkach, gdy prawa 
te i kompetencje z tytułu danej czynności prawnej znajdą się w ko­
lizji pomiędzy sobą." Wątpliwości nasuwa powyższe określenie co 
do przydziału kompetencji władz do tego działu prawa, gdyż kom­
petencje władz należy raczej przydzielić do międzynarodowego pra­
wa procesowego. W prawie międzynarodowym prywatnym chodzi 
bowiem tylko o wyszukanie właściwego prawa dla stosunków praw-
no-prywatnych, a nie należą tu problemy prawa publicznego, do 
którego zaliczyć należy kompetencje władz. Zgodnie z powyższą 
definicją omawia wobec tego Autor konsekwentnie umowy między­
narodowe o pomocy prawnej (str. 104), które raczej należą do mię­
dzynarodowego prawa procesowego. 

Autor nie używa powszechnie prawie używanego w literaturze 
polskiej pojęcia „łącznika" (Cybichowski, częściowo Zoll, Fenichel, 
Przybyłowski), którym się zresztą sam na innym miejscu posługiwał 
(p. Ruch 1934, str. 890 i 891), lecz wprowadza nazwę „kryteria". 
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Jest to sprawa wprawdzie drugorzędna, jednak należałoby dążyć do 
ujednostajnienia terminologii. 

Ustawę polską z 2 VIII 1926 zalicza Autor (str. 25 i 92) do 
ustawodawstw zawierających możliwie pełne uregulowanie tego 
działu prawa, jakkolwiek sam słusznie stwierdza (str. 93), że stu­
procentowej kompletności nigdy osiągnąć nie można. I tak np. 
w ustawie polskiej brak przepisów o nieważności małżeństwa. 

Do źródeł prawa międzynarodowego zalicza Autor (str. 27) 
zwyczaj międzynarodowy. Chodzi tu raczej zdaniem moim o prawo 
zwyczajowe. 

Słusznie podkreśla Autor (str. 48), że wszelkie próby ścisłego 
zdefinjowania zasady porządku publicznego okazały się zawodne, 
a sens jej polega na tem, „że prawo, które skądinąd miało by być 
uznane za właściwe, ustępuje na rzecz prawa miejscowego i że dzieje 
się to w imię wyższych interesów państwowych i społecznych". 

Autor przeciwstawia „wzajemność dyplomatyczną" opartą na 
układzie międzynarodowym, wzajemności legislatywnej, opartej li 
tylko na przepisach ustawodawstwa wewnętrznego (str. 55). Można 
mieć wątpliwości, czy układ międzynarodowy nie jest też ustawą 
i czy wobec tego to przeciwstawienie jest uzasadnione (porównaj 
art. 52 ust. 1 konstytucji polskiej in fine). 

Trafnie wyjaśnia Autor, że kwalifikację, rozstrzygającą kwe-
stję wstępną, występującą przed wyborem właściwego prawa (str-
62), ustalić należy według lex fori. 

Historia prawa międzynarodowego prywatnego została zwięźle 
i wyczerpująco przedstawiona. Autor uwzględnił też najnowsze po­
glądy (Frankenstein). Zasługą specjalną Autora jest przedstawienie 
dość obszerne rozwoju tego działu prawa w Polsce. 

Teorię osobowości uważa Autor (str. 87) za najlepszą z do­
tychczasowych teorii prawa międzynarodowego prywatnego i usta­
wodawcę polskiego słusznie do jej zwolenników zalicza. 

Autor nie znajduje w jurysprudencji polskiej odpowiedzi na 
pytanie, czy pogwałcenie ustawy zagranicznej stanowić może powód 
do kasacji (str. 96). Art. 426 KPC. nie nasuwa zdaniem moim 
W tym kierunku żadnych wątpliwości, a konientatorowie kpc. są 
w tym kierunku zgodni (Litauer str. 259, Allerhand str. 454, Kann 
str. 172), że naruszenie prawa obcego stanowi podstawę do kasacji. 

Co do uchylenia dotychczasowych przepisów z dziedziny pra­
wa międzynarodowego prywatnego, zajął Autor stanowisko iden­
tyczne z moim (p. Fenichel Prawo prywatne międzynarodowe i mię-
dzydzielnicowe str. 98)., 

W części szczegółowej przedstawia Autor prawo osobowe, oma­
wiając tu „akty stanu cywilnego" (str. 119), które raczej zaliczyć 
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należy do prawa publicznego, na co wskazuje i ta okoliczność, że 
państwa poddają akty te przepisom terytorialnym. 

W rozdziale o zdolności osób omawia Autor dzielnicowe dotąd 
przepisy polskie. Ciekawe są uwagi Autora co do stosunku układu 
polsko-niem. z 5 III 1924 w sprawach opiekuńczych do konwencji 
haskiej (str. 146). Trafnie podkreśla Autor (str. 154), że ogranicze­
nia zdolności osób przez ustawodawstwo niemieckie z powodu wy­
mogu pochodzenia aryjskiego „sprzeczne są z międzynarodowym 
porządkiem publicznym współczesnego państwa cywilizowanego i nie 
mogą mieć żadnego skutku prawnego poza granicami państwa". 

Co do terminologii używanej przez Autora można mieć czasem 
pewne zastrzeżenia. I tak posługuje się często Autor pojęciem „hipo­
tezy" (s. 80, 81, 144, 148, 153 itd.) na określenie „przypadku", a nie 
w znaczeniu używanem w nauce Również nazwa „warunki wewnętrz­
ne i zewnętrzne małżeństwa" nie wydaje mi się zbyt szczęśliwa. 

Zagadnienia prawa małżeńskiego omawia Autor jasno i wyczer­
pująco, podając często nie tylko orzecznictwo polskie, ale również 
i zagraniczne. Można mieć pewne zastrzeżenia co do zbyt częstego 
cytowania wyroków zagranicznych sądów I instancji, które nie mo­
gą mieć tej powagi, co wyroki sądów wyższych instancji (np. str. 
181, 195, 212, 228 itd.). Szerzej i przekonywająco omawia Autor 
tzw. matrimonium putativum, Wątpliwości nasuwa pogląd (str. 218) 
co do niestosowania w drodze interpretacji art. 17 ust. 3 o prawie 
międzydzielnicowym do przypadku nieważności małżeństwa. 

Wobec nielicznych przepisów ustaw polskich zajmuje Autor 
słusznie krytyczne stanowisko (np. str. 215 co do luki o nieważności 
małżeństwa, str. 222 co do sprzeczności art. 7 konwencji z Czecho­
słowacją z 1925 z ust. 3 art. 17). 

Z przedstawionego stanu rzeczy części pierwszej wynika, że 
Autor wywiązał się znakomicie z postawionego sobie zadania. Pro­
blemy tego działu prawa, należące do najtrudniejszych, przedstawił 
Autor stylem jasnym i łatwo zrozumiałym, wykazując zupełne opa­
nowanie przedmiotu. Dlatego życzyć należy dla dobra nauki w Pol­
sce, by dalsze części jak najrychlej się ukazały. 

Dr Z. Fenichel (Kraków). 

H e ł c z y ń s k i Bronisław: Kupiec i czynności handlowe w świetle 
polskiego prawa międzynarodowego prywatnego. Kraków, 
„Czasopismo Prawnicze", 1935. 
Jako odbitka z Księgi Jubileuszowej prof. Fryderyka Zolla, 

(Czasopismo Prawnicze, t. XXX), ukazało się cenne studium prof. 
Hełczyńskiego z zakresu prawa międzynarodowego handlowego. 
Jest to, jak wiadomo, materia, potraktowana tylko ubocznie w usta-

Kuch IV 1936 48 
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wie o prawie międzynarodowym prywatnym z 2 sierpnia 1926 r.; 
dotyczą jej bowiem w tej ostatniej właściwie tylko art. 2 i częściowo 
art. 3 i art. 9 ust. 4. Pozostawimy, podobnie jak autor, na boku 
ten ostatni przepis, albowiem nie dotyczy on zagadnienia kupca, 
stanowiącego przedmiot pracy prof. Hełczyńskiego. Natomiast od­
notujemy, że punktem wyjścia rozważań i analizy są w pracy po­
zostałe cytowane artykuły, co jest bezwarunkowo słuszne, jako że 
wszelką kwestię w zakresie prawa międzynarodowego prywatnego 
należy w Polsce przede wszystkim nawiązywać do uregulowania 
przyjętego w obowiązującej ustawie, jako do punktu wyjścia, za­
równo dla doktryny jak dla jurysprudencji. Obok powyższego praca 
nawiązuje do pojęcia kupca w polskim Kodeksie Handlowym, pod­
kreślając że jest ono szersze aniżeli w innych ustawodawstwach. 
Stąd wynikać mogą trudności przy określaniu w płaszczyźnie mię­
dzynarodowej, według jakiego prawa ma być oznaczona osoba kup­
ca — polskiego czy zagranicznego? Szczupłymi postanowieniami 
ustawy z 2 sierpnia 1926 o prawie międzynarodowym prywatnym nie 
wyczerpują się jednak normy z zakresu prawa handlowego w pol­
skim prawie międzynarodowym prywatnym. Obok nich zestawia 
prof. Hełczyński ważne również w tej materii przepisy rozporządze­
nia 1934 r. o rejestrze handlowym, rozporządzenia 1928 r. o wa­
runkach dopuszczenia zagranicznych spółek akcyjnych i koman­
dytowo-akcyjnych, rozporządzenia 1928 r. o kontroli ubezpieczeń. 
Głównych łączników polskiego prawa międzynarodowego prywat­
nego handlowego dopatruje się słusznie autor w ustawie z r. 1926, 
a z nich za najważniejsze uważa zasadę prawa siedziby przedsię­
biorstwa (art. 2) oraz zasadę obrotu handlowego (uczciwość, po­
trzeby etc. kupca — art. 3). Ta druga zasada będzie miała duży 
wpływ na postanowienia o charakterze raczej formalno-prawnym 
jak np. rejestr handlowy. Wszystko to są zasady, z którymi należy 
się bezwarunkowo zgodzić. Co do niektórych tylko szczegółowych 
tez autora możnaby wysunąć pewne wątpliwości i zastrzeżenia. I tak 
co do tego, czy w razie różnicy między miejscem zarządu a miej­
scem eksploatacji przedsiębiorstwa ma przeważyć, jako prawo sie­
dziby, prawo miejsca eksploatacji? Podobnie co do zagadnienia 
kwalifikacji, czy słuszne i praktyczne jest oddawanie przewagi lex 
causae nad lex fori itp.? Prof Leon Babiński ( W a r s z a w a ) 

S i e d l e c k i Wł.: Zobowiązania z umów w polskim prawie mię­
dzynarodowym prywatnym. Kraków, Wydział prawa U. J., 
1936, str. 56. 
Cenna ta rozprawa, wydana przez Wydział Prawa Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego, wprowadza nas in médias res problematu pra-
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wa międzynarodowego prywatnego zabowiązaniowego, tak jak zo­
stało ono ostatecznie ujęte w polskiej ustawie z 2 sierpnia 1926 r. 
Autor przedstawia genezę przepisów, ich związek z rezolucjami 
Florenckimi Instytutu Prawa Międzynarodowego (r. 1908), punkty 
etyczne i różnice. Interesujące i, zdaniem moim, najważniejsze są 
te części rozprawy, w których dr Siedlecki zastanawia się nad zna­
czeniem postanowień art. 8 ustawy z 2 sierpnia 1926 r. (specjalnie 
str. 12—14, poza powracaniem do tej zasadniczej sprawy i w toku 
przedstawiania dalszych kwestyj), mianowicie, czy są to jedynie 
przepisy o charakterze interpretacyjnym, czy też należą one do 
norm juris dispositivi? Kwestia ta wiąże się też z wyjaśnieniem so­
bie właściwego znaczenia art. 7, mianowicie co do pytania, czy wola 
stron, będąca podstawą uregulowania przyjętego w Dziale IV ustwy 
z 2 sierpnia 1926 r., musi być ujawniona wyraźnie, czy też może 
również wynikać w sposób dorozumiany, np. z okoliczności spra­
wy? Autor przechyla się na stronę tego ostatniego poglądu, ale 
uważając (słusznie), że brzmienie ustawy nie jest zupełnie jasne, 
proponuje jej nowelizację (rewizję), której przedstawieniu poświę­
ca część swej rozprawy (str. 36—47). Osobiście miałbym pewne za­
strzeżenia przeciwko powyższym tezom autora, gdyż brzmienie 
ustawy] z 2 sierpnia 1926 r. oraz wyniki obrad Komisji Kodyfikacyj­
nej poszły (wbrew zdaniu referenta Komisji) w kierunku prze­
ciwnym i ustanowiły, jak mi się wydaje, w art. 8 ustawy system do­
mniemań sztywnych, z ustawy. Kwestia ta jest jednak tak ważna, 
że z radością powitać należy zainteresowanie się nią ostatnio w dok­
trynie polskiej oraz jurysprudencji (p. niżej recenzja moja z książ­
ki prof. Zolla, p. również orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 18 
stycznia 1934 r. O. S. P. Tom XIV nr 191 z glosą Renckiego). Poza 
tą, najważniejszą według mnie częścią pracy dr Siedleckiego, zasłu­
gują również na osobną wzmiankę i podkreślenie te jej miejsca (str. 
32, 33), w których autor przedstawia zdecydowany system polskiej 
ustawy in puncto poddania jednego stosunku obligacyjnego jednej 
Ustawie. To podkreślenie ma ważne znaczenie w związku z opubli­
kowanym ostatnio przez prof. Lapajne z Lubiany, jako referenta 
dla tych spraw, wybranego przez I Kongres Prawników Słowiań­
skich w Bratislavic w r. 1933, projektem wszeehsłowiańskiego pra­
wa międzynarodowego prywatnego (Droit international privé uni­
forme pour les Etats Slaves de l'Europe Centrale et Méridionale. 
Lubiana 1936). Prof. Lapajne jest bowiem zwolennikiem stosowa­
nia różnych praw do różnych kwestyj w jednym stosunku obliga­
cyjnym (ważność, skutki, wykonanie itd.) w prawic międzynarodo-

48* 
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wym prywatnym1). Powyższy, jeden z wielu, przykład wskazuje, jak 
trudną byłaby w praktyce unifikacja praw międzynarodowych pry­
watnych różnych państw słowiańskich. 

Prof. L. Babiński (Warszawa) 

Z o l l Fryderyk: Prawo prywatne międzynarodowe i międzydzielni-
cowe. Warszawa, odbitka z Encyklopedii Podręcznej Prawa 
Prywatnego, zeszyt XV i XVI, 1936, str. 53. 
Komentarz do ustaw polskich z 2 sierpnia 1926 r. o prawie mię­

dzynarodowym i międzydzielnicowym prywatnym, wychodzący spod 
pióra ich autora, budzi słusznie specjalne zainteresowanie, chociażby 
jako rzucający ciekawe światło na wiele kwestii, wywołujących róż­
nicę zdań w dotychczasowej doktrynie i orzecznictwie. Wskażemy 
tu przykładowo na pogląd prof. Zolla co do znaczenia skreślenia 
ust. 3, art. 12 prawa międzynarodowego (str. 34), które zdaniem 
jego nie wpływa na konieczność uznania nieważności małżeństwa, 
zawartego wbrew zakazom ust. 2, art. 12. Kwestia, jak wiadomo, 
sporna w doktrynie, co do której niżej podpisany bronił też poglą­
du analogicznego ze zdaniem prof. Zolla2). Ciekawy jest pogląd 
prof. Zolla co do możności stosowania pewnych analogii w razie 
milczenia ustawy, np. co do uznania kompetencji rei sitae dla prze­
wodu spadkowego w zakresie spadkobrania nieruchomości (analo­
gia z art. 16 i 19 ust. 3 prawa międzynarodowego, p. str. 43) ; cie­
kawe również przenoszenie pewnych kwalifikacyj pojęciowych pra­
wa międzydzielnicowego na prawo międzynarodowe, np. co do 
pojęcia miejsca zamieszkania lub zamieszkania (art. 3 prawa mię­
dzydzielnicowego, p. str. 18). Po tych kilku cytatach, że się tak 
wyrazimy, wstępnych, spieszymy dać ogólną charakterystykę roz­
prawy prof. Zolla. Jest ona ułożona głównie jako komentarz do 
polskich ustaw z 2 sierpnia 1926 r., których przedstawienie zajmuje 
większą część pracy, bo str. 17—53, a i na pierwszych 17 stroni­
cach, zawierających Wstępne Wiadomości, też nie brak odwoływa­
nia się do polskich ustaw i stosunków. Ta konstrukcja pracy czyni 
z niej doskonałe krótkie compendium dla studjujących prawo mię­
dzynarodowe prywatne w Polsce. Wspomniane Wstępne Wiadomo­
ści zawierają szereg zasadniczych myśli i definicyj z zakresu prawa 
międzynarodowego prywatnego, jest tam mowa o pojęciu międzyna­
rodowego i międzydzielnicowego prawa prywatnego (własna de-

1) P. też sprawozdanie moje z rozprawy prof. Lapajne, ogłoszonej w r. 
1934/35 pod tytułem: Contribution à une Union slave de Droit international 
privé en matière de contrats, w „Ruchu" r. 1935, str. 804—806. 

2) Zarys wykładu prawa międzynarodowego prywatnego I str. 173, 174.
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finicja na str. 4), podane są źródła tych praw, określone tzw. łącz­
niki i kwalifikacje (autor odrzuca klasyczną zasadę określania tych 
ostatnich przez lex fori, a wymaga wykładni wprost z prawa mię­
dzynarodowego), wprowadzone specjalne pojęcie tzw. prawa per­
sonalnego (normy dla oceniania zdolności osób — lex patriae i lex 
domicilii, wyjątkowo też lex fori), przedstawione krótkie wiadomo­
ści z historii prawa międzynarodowego prywatnego, oraz uwagi co 
do konstrukcji i historii powstania polskich ustaw z 2 sierpnia 
1926 r. Po wstępnych wiadomościach następuje przedstawienie po­
szczególnych zagadnień prawa międzynarodowego i międzydzielni-
cowego w porządku, przyjętym w ustawie polskiej. Komentarz jest 
ścisły i jasny, operujący szeroko materjałem przykładowym, 
z uwzględnieniem materiału jurysprudencyjnego polskiego. Będą ist­
nieć, rzecz prosta, tezy, co do których nie mógłbym się zgodzić bez 
zastrzeżeń ze znakomitym naszym uczonym, twórcą ustaw z roku 
1926. Wskażę na najważniejsze. I tak, w zakresie zobowiązań (str. 
30) mam wątpliwości, czy wobec brzmienia art. 7 i 8 ustawy o pra­
wie międzynarodowym można „uzupełniać" wolę stron z okolicz­
ności sprawy. Wyliczenie art. 8 zdaje się zawierać prawo obowiązu­
jące i limitatywnie określone, poza którym wchodzi w zastosowanie 
system art. 9. Dalej nie mógłbym się zgodzić z wyrażonym na stro­
nie 7 poglądem, że traktaty byłych państw zaborczych obowiązują 
w Polsce, gdyż były ogłoszone jako ustawy w dziennikach ustaw 
tych państw. Pomijając kwestię, czy z punktu widzenia prawa na­
rodów traktat międzynarodowy można uważać za ustawę, myśl rzu­
cona przez prof. Zolla prowadziłaby w konsekwencji do dalszej je­
szcze mozaiki prawnej w Polsce i to sprzecznej z jednolitym cha­
rakterem państwa naszego. Tak samo nie mógłbym się zgodzić (o ile 
dobrze zrozumiałem myśl autora) z dwukrotnie wyrażonym poglą­
dem prof. Zolla (str. 14 i 36), że traktat międzynarodowy nie mógł 
by wbrew ustawie z 2 sierpnia 1926 r. skutkować wykonalności 
i uznania niektórych orzeczeń sądowych z zakresu prawa prywat­
nego. Pogląd prof. Zolla nie zgadza się z zasadą „Völkerrecht 
bricht Landesrecht". W związku z tym pozwolę sobie też wyrazić 
pogląd odmienny od autora (str. 37), aby nawet pod rządem art. 
528 kpc. do uznania w Polsce orzeczenia rozwodowego zagranicz­
nego konieczne było istnienie umowy międzynarodowej. Wszak 
chodzi tu o materię status, gdzie wykonanie (uznanie) następuje de 
plano. Za poglądem moim przytoczyć mogę ostatnio (pośrednio) 
treść motywów do art. 45 projektu kodeksu postępowania niespor­
nego, które uznaje jako podstawę wykonalności orzeczenia sądu 
zagranicznego również normy ustawy o prawie międzynarodowym 
prywatnym. (Projekt .... Warszawa, 1936, str. 58). Na specjalne 
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podkreślenie w pracy prof. Zolla zasługuje Rozdział XII, poświęco­
ny Prawom rzeczowym. Jest to, jak wiadomo, najbardziej lako­
niczna część ustawy z 2 sierpnia 1926 r., bo zawierająca tylko jeden 
artykuł 6. Dlatego należy się specjalna wdzięczność autorowi, że 
na kilku „bitych" stronicach (22—28) rozwinął szczegółowo i ja­
sno zasady prawa międzynarodowego prywatnego rzeczowego. Roz­
waża on tam szereg kwestii teoretycznych, porównywa również 
wewnętrzne prawa polskie, wykazujące, jak wiadomo, znaczne róż­
nice, przyczym daje własną definicję praw rzeczowych z punktu 
widzenia potrzeb nauki prawa międzynarodowego prywatnego. Nie 
sposób tu streszczać szczegółów tej analizy, która pozosta­
nie jako jedno z najcenniejszych uzupełnień doktrynalnych zbyt 
lakonicznego art. 6 ustawy. Praca prof. Zolla kończy się bardzo 
szczegółowym wykazem literatury prawa międzynarodowego i mię-
dzydzielnicowego prywatnego, zwłaszcza w odniesieniu do ustaw 
polskich z r. 1926, w którym to zakresie zestawienie autora uwa-
żać należy za kompletne. Prof .L. Babiński (Warszawa). 

B a r t i n E.: Principes de droit international privé selon la loi 
et la jurisprudence françaises. Tom III . Paryż 1935, str. 397. 
Po paroletnim oczekiwaniu) ukazał się tom III (przedostatni) 

znakomitego traktatu profesora Bartin. Poświęcony został, zgod-
nie z planem pracy, zakresowi zastosowania w prawie międzynaro­
dowym prywatnym prawa terytorialnego (lex rei sitae) w przeci­
wieństwie do zakresu zastosowania prawa personalnego (lex patriae, 
lex domicilii) i prawa miejscowego (porządek publiczny), któ­
re to ostatnie dziedziny zostały wyłożone w tomach poprzednich. 
Prawo terytorialne, według .prof. Bartin, ma uzasadnienie swego 
zastosowania w idei bezpieczeństwa (osób trzecich) i pewności praw­
nej, specjalnie jeżeli chodzi o bezpieczeństwo stosunków prawnych 
przy przechodzeniu własności mienia. A więc, przechodząc do 
klasyfikacji przyjętych w prawie cywilnym, będzie to materia praw 
rzeczowych. Jednakże autor rozumie zakres zastosowania lex rei 
sitae, wyprowadzony z przesłanek powyższych szeroko, ba obej­
muje nim nie tylko instytucje prawa rzeczowego stricto sensu, 
ale również te kwestje prawa zobowiązaniowego, gdzie stykają się 
one (przejście własności) z prawem rzeczowym. Doprowadza go to 
również do objęcia tak zakreślonym wykładem tomu trzeciego, 
prawa spadkowego, bo chodzi w nim przecież o przejście prawa 
własności. W systemie tym różnice zasadnicze między nierucho-

1) Patrz recenzje moje w „Ruchu Prawniczym" r. 1930, str. 797 i r. 1933 
str. 855. 
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mościami a ruchomościami zanikają. Wprawdzie wychodzi się naj­
częściej z hipotez nieruchomości jako klasycznych i prostszych, 
ale łatwo przechodzi się i przenosi ustalone dla nieruchomości za­
sady na ruchomości i to zarówno zmysłowe jak niezmysłowe. Lex 
rei sitae jest w zasadzie obowiązująca, i wybór co do niej stronom 
nie przysługuje, a dopiero, gdyby to, uznane w ten sposób jako 
właściwe, prawo terytorialne samo przewidywało dla strony moż­
ność modyfikacji swych postanowień, może to nastąpić, ale już 
jako skutek działania prawa wewnętrznego. W kwestii określenia, 
co to jest w danej grupie hipotez lex rei sitae, autor przechodzi 
od prostej hipotezy nieruchomości do poszczególnych skompliko­
wanych kwestyj, jak prawa, wierzytelności, cesja, itd., aż do naj­
bardziej odrębnej grupy — praw niezmysłowych, rozpatrując każde 
z nich oddzielnie i umiejscawiając według własnego dla każdego 
lex rei sitae. Następuje pod tytułem (Rozdz. IV): Qui peut être 
titulaire de droits patrimoniaux (propriétaire ou créancier), przed­
stawienie tych sytuacyj szczególnych, gdy prawo nabywa lub zo­
bowiązane jest: państwo, spółka zagraniczna, fideikomis itp. Po 
przedstawieniu systemu prawa własności co do nieruchomości, 
w którym dominuje oczywiście lex rei sitae, książka przechodzi do 
omówienia systemu własności na rzeczach ruchomych. Te ostatnie 
Bartin poddaje też działaniu prawa miejsca położenia (kwestię 
praw niezmysłowych w tej części wykładu ogranicza do minimum, 
a właściwie celowo pomija), ściślej prawu państwa, na którego te­
rytorium rzecz ruchoma znajdowała się w chwili, gdy akt dyspo­
zycji co do niej miał miejsce. Ten ostatni moment ocenia się 
przytym według prawa tegoż państwa. Bezpośrednio potem po­
wstaje kwestia oceny, gdzie umiejscowić i jak zastosować lex rei 
sitae do rzeczy ruchomej, będącej w drodze. Jest to znana kon­
trowersja prawa międzynarodowego prywatnego co do tzw. res in 
transitu. Bartin każe stosować co do nich prawo państwa, w któ­
rym znajdują się w chwili, gdy co do nich następuje akt dyspozy­
cji, niezależnie od charakteru i przebiegu „podróży" rzeczy. Od­
rzuca w ten sposób teorię, nakazującą w tych przypadkach brać 
pod uwagę miejsce wysłania i miejsce przeznaczenia rzeczy. Mogą 
jednak zdarzyć się przypadki, że miejsce to wraz z datą dyspo­
zycji nie dadzą się ustalić. Dość pomyśleć o dzisiejszych przesył­
kach lądowych, morskich, powietrznych, za frachtem, konosamentem 
itp. W tych przypadkach należy się kierować lex rei sitae w dacie 
i miejscu wysłania rzeczy. Rozstrzygnięcie zalecane przez Bartina 
dla res in transitu, odbiega w ten sposób od zasady art. 6 polskiej 
ustawy o prawie międzynarodowym prywatnym z 2 sierpnia 1926 r. 
Do spraw spadkowych Bartin przychodzi nie bezpośrednio, bo po-
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przędza je rozważaniem kwestii niepodzielności, działów itd., które 
występują zarówno w stosunkach inter vivos jak i spadkowych. 
Stosuje się w nich zasada lex rei sitae; działy, pojęte jako insty­
tucja z zakresu systemu praw majątkowych, podlegają według Bar-
tina, lex rei sitae. W ścisłej i wyłącznie już spadkowej kwestii, 
którą jest przejście (devolution) spadku, Bartin idzie w kierunku 
terytorialności dalej, aniżeli konserwatywna jurysprudencja fran­
cuska. Ta ostatnia poddaje, jak wiadomo, nieruchomości położone 
we Francji zawsze prawu spadkowemu francuskiemu, do rucho­
mości zaś każe stosować prawo miejsca zamieszkania spadkodawcy. 
Bartin, jak powiedzieliśmy, idzie dalej, gdyż co do ruchomości 
położonych we Francji, wysuwa jako właściwe również prawo fran­
cuskie, chyba że chodziłoby o spadek, w którym nie ma spadko­
bierców koniecznych, a przychodzą do spadku sami boczni. Zasady 
te mają się stosować analogicznie do majątków położonych za gra­
nicą według wzajemności. Tylko w tym jednym wypadku samych 
bocznych zgadza się na stosowanie prawa personalnego (lex domi­
cilii de cujus'a). Teorię swą uzasadnia międzynarodowym porząd­
kiem publicznym, uważając tę podstawę jako mocniejszą i słusz-
niejszą aniżeli dotychczasowe oparcie się jurysprudencji francu­
skiej na art. 3 ust. 2 Kod. Cyw. 

Taka jest w ogólnych zarysach treść ostatnio wydanej książki 
Bartina. Jest on zwolennikiem szerokiego stosowania terytorialno­
ści, co też we Francji, i w jurysprudencji i u autorów, często bar­
dzo występuje. Bartin przedstawia zresztą, co przypominamy, jak 
sam on nieraz podkreśla, system prawa międzynarodowego pry­
watnego francuskiego, wypracowany, jak wiemy, głównie przez 
półtora wieku jurysprudencji. Jasny i interesujący wykład przy­
czyni się niewątpliwie do spopularyzowania go u nas. 

Prof. Leon Babiński (Warszawa) 

F r a n k e n s t e i n Ernst: Internationales Privatrecht (Grenz-
recht). Berlin, Springer, tom III, 1934, str. 599; tom IV, 1935, 
str. 691. 
Dwa ostatnio wydane tomy znakomitego dzieła Frankensteina 

kończą wykład tego systemu, o którym zdawałem siprawozdanie 
na łamach „Ruchu" w roku 1927 i 1929 1). W tomie III przedsta­
wił autor szczegółowe zastosowanie swej teorii w odniesieniu do 
prawa familijnego, w tomie IV kończy prawo familijne, poczem 
daje wykład prawa spadkowego. Na zakończenie, w „Schlusswort" 
(tom IV, str. 637 do 669) rozwija raz jeszcze zasadę swej teorii 

1) „Ruch", rok 1927, str. 4Ì7 i rok 1929, str. 1011. 



A. Dział prawniczy 741 

(systemu), na co zwracamy specjalną uwagę, gdyż — z jednej 
strony — myśli zawarte tam stanowią pełniejsze sformułowanie 
zasad, które podane zostały na początku tomu I, z drugiej strony 
— w zakończeniu autor mógł przeprowadzić pewną polemikę 
z krytykami, które ukazywały się w prasie naukowej podczas wy­
chodzenia z druku (od roku 1926) pierwszych trzech tomów jego 
dzieła. 

Autor ubolewa, że w wieku XIX i XX, pomimo wspaniałego 
rozwijania się stosunków międzynarodowych, gospodarczych, oso­
bistych, politycznych, nauka prawa międzynarodowego prywatnego 
nie zdołała wyjść poza pierwotne swe ramy formalne i nie daje 
właściwego systemu rozstrzygania kolizyj ustawodawstw. Bo fikcją 
jest, zdaniem jego, i zapoznawaniem rzeczywistości uparte trzy­
manie się przepisów i wytycznych każdego państwa co do roz­
strzygania kolizyj (błędny „dogmat" co do „Allmacht des Gesetz­
gebers"). 

W systemie takim, (uznawanym do dziś dnia przez pozytywne 
prawo międzynarodowe prywatne), tkwi zasadniczy błąd, ten mia­
nowicie, że prawo międzynarodowe prywatne Państwa B. nie musi 
uznawać systemu wypracowanego i stosowanego przez Państwo A. 
Dlatego współczesne prawo międzynarodowe prywatne, jeżeli ma 
naprawdę rozwinąć się, musi wypracować i wynaleźć jakąś pod­
stawową kierowniczą zasadę (das ordnende Prinzip). Tę zasadę 
kierowniczą stwarza Frankenstein w postaci pojęcia tzw. „Rechts­
macht", tj. władztwa opartego na idei prawa. 

To pojęcie, zastosowane do hipotez prawa międzynarodowego 
prywatnego, wskaże dopiero słuszne kryteria do rozstrzygania 
kolizyj ustawodawstw. Z zasady „Rechtsmacht" płynąć będzie wy­
sunięcie najważniejszego łącznika prawa międzynarodowego pry­
watnego w teorii Frankensteina, mianowicie prawa ojczystego, 
które nazywa — jak wiemy — łącznikiem pierwotnym (primäre 
Anknüpfung). Obok tego pierwotnego łącznika stawia prawo tery­
torialne, które również w wielu przypadkach oparte będzie na 
idei „Rechtsmacht" („Gebietshoheit" obok poprzedniej „Perso­
nalhoheit"). W razie kolizji między tymi dwoma łącznikami zwy­
cięży oczywiście drugi, choć nie zawsze jako zastosowanie „Rechts­
macht", może to być bowiem zwycięstwo faktyczne, a wtedy taki 
łącznik staje się w myśl wywodów autora tak zwanym pseudo-
łącznikiem. Pozatem utrzymuje się oczywiście w mocy znaczenie 
łączników wtórnych (sekundäre Anknüpfung), stosowanych na 
mocy wskazówki ustawodawcy obcego, przyjętych jako właściwe 
przez ustawodawcę ojczystego. 
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Na kilku stronicach Frankenstein energicznie rozwija myśl 
o słuszności posługiwania się kryterium prawa przynależności
państwowej jako łącznikiem prawa ojczystego, a nie prawem miej­
sca zamieszkania uważając, że tylko prawo przynależności posiada 
niechybne cechy stałości i pewności prawnej. 

Budując swą teorię prawa międzynarodowego prywatnego, 
Frankenstein twierdzi, że w tej gałęzi prawa brak miejsca dla wy­
łączności elementów ściśle jurydycznych, że ograniczając się do 
nich, nauka prawa międzynarodowego prywatnego nie będzie 
mogła się rozwinąć. Dla stworzenia właściwego jej systemu (stosu­
je to w swoim systemie właśnie), trzeba koniecznie uwzględnić 
inne nauki i ich wskazania, jak psychologię i socjologię w pierw­
szej linii. 

Z autorów XIX stulecia, tworzących naukę prawa między­
narodowego prywatnego, z największym uznaniem wspomina 
M a n c i n i e g o , poza tym S a v i g n y e g o , Z i t e l m a n n a , 
v. Ba r a. Co do nadużywania znaczenia naukowego jurysprudencji
ma duże zastrzeżenia, bo w masie orzeczeń znajduje się wiele 
mało znaczących. 

W jurysprudencji międzynarodowej uważa jako punkt zwrot­
ny, który rzucił właściwe śwatło na problematy kolizyj ustawo-
dawstw, znaną sprawę Forgo, rozstrzygniętą w roku 1878 przez 
sąd kasacyjny francuski. Niestety, jak wyżej zaznaczyłem, nauka 
prawa międzynarodowego prywatnego zdaniem Frankensteina nie 
potrafiła i wówczas i potem zbudować właściwego systemu tej 
wiedzy. Błądzenie i próżne szukanie właściwych dróg prawa mię­
dzynarodowego prywatnego uwydatniało się po wojnie w juryspru­
dencji mieszanych trybunałów rozjemczych, które stanęły bezrad­
nie wobec nastręczających się im problematów prawa międzyna­
rodowego prywatnego. Spostrzeżono się wówczas, że nie wypraco­
wano w tej dziedznie zasad naprawdę międzynarodowych2). 

Wprowadzając do nauki prawa międzynarodowego prywat­
nego podstawową kierowniczą zasadą (ordnendes Prinzip) Fran­
kenstein uważa, że nie zrywa z dotychczasowymi doświadczeniami, 
z wynikami naszej nauki, ale przez uporządkowanie ich w imię 
tej zasady (Rechtsmacht) broni naukę tę od chaosu i zapewnia jej 
przyszłą drogę rozwojową. 

Poświęciliśmy specjalną uwagę „Schlusswort" — zakończeniu 
dzieła Frankensteina, gdyż — jak zaznaczyłem na wstępie tej re-

2) por. piękną pracę prof. J.-P. Niboyeta w wykładach (Recueil des cours) 
Haskiej Akademii Prawa Międzynarodowego (tom z roku 1932 — II — 40, 
str. 157—235) pt. Le rôle de la justice internationale en droit internatonal 
privé: conflits de lois. 



A. Dział prawniczy 7 4 3

cenzji — wiele z idei, które formułował on na początku tomu I, 
wychodzi teraz dopiero z całą jasnością. Ewolucja następowała już 
w toku wykładu szczegółowej części systemu, zaznaczyła się też 
w wykładach Haskich Frankensteina (W Académie de droit inter­
national na temat Tendences nouvelles du droit international privé 
— wydrukowanych w tomie z roku 1930 — III — 33, str. 245 
do 347). 

Jako najważniejsze w tej ewolucji podkreślić należy wysu­
nięcie zasady terytorialności, opartej na idei „Gebietshoheit", na 
miejsce równe z zasadą prawa ojczystego, opartą na idei „Perso­
nalhoheit", może ona bowiem — równie jak prawo ojczyste — 
opierać się na stosowanej przez Frankensteina podstawowej kie­
rowniczej zasadzie „Rechstinacht". 

Prof. L. Babiński (Warszawa) 

Prawo międzynarodowe prywatne. 

H a l e w s k i T.: Prawo lotnicze w zarysie. Lwów, Zakl. Nar. im. Ossolińskich, 
1936, str. 67. 

S i e d l e c k i Wł.: Powództwo obcego państwa i przeciw obcemu państwu przed 
sądami polskiemu. Warszawa, 1936. 

D e n n e r y R.: Le partage en droit international privé français. Paris, 1936, 
sir. 280, 35 fr. 

P r o j e t d ' u n e loi internationale sur la vente. Roma, Institut international de 
Rome pour l'unification du roit privé, 1936, str. 128, 30 fr. 

T r a v a u x du Comité français de droit international privé. I-re année 1934, 
II-e année 1935. Paris, Giard, 1936, str. 165—173, 20 fr. 

T r a v e r s M: Le droit commercial international, vol. VII, fase. 1. Paris. 
Giard, 1935, str. 501, 82 fr. 

B a l o g h E.: Studien aus d. Gebiete d. Rechtsvergleichung u. d. internationa­
len Privatrechts, V. II Paris, Acta Acaemiae Universalis Jurisprudentiae 
Comparativae, 1935, str. 460, 70 fr. 

G j e l s v i k N.: Das internationale Privatrecht in Norwegen. Leipzig, Busche, 
1935, str. 160, Ć,80 M. 

H i e s t a n d H.: Leitfaden d. internationalen Privatrechtes sowie d. interna­
tionalen Zivilprozess- u. Konkursrechts. Bern, Stämpfli, 1935, str. 90 
4,50 M. 

K r ö n i g H.: Die international-privatrechtliche Zuständigkeit in d. freiwilli­
gen Gerichtsbarkeit. Hamburg, Evert, 1936, str. 104, 4,50 M. 

M ü l l e r H.: Der Grundsatz d. wohlerworbenen Rechts im internationalen 
Privatrecht. Hamburg, de Gruyter, 1935, str. 348, 12 M. 
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P r o b s t R.: Die Vollstreckung ausländischer Zivilurteile in d. Schweiz n. d. 
geltenden Staatsverträgen. Bern, Stämpfli, 1936, str. 118, 5 fr. 

C h e s h i r e G. C: Private international Law. London, Oxford, Nniv. Pr., 
1935, str. 324, 3 $. 

B o s c o G.: Corso di diritto internazionale privato. Firenze, Poligrafica Univ., 
1936, str. 270, 28 L. 

F e d o n i P.: Il diritto internazionale privato, V. 4. Padova, Cedam, str. 
760, 80 L. 

B. Dział ekonomiczny 

I. 
TEORIA EKONOMIKI, DZIEŁA ZBIOROWE I PODRĘCZNIKI, HISTORIA 
DOKTRYN EKONOMICZNYCH, TEORIA WARTOŚCI I CEN, TEORIA PRO­
DUKCJI I ROZDZIAŁU DOCHODU, TEORIA PIENIĄDZA I KREDYTU, 

TEORIA KRYZYSÓW I KONIUNKTUR GOSPODARCZYCH. 

S k a r b e k hr. Fryderyk: Pisma pomniejsze. Tom I: Pisma 
ekonomiczne. Warszawa, Biblioteka Szkoły Głównej Handlo­
wej w Warszawie, 1936, str. 525. 
Po przedrukach „Elementarnych zasad" i „Ogólnych zasad" 

Biblioteka Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie daje nam obec­
nie pieczołowicie przygotowany przez prof. K. Krzeczkowskiego 
tom I „Pism pomniejszych" Skarbka, obejmujący drobniejsze pi­
sma ekonomiczne Skarbka od czasów jego młodości aż do śmierci. 
Obejmują one prócz przedruków mniejszych artykułów i więk­
szych prac, jak „Rys ogólny nauki finansów" i samodzielne 
części „Dykcjonarza" Ganilha, również i szereg rozprawek, do­
tychczas niedrukowanych, które się udało redaktorowi odnaleźć 
w Ossolineum. Dają one możliwość śledzić rozwój myśli teoretycz­
nej ojca polskiej ekonomiki i kształtowanie się jej pod wpływem 
różnych prądów umysłowych i biegu życia społeczno-gospodarcze­
go. Uwzględniwszy jeszcze drobne prace Skarbka z dziedziny ubez­
pieczeń, ogłoszone w tomie II „Rozwoju ubezpieczeń publicznych 
w Polsce", wydanego również przez prof. Krzeczkowskiego, rozpo­
rządzamy obecnie dzięki „Pismom" całością spuścizny naukowo-
ekonomicznej po Skarbku. W tych warunkach staje się obowiąz­
kiem polskiej ekonomiki to, przed czym wolno się było dotych­
czas tłumaczyć niemożnością ogarnięcia całej twórczości ekono­
micznej Skarbka: musi ona nareszcie spłacić dług wdzięczności wo-
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bec swego ojca i dać analizę teoretyczno-ekonomicznych i politycz­
no-gospodarczych poglądów Skarbka. Jedyna dotychczas poważna 
praca, poświęcona Skarbkowi, St. Grabskiego, ujmuje tylko część 
jego poglądów, a w dodatku mam wrażenie pod wpływem lektury 
,.Pism", że rezultaty jej winny by być poddane rewizji. Ubocznie 
wspomnę, iż wydaje mi się, że dotychczas nie dość się docenia 
wpływ Say'a na Skarbka, szczególniej jeśli chodzi o lata po 1820 r. 

Wydawnictwu Biblioteki Szkoły Głównej Handlowej w War­
szawie i jej redaktorowi prof. K. Krzeczkowskiemu należy się go­
rąca wdzięczność ze strony wszystkich polskich ekonomistów. 

Prof. Edward Taylor (Poznań). 

A r g o n W.: Ekonomia Polityczna imperializmu, tłum. z ang. L. 
Górski. Warszawa, Tom, 1936, str. 294. 
Celem pracy Argona jest: naświetlić z punktu widzenia komu­

nistycznego obecny stan społeczno-gospodarczy świata i stwierdzić, 
że przeżywamy ostatni etap rozwoju kapitalistycznego. Autor, jak 
każdy prawie socjalista, zaczyna od historycznego przedstawienia 
rozwoju gospodarstwa, opierając się na zasadach materializmu dzie­
jowego Marxa. Potem, dość dokładnie, opisuje instytucje gospodar­
cze kapitalizmu i ich ewolucję do tzw. epoki imperializmu, która 
ma być ostatnią formą rozwoju kapitalistycznego. Wszystko, co 
kapitalizm niósł w swych początkach dobrego gospodarstwu uległo 
już w tej epoce zwyrodnieniu i konieczne jest nadejście nowej ery, 
która urzeczywistni idee komunizmu. Epokę imperializmu charak­
teryzują według Argona następujące cechy: 1. koncentracja wy­
twórczości i kapitału została posunięta do tak wysokiego stopnia 
rozwoju, że zrodziła monopole, odgrywające decydującą rolę w ży­
ciu gospodarczym, 2. kapitał bankowy uległ zlaniu z kapitałem 
przemysłowym i na tej podstawie wytworzył się kapitał finansowy, 
rządzący światem, 3. wywóz kapitału w odróżnieniu od wywozu 
towarów nabiera szczególnego znaczenia, 4. powstają międzyna­
rodowe związki monopolistyczne kapitalistów, dzielące pomiędzy sie­
bie świat, 5. zakończony został terytorialny podział kuli ziemskiej 
przez największe mocarstwa kapitalistyczne. 

Już z pobieżnego przeglądu tych punktów widać, że obraz 
gospodarki imperialistycznej odpowiada raczej stanowi, jaki chciał 
widzieć Marx w ostatnim etapie kapitalizmu, niż obecnej rzeczy­
wistości. Tendencje gospodarstwa ostatnio są bardziej dekoncen-
tracyjne niż koncentracyjne, a te działy przemysłu, w których kon­
centracja nadal się zwiększa, przechodzą w ręce państwa, wywóz 
kapitałów zmniejsza się jeszcze bardziej od wywozu towarów, au­
torytatywne rządy szeregu państw hamują skutecznie rozwój mię-
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dzynarodowych związków monopolistycznych kapitałów, a wreszcie 
nawet terytorialny podział kuli ziemskiej przez mocarstwa nie zo­
stał zakończony. Świat przeżywa obecnie wielkie przemiany — au­
tor nie dostrzegł jednak ich rzeczywistego sensu. Również i teore­
tyczne wywody autora nie znajdują się na odpowiednim poziomie. 
Cała cytowana literatura — to Marx, Engels, Lenin i z „burżuazyj-
nych" autorów — Smith i Ricardo. Jak gdyby od połowy XIX wieku 
rozwój ekonomiki nie poruszył się zmiejsca. Wogóle cała praca robi 
wrażenie napisanej tak bez znajomości życia, jak i teorii. 

Witold Trąmpczyński (Poznań). 

E n g e l s Fryderyk: Anty-Dühring, przewrót w nauce dokonany 
przez Eugeniusza Dühringa, zeszyt pierwszy, Warszawa, Tom, 
1936, str. 149. 
Anty-Dühring w języku niemieckim został po raz pierwszy wy­

dany w 1878 r., a więc bez mała przed 60 laty. Praca ta, jednego 
z najpoważniejszych autorów socjalistycznych, jakim bez wątpienia 
był Engels, była swego czasu poważnym dorobkiem myśli naukowo-
socjalistycznej. Pisana dobrym stylem, żywa, pełna sarkazmu, 
a przy tym jasna i głęboko ujmująca szereg zagadnień z filo­
zofii, przyrody, ekonomiki i innych nauk, cieszyła się dużą poczyt-
nością. Można się było spierać o słuszność wielu tez w niej zawar­
tych, nie można jej było jednak odmawiać znaczenia i dużego wpły­
wu, jaki wywarła na kształtowanie się myśli, specjalnie myśli socja­
listycznej. Od roku 1878 nauki postąpiły jednak o tyle naprzód, 
że praca ta dzisiaj posiada już raczej wartość historyczną. Tłumacze­
nia takich dzieł są wówczas bardzo potrzebne, gdy ich autorzy da­
wali rzeczywiście coś nowego i przez głębokość swych myśli mogą 
stale zapładniać umysły. Takim autorem, mimo wszystkich jego 
wartości, nie był jednak Engels i dlatego wątpliwe jest, czy tłuma­
czenie spełnia swe zadania. Witold.Trąmpczyński (Poznań). 

C i e c h o m s k i Konrad: Zasady. ckonomji do użytku rolników. Cieszyn, 1936 
str. 77. 

H a g e m e j e r Włodzimierz: Elastyczność popytu na przewóz towarów. Kra­
ków, Nakł. Pol. Akad. Umiej., 1395, str. 16. 

H e r s c h t h a l Albert: Popyt i podaż jako czynniki kształtujące cenę. Lwów. 
Wyd. W. S. H. Zagr. we Lwowie, 1936, str. 88. 

L a n g e Oskar: Czy ekonomja jest nauką społeczną? Kraków. Czas Pr. i Ek., t.30 
L i b i c k i Janusz: Zarys teorji kasztów produkcji. Kraków. Wyd. U. J. 

1935, str. 84. 
T a y l o r Edward: Wstęp do ekonomiki. Cz. I: Ekonomika jako nauka. Poznań 

Z zasiłk. Funduszu Nauk. Senatu U. P., 1936, str. 190. 
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W a s i l e w s k i Zygmunt Drzewica: Co to jest wartość? Teorja wartości ab­
solutnej. Stryj, Z za8iłk. Banku Gosp. Krajowego, 1936, str. 265. 

B o u r t l i o u m i e u x Ch.: Essai sur le fondement philosophique des doctrines 
économiques. Rousseau contre Quesney. Paris, Rivière, 1936, str. 140. 

P e r r e a u Camille: Cours d'économie politique. 6. éd. T. 1. Paris, Libr. gén. 

de droit de jurisprudence, 1935, str. 519. 
S c h u m p e t e r Joseph: Théorie d'évolution économique. Recherches sur le 

profit, le crédit, l'intérêt et le cycle de la conjuncture. Trad. Paris, 
Jouve, 1935, str. 591. 

B e n i n i R.: Lezioni di economia politica. Bologna, Zanichelli, 1936, str. 328. 
M a r t i n o t t i Pietro: Matematica applicata alle scienze sociali. P. 1. 2. Mila­

no, Guiffré, 1936, str. 313—335. 

V i a n e l l o S.: Problemi di dinamica economia politica. Bologna, Capelli, 
1936, str. 226. 

L a g i e r Ernst: Theorie der Landwirtschaftskrisen. Berlin, Heymann. "Wien, 

Oesterr. Wirtschaftsverlag, 1935, str. 190. 
S t e i n Otto: Menge und Grösse in der Wirtschaft. Grundlagen zur Kritik an 

d. mąthematisierenden Wirtschaftstheorie. Berlin, Junker u. Dünnhaupt,
1936, str. 274. 

C l a r k Harold: Introduction to economic problems. New York, Macmillan, 
1936, str. 286. 

G a r 1 a n Mallory: Depressions and their solution; economic, moral and philo­
sophical aspects. Chicago, Guilford Pr., 1935, str. 187. 

H i m e s Norman Edwin: Economies, sociology and the modern world; essays 
in honor of T. N. Carver. Cambridge, Harvard, 1935, str. 339. 

K i e k h o f e r William: Economic principles, problems and policies. New York, 
Appleton-Century, 1936, str. 982. 

R o b b i n s Lionel: An essay on the nature and significance of economic 
science. New York, Macmillan, 1936, str. 178. 

R u s t g a r d John: The problem of poverty; a plain statement of economic 
fundamentals. New York, Appleton-Century, 1936, str. 304. 

S m i t h W. and C o l e A.: Fluctuations in American business, 1790—1860. 
Cambridge, Harvard, 1935, str. 224. 

II . 
HISTORIA GOSPODARCZA. 

S e e H e n r i : Französische Wirtschaftsgeschichte, II. Band. Jena, 
1936, str. 633. 
Najnowszy tom cennego, świetnie przez Brodnitza redagowa­

nego wydawnictwa Handbuch der Wirtschaftsgeschichte, poświęco-
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ny jest gospodarczej historii Francji od Wielkiej Rewolucji do Wiel­
kiej Wojny. Podobnie, jak przed kilku laty wydany pierwszy tom, 
jest on pióra niedawno zmarłego najwybitniejszego we Francji hi­
storyka gospodarczego H. Sée'a. 0 ile pierwszy tom był tylko sto­
sunkowo nieznaczną przeróbką tłumaczenia francuskiego tekstu 
tego dzieła (Esquisse d'une histoire économique et sociale de 
la France depuis les origines jusqu'à la Guerre Mondiale), to tom 
drugi jest właściwie na nowo opracowaną książką, gdyż niespełna 
150 stron francuskiego wydania rozszerzył autor w wydaniu nie­
mieckim do 600 stron większego formatu. 

Opracowanie dziejów gospodarczych XIX wieku nawet po­
szczególnych krajów jest ogromnie utrudnione wskutek nieprawdo-

' podobnej masy nieopanowanych jeszcze przez współczesną naukę 
źródeł archiwalnych i drukowanych. Na każdym kroku trzeba się­
gać co najmniej do druków współczesnych bardzo licznych, a nie 
zawsze dostatecznie krytycznych, zwłaszcza w stosunku do danych 
statystycznych, odgrywających w historii gospodarczej tak decydu-
jącą rolę. Pisząc ogólny zarys nie można było oczywiście sięgać do 
archiwaliów, ani opanować całego materiału drukowanego; w każ­
dym razie spis druków uwgzlędnionych przez Sée'a obejmuje impo­
nującą cyfrę około 1250 tytułów. Olbrzymia ilość danych rozpro­
szonych po tych licznych wydawnictwach została przez autora grun­
townie przemyślana i samodzielnie przetworzona w jednolitą całość, 
obejmującą najważniejsze dane, ułożone nadzwyczajnie jasno 
i przejrzyście. 

Cztery bardzo nierównej wielkości rozdziały zostały poświę­
cone każdy z nich oddzielnej epoce: Wielkiej Rewolucji, epoce sta­
bilizacji za czasów Konsulatu i Cesarstwa, epoce przejściowej w do­
bie Restauracji i epoce kapitalistycznej po r. 1848. W ten sposób 
koniec wieku XVIII-go i pierwsza połowa XIX-go zostały podzielo­
ne na trzy części, przez co ciągłość rozwoju poszczególnych stron 
życia gospodarczego została nieco zatarta, co tem dobitniej wystę­
puje, iż mniej więcej taki sam czasokres od 1848—1914 został 
przedstawiony jednolicie. Nie zmniejsza to jednakże zupełnie zain­
teresowania i pożytku z jakim się czyta tę piękną książkę od po­
czątku do końca. 

Wszystkie strony życia gospodarczego zostały przez autora har­
monijnie uwzględnione, a dokładny spis treści obejmujący kilka­
dziesiąt podtytułów oraz bogaty indeks rzeczowy pozwalają szybko 
i bez trudu znaleźć każdą żądaną informację. 

Autor, który przez długie lata wykładał w Rennes historię no­
wożytną i najnowszą miał pełne zrozumienie dla -związku łączącego 
życie gospodarcze z innymi stronami życia, zwłaszcza z życiem po-
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litycznym. W całej pełni uwzględnia on w omawianej książce zależ­
ność rozwoju gospodarczego, zwłaszcza handlu, kredytu i skarbo-
wości od tak zmiennych od końca XVIII-go wieku kolei rozwoju 
politycznego Francji. Z drugiej strony uwzględnia on rolę czynnika 
gospodarczego w całości dziejów narodu zwłaszcza w tak przeło­
mowych chwilach jak Wielka Rewolucja i rewolucje XIX wieku. 

Dwutomowe dzieło Sée'a jest nie tylko najlepszym ogólnym 
przedstawieniem gospodarczego rozwoju Francji, ale jest to jedno 
z najlepszych dzieł tego rodzaju w literaturze światowej. 

Jan Rutkowski (Poznań) 

B u j a k Franciszek: Źródła do historji zaludnienia Polski. Lwów, Nakł. Pol 
Tow. Hist., 1936, str. 23. 

E s t r e i c h e r Stanislaw: Najstarszy zbiór przywilejów i wilkierzy miasta 
Krakowa. Kraków, Pol. Ak. Um., 1936, str. 60. 

K o c z y Leon: Związki handlowe Wrocławia z Polską do końca XVI wieku. 
Katowice, Wyd. Instytutu Śląskiego, 1936, str. 24. 

M a r k o w s k i Bolesław: Z dziejów gospodarki miejskiej w Kielcach, 1831— 
1845. Warszawa, 1935, str. 49. 

D e t p a u i A.: Les dévaluations monétaires dans l'histoire. Paris, Rivière, 
1936, str. 463. 

S a v o y Emile: L'agriculture à travers les âges. Histoire des faits, des insti­
tutions, de la pensée et des doctrines économiques et sociales. T. 2.: 
1. période. De Hammourabi à la fin de l'Empire romain. Paris, de Boc-
card, 1935, str. 480. 

V a l o u s Guy: Le temporel et la situation finansières des établissements de 
l'Ordre de Cluny du .12. au 14. siècle, particulièrement dans les provinces 
françaises. Paris, Picard, 1936, str. 136. 

P a d o v a n Cesare: Delle origini economiche e finanziarie del feudalesimo. 

Padova, Milani, 1935, str. 142. 

B e c k e r - D i l l i n g e r Joseph: Quellen und Urkunden zur Geschichte des 
deutschen Bauern. Bd. 1. — Urzeit bis Ende d. Karolingerzeit. Berlin, 
Verlagsges. f. Ackerbau, 1935, str. 753. 

F r a n z k e Karl: Die oberschlesischen Industriearbeiter von 1740—1886. 
Breslau, Priebatsch, 1936, str. 128. 

G a m i l l s c h e g Ernst: Romania Germanica. Sprach- und Siedlungsgeschichte 
der Germanen auf d. Boden d. alten Römerreichs. Bd. 3. — 3. Die Bur­
gunder. Schlusswort. Berlin, de Gruyter, 1936, str. 252. 

L a h a i n e Ludwig u. S c h m i d t R.: Hamburg, das deutsche Tor zur Welt. 
1000 Jahre hamburgische Geschichte. Hamburg, Christians, 1936, s. 221. 
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H a m i l t o n E.: Money, prices, and wages in Valencia, Aragon and Navarra 
1351—1500. Cambridge, Harvard, 1936, str. 348. 

J o h n s o n Allan: An economic survey of ancient Rome. Vol. 2. Roman Egypt 
to the reign of Diocletian. London, Oxford Univ. Pr., 1936, str. 732. 

K i n g W. T. C.: History of the London discount market. Introd. by T. Gre­
gory. London, Routledge, 1936, str. 374. 

K i n g s b u r y Susan: The records of the Virginia Company of London. Vol. 4 
Documents. Washington, Gov. Off., 1935, str. 653. 

L a b a r e e Leonard Woods: Royal instructions to British colonial governors 
1670—1776. Vol. 1. 2. New York, Appleton-Century, 1935, str. 971. 

III . 
POLITYKA EKONOMICZNA I MONOGRAFIE O STOSUNKACH GOSPODAR­
CZYCH, DZIEŁA OGÓLNE, ROLA PAŃSTWA W ŻYCIU GOSPODARCZYM, 

ROLNICTWO, GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ, HANDEL 1 KOMUNIKACJE, 
PIENIĄDZ I PRACA. 

S a m b o r s k i Erazm: Dlaczego świat głoduje? Studium poli-
tyczno-gospodarcze. Warszawa, Wydawn. Pol. Tow. Kultury 
i Oświaty Robotniczej „Pochodnia", 1936, str. 158. 
Od dłuższego czasu jesteśmy świadkami niebywałego rozwoju 

literatury podającej środki na zwalczanie kryzysu i uzdrowienie 
„chorego gospodarstwa światowego". Do tego rodzaju literatury 
ekonomicznej należy również i książka E. Samborskiego „Dlaczego 
świat głoduje?". Zadaniem tej książki jest według słów samego 
autora „otworzenie oczu współczesnemu pokoleniu na los, jaki 
mu gotują możni tego świata". Ma ona poza tym „przyczynić się 
do obudzenia sumienia tych, którzy swym postępowaniem mogą 
spowodować zawalenie się gospodarki, jeżeli nie całego świata, to 
napewno Europy". Widzimy więc, że chodzi tu o sprawy niezwy­
kłej wagi, to też przejęci troską o przyszłe losy świata, życzymy 
książce E. Samborskiego pełnego sukcesu. Zajmijmy się jednak 
treścią samej książki. Otóż szukając odpowiedzi na postawione so­
bie pytanie, dlaczego świat głoduje?, autor znajduje ją w fakcie 
niesprawiedliwego podziału świata pomiędzy narody panujące i na­
rody wyzyskiwane. W fakcie tym i w jego fatalnych następstwach 
dopatruje się on istotnej przyczyny wszelkiego zła i niedomagąń 
gospodarczych świata. Warto zaznaczyć, że pisząc o tym, autor 
wyraża żal, że K. Marks popełnił jakoby błąd nie do darowania, 
nie uwzględniając w teorii walki klasowej wyzysku narodów przez 
narody. Gdyby Marks zainteresował się bliżej tą sprawą, ludzkość, 
zdaniem E. Samborskiego, „mogłaby wcześniej wejść na tory innej 
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gospodarki". Stwierdziwszy w ten sposób i opisawszy główne przy­
czyny choroby gospodarstwa światowego, autor przystępuje do sfor­
mułowania programu poprawy. Program ten jest według opinii au­
tora bardzo prosty, należy mianowicie „uzdrowić międzypaństwo­
we stosunki, jak gospodarcze, tak i polityczne". W tym celu autor 
proponuje podniesienie konsumcji cywilizowanych ludów świata, 
umorzenie wszystkich długów wojennych i powojennych, udziele­
nie wielkich kredytów krajom Wschodniej i Południowo-wschod­
niej Europy, otworzenie rynków zbytu dla produkcji narodów 
i krajów wyzyskiwanych, nowy podział kolonii. Zrealizowanie te­
go „prostego" programu ma doprowadzić do wyrównania zachwia­
nej równowagi gospodarczej, co z kolei umożliwi przystąpienie do 
stabilizacji walut, r e g u l o w a n i a p r o d u k c j i w s k a l i 
ś w i a t o w e j itd. Oto główne idee i problemy książki E. Sam­
borskiego. Ani przy ich stawianiu, ani przy ich rozwiązywaniu 
autor nie zadaje sobie zbyt wiele trudu oparcia ich na ścisłych pod­
stawach teoretycznych i naukowych. Książka E. Samborskiego, na­
pisana z dużą werwą i niewątpliwie z pewnym talentem pisarskim, 
jest typową robotą dziennikarsko-publicystyczną i jako taka nie 
ma nic wspólnego z nauką ekonomii. 

Dr Florian Barański (Poznań) 

H i l c h e n Feliks: Porty morskie. Urządzenia przeładunkowe, 
organizacja i eksploatacja. Warszawa, Wyd. Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, 1936, str. 267. 

Książka F. Hilchena, będącego jednym z najwybitniejszych 
w Polsce znawców spraw morskich, poświęcona jest zagadnieniom 
techniczej i handlowo-administracyjnej organizacji portów morskich. 
Zagadnienia te są dla nas specjalnie ciekawe i aktualne, gdyż do­
tyczą również Gdyni, w której zarówno organizacja portowa, jak 
i funkcjonowanie całego niezwykle skomplikowanego aparatu tech­
nicznego i handlowego wciąż jeszcze są w stadium prób i poszuki­
wania form najodpowiedniejszych. Nie ulega wątpliwości, że przy 
wyborze form organizacyjnych dla nowego portu morskiego nie 
można bez zastrzeżeń posługiwać się choćby najlepszymi i najbar­
dziej wypróbowanymi wzorami zagranicznymi, albowiem powsta­
wały one w sobie tylko właściwych warunkach, a przeszczepione 
na grunt obcy łatwo mogłyby wydać fatalne rezultaty. Autor zu­
pełnie słusznie podkreśla, że organizacja portów morskich jest 
wyrazem wielu czynników, a przede wszystkim tradycyj handlo­
wych, wpływu zainteresowanych sfer gospodarczych i zarządów 
miast portowych, oraz wpływu każdorazowej polityki rządów, któ-
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rych ingerencja w sprawach portowych jest we wszystkich pań­
stwach świata bardzo wielka, co się zaś tyczy polityki portowej, 
to powinna ona być jak najściślej związana z całością gospodar­
stwa narodowego i zharmonizowana z potrzebami zaplecza. Anali­
za form organizacyjnych najbardziej znanych portów światowych 
prowadzi autora do wniosku, że niezależnie od tego, czy mamy do 
czynienia z portem rządowym, samorządowym, autonomicznym, 
czy prywatnym, najlepsze rezultaty daje wydzielenie portu w osob­
ną jednostkę administracyjną, ścisły podział władz portowych na 
nadzorczą i wykonawczą, skoncentrowanie władzy wykonawczej na­
czelnej w jednym ręku, szeroki udział we władzy nadzorczej sfer 
gospodarczych, władz danego miasta portowego i samorządu re­
gionalnego, pozostawienie rządowi roli nadrzędnej celem uzgad­
niania sprzecznych interesów w polityce portowej i naginania ich 
do interesów całości gospodarstwa krajowego. Z rozważań autora 
wynika poza tym, że jednak podstawowym warunkiem należytego 
spełnienia roli i zadań portu w całokształcie gospodarstwa narodo­
wego jest likwidacja wszelkich przejawów biurokratyzmu portowego 
i wprowadzenie na jego miejsce racjonalnych zasad taniej eksploa­
tacji kupieckiej. Poza powyższymi głównymi zagadnieniami, czytel­
nik znajdzie w książce F. Hilchena niezwykle bogaty materiał opi­
sowy, dotyczący technicznego wyposażenia portów, struktury i po­
lityki opłat portowych, strefy wolnocłowej, przemysłu portowego 
itp., które to zagadnienia zostały potraktowane nie w oderwaniu, 
lecz w ścisłej łączności z całokształtem stosunków gospodarczych 
danego kraju. W interesującej nas sprawie konkurencji pomiędzy 
Gdynią i Gdańskiem autor stoi na stanowisku, że zasadniczo kon­
kurencja portów nawet w granicach jednego obszaru celnego jest 
zjawiskiem pożądanym, gdyż prowadzi do naturalnego, a zatem 
najracjonalniejszego podziału pracy i dostosowania się portów do 
potrzeb zaplecza. Koordynacja pracy między Gdynią i Gdańskiem 
magłaby, zdaniem autora, dać bardzo dobre rezultaty, gdyby 
Gdańsk kierował się względami natury gospodarczej, a nie poli­
tycznej. Ten ostatni jednak moment nie tylko utrudnia i wypacza, 
ale wprost uniemożliwia racjonalną organizację wspólnoty oby­
dwóch naszych portów. Książka F. Hilchena, poruszając i wszech­
stronnie oświetlając mało w Polsce znane problemy portowe, przy­
czyni się niewątpliwie do ich pogłębienia i zachęci młodzież wyż­
szych uczelni handlowych do specjalizacji w tej ciekawej dziedzi­
nie studiów. Na uwagę zasługuje pomieszczony w końcu książki 
bogaty spis literatury naukowej, odnoszącej się do poruszanych 
w tej książce tematów. Dr Florian Barciński (Poznań). 
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C a s s e l G.: The downfall of the Gold standard. London, Milford, 
Oxford University Press, 1936, str. 262, 6 sz. 
W książce swej prof. Cassel nietylko wykazuje braki złotej wa­

luty, ale namawia nas do zupełnego zaniechania jej i stworzenia 
nowej waluty — indeksowej — która byłaby „błogosławieństwem" 
dla świata. Ze zwykłą elokwencją prof. C. opisuje i krytykuje pe­
rypetie złotej waluty za ostatnie 20 lat i ta część jego pracy jest 
cennym wkładem do ekonomiki. Dla nauki obojętną jest rzeczą jak 
się dana waluta nazywa i na czem się opiera, ale ważnym jest, czy 
może ona podołać swym zadaniom i czy praktycznie jest ona wy­
konalna. Zaś z dwojga złego rozsądek nakazuje trzymać się mniej­
szego. Prof. C. uważa wysiłki powrotu do waluty złotej za „bezna­
dziejne", a braki jej za tak fundamentalne, że sama idea tego po­
wrotu wydaje mu się hazardową. Prawda, waluta złota nie jest do­
skonała, ale braki te są usuwalne. Ani brak złota, ani zły jego po­
dział nie może dziś służyć za nakaz przeciwko niej, gdyż, jak to wy­
kazały prace C. O. Hardy'ego i R. S. Tuckera, złota nigdy nie było 
za mało, a obecny zły podział jego jest wynikiem posunięć niemo-
netarnyh, dających się przecie kontrolować. 

Nas tu interesuje strona konstrukcyjna pracy prof. C. Przyj­
mując za cel polityki monetarnej stabilizację ogólnego poziomu cen 
hurtowych, autor utrzymuje, że waluta złota niezdolna jest tego 
dokonać, lecz tylko waluta, oparta na stałym indeksie cen hurto­
wych. Jako miernik siły nabywczej pieniądza prof. C- przyjmuje in­
deks cen hurtowych. Prawda złoto jest złym miernikiem wartości, 
ale indeks cen h u r t o w y c h nie jest lepszym. Indeks siły na­
bywczej pieniądza musi uwzględnić wiele innych czynników prócz 
cen hurtowych, przy czym sam indeks cen hurtowych pozostawia 
wiele do życzenia. Narazie stabilizacja wartości pieniądza jest je­
szcze ideałem, gdyż banki centralne mają jeszcze stosunkowo mały 
wpływ na tę stabilizację. 

Prof. C. nie daje dostatecznego teoretycznego i praktycznego 
uzasadnienia doskonałości waluty indeksowej. Pomijając już całą 
arbitralność pojęcia „normalnego" poziom cen, jest on w ciągłym 
stanie równowagi niestałej, czego autor nie neguje. Przykład Szwe­
cji, na który autor się powołuje, jest nieprzekonywający, gdyż sta­
bilizacja cen hurtowych w tym kraju miała miejsce po półtora­
rocznej depresji, a nie na poziomie „normalnym", a i tak nie 
wstrzymało to dalszego spadku cen hurtowych, detalicznych i za­
robków. 

Z obecnej sytuacji prof. C. widzi jedyne wyjście w bloku 
sterlingowym, gdyż w tym systemie ceny i inne czynniki ekono­
miczne przystosowują się do kursu waluty, a nie odwrotnie, ale 
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czy to jest pożądane? To samo zresztą ma miejsce i przy złotej 
walucie. A co się stanie w razie zmiany w strukturze cen, czy ta 
stabilizacja cen nie będzie na zawadzie, jak to ma miejsce z walutą 
złotą? Równowaga bloku sterlingowego jest sztuczna i tak samo 
niebezpieczna jak przy złocie. Prof. C. sam zgadza się, że w nie­
których krajach tego bloku może się okazać konieczność zmiany 
tego parytetu, tj. przystosowanie się cen i innych czynników ekono­
micznych do tego nowego parytetu, a w razie zmiany polityki mo­
netarnej w Anglii blokowi grozi rozpad. A polityka ta, jak autor 
podkreśla, nie jest wcale ustalona, ale wciąż waha się między sta­
bilizacją w złocie a w papierze. Prof. C. zżyma się na myśl, żeby 
stałość waluty (złotej) zależeć miała od dwóch krajów (Francji 
i Stanów Zjednoczonych, sterylizujących nadmiar złota — rzecz 
łatwa do skontrolowania, ale nie widzi niebezpieczeństwa w bloku 
sterlingowym, zależnym tylko od polityki monetarnej jednego kra­
ju. Powrót funta do złota mógłby zresztą te obawy usunąć, ale 
autor jest temu przeciwny i twierdzi, że w Anglii nikt o tym po­
ważnie nie myśli. Dziwne to orzeczenie wobec zarzutu, iż rząd 
angielski swoją polityką monetarną znów przyczepił funta do złota. 
W Anglii nie tylko rząd solennie oświadczył się za walutą złotą, 
ale sfery bankowe, handlowe i część przemysłu, a także wybitni 
mężowie .stanu i ekonomiści pchają rząd do zdecydowanej polityki 
na korzyść waluty złotej. Dr Stefan Janicki(Londyn)

H a r d y C O . : Is there enough gold? Washington, The Brookings 
Institution, 1936, str. 212, 1,50 $. 
Przed obecną depresją istniała obawa braku złota dla utrzy­

mania ówczesnego poziomu cen światowych. Do obaw tych przy­
czyniły się głównie obliczenia prof. Cassela oraz Kitchina, człon­
ków „Delegacji Złota" Ligi Narodów1). Autor powyższej książki 
podjął się zbadania tej tezy. Po wykazaniu nieścisłości tych obli­
czeń, tak metodologicznych jak i faktycznych, autor dochodzi do 
wniosku: że spadek cen w 1924 do 1929 r. oraz ich załamanie 
się w 1929 do 1931 r. nie były wynikiem braku złota i że dla 
utrzymania tych cen wystarczało niezawodnie tylko 1,46% rocz­
nego przyrostu złota monetarnego, a nie 3%, jak twierdzili prof. 
Cassel i Kitchin; że nie było obaw co do braku złota w latach 
1930 do 1940, ale przeciwnie miałaby miejsce nadwyżka w jego 
podaży; że niebezpieczeństwo dla waluty złotej leżało jednak w zbyt 
wysokich rezerwach złotych, które wymagały stale wzrastającego 

1) Zob. Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny, zeszyt III, 1931 r, 
str. 676 — 682. 
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dodatku rocznego dla utrzymania stałej siły nabywczej pieniądza. 
Jednakże od 1930 r. nastąpiła radykalna zmiana w całej sytuacji. 
Wydobycie złota wzrosło kolosalnie, a zużytkowanie jego niemo-
netarne spadło, rezerwy złota są o 15%. większe od obliczeń „De­
legacji", a ich zużytkowanie kredytowe jest nieznaczne, przyczem 
10% tych zapasów zostało stezauryzowane w Europie zachodniej. 
Tak, że wobec spadku cen i obrotów handlowo-finansowych za­
chodzi raczej obawa nadmiaru złota i konieczność sterylizacji jego 
w rezerwach, które znów w przyszłości wymagać będą wielkich do­
datków rocznych. Jasną jest też rzeczą, że brak złota nie stoi na 
przeszkodzie do powrotu do złotej waluty, o ile rezerwy mone­
tarne utrzymane będą w racjonalnych granicach. 

Powrotowi tymu, zdaniem autora, nie grozi również zły po­
dział złota, gdyż funkcjonowanie złotej waluty zależy dziś od po­
lityki monetarnej rządów, a dostateczność zapasów stała się kwe­
stią lokalną. Najważniejszą rzeczą dla prawidłowego funkcjono­
wania złotej waluty jest nie „ilość złota", na której zbudowany 
jest kredyt, ile s k u t e c z n o ś ć z jaką transfer złota z kraju do 
kraju powoduje przystosowanie się tych krajów do warunków świa­
towych. W związku z tym autor uważa, że największe niebezpie­
czeństwo dla przyszłej waluty złotej stanowi transfer złota wywo­
łany ucieczką kredytu z kraju do kraju. Dopóki nie zostanie zneu­
tralizowany wpływ tego transferu na politykę kredytową banków 
centralnych, złota okaże się zawsze za mało. Wobec czego autor 
proponuje żeby przy odbudowie waluty złotej wydzielić znaczną 
część zapasów złota w specjalny „Fundusz Nadzwyczajny", którego 
zadaniem byłoby sprostać transferowi funduszów, nie mających 
nic wspólnego z normalnym biegiem wymiany gospodarczej. Za­
pasy te nie były! brane w rachubę przy regulowaniu kredytu kra­
jowego, a ich wydzielenie pozwoliłoby zmniejszyć normalne re­
zerwy monetarne i tym samym też i niezbędny przyrost roczny 
tych rezerw. 

Część druga książki poświęcona została analizie teorii cen 
profesorów Warrena i Pearsona, zaś w dodatku dr R. S. Tucker 
zbija mit, że wzrost cen 1849—1873 r. wywołany był zlotem kali­
fornijskim. Co najważniejsze, dr T. neguje też, aby zmiany w po­
daży złota określały t r e n d poziomu cen towarów. Prace auto­
rów zadały kłam teorii, według której wartość dóbr zależna jest 
i stoi w prostym stosunku do wartości złota oraz surowej teorii 
ilościowej, która uzależnia ogólny poziom cen od ilości złota, wy­
produkowanego czy też monetarnego. Prace ich staną się punktem 
zwrotnym dla nowej orientacji w teorii monetarnej złota i mie-
rżenia siły nabywczej pieniądza. Dr Stefan Janicki ( L o n d y n ) 
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S a s o r s k i St.: Współczesne problemy ubezpieczeń społecznych 
w Polsce. Warszawa, Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, 1936. 

W ś c i e k l i c a B.: Rola ubezpieczeń społecznych na tle zagad­
nienia czynników sztywnych w rozwoju koniunkturalnym. War­
szawa, Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, 1936. 
Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, miesięcznik poświęcony za­

gadnieniom aktualnym, wyśmienicie redagowany, tworzy „biblio­
teczkę", która obok roczników „Przeglądu", staje się źródłem wie­
dzy i roztrząsań zagadnień, dotyczących ubezpieczeń społecznych. 
Ostatnio mamy do zanotowania dwa zeszyty, a mianowicie referat 
p. Stanisława Sasorskiego,wygłoszony na Ogólnym Zjeździe Dele­
gatów Zjednoczonego Związku Zawodowego Pracowników Ubezpie­
czeń Społecznych, pt. Współczesne problemy ubezpieczeń społecz­
nych w Polsce oraz odczyt p. Bolesława Wścieklicy, wygłoszony 
w Polskim Towarzystwie Polityki Społecznej, pt. Rola ubezpieczeń 
społecznych na tle zagadnienia czynników sztywnych w rozwoju 
koniunkturalnym. Obydwaj autorzy, znani dobrze ze swego gruntow­
nego przygotowania i z głębokiego ujmowania omawianych tema­
tów, poruszają sprawy znane, lecz nienależycie lub wogóle nie na­
świetlane, dając dowody niepośledniej roli, jaką odgrywają w ży­
ciu publicznym ubezpieczenia społeczne. P. Sasorski wskazuje na 
rolę ubezpieczeń w dochodzie społecznym i ich cele społeczne, oma­
wia następnie problemy organizacyjne i personalne, nie unikając 
rzeczowej krytyki i kończy deklaracją swego stanowiska wobec po­
trzeb pracowników, reprezentowanych na Zjeździe. P. Wścieklica, 
naszkicowawszy tło, rozpatruje rolę ubezpieczeń społecznych na tle 
wahań koniunkturalnych, rozprawiając się z szeregiem zarzutów 
i nieuzasadnionych krytyk, odnośnie wpływu ubezpieczeń na rozwój 
życia gospodarczego. Obydwie prace znalazły się słusznie w biblio­
teczce „Przeglądu", ponieważ ujmują w sposób rzeczowy i trafny 
kapitalne zagadnienia, zasługują zatem na utrwalenie w pamięci. 

Dr J. Baumgarten (Poznań). 

W y ż n i k i e w i c z - R ż e w s k i : Systematyczny przegląd ubez­
pieczeń społecznych w Polsce, Warszawa 1936, str. 178. 
Praca autorów wypełnia dużą lukę przez podręcznik popular­

ny, obejmujący całokształt, podany w formie przystępnej. Szkoda, 
że autorzy cytując przepisy ustaw, nie podali zarazem artykułów 
czy paragrafów, by w ten sposób ułatwić wyszukanie odnośnego 
przepisu w oryginale. Brak ten sprawia, że praca użyteczną jest je­
dynie dla niefachowców lub osób, zajmujących się całkiem specjal­
nie jedną gałęzią ubezpieczeń — dla ubezpieczeniowca mogłaby, 
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przy oznaczeniu odnośnych przepisów, stanowić pewnego rodzaju 
indeks, ułatwiający odszukanie postanowienia ustawy czy rozporzą­
dzenia. Praca obejmuje wszystkie działy, szczególnie pieczołowicie 
opracowano dział umów międzynarodowych, których znawcą jest 
p. Wyżnikiewicz. Brak indeksu zastępuje wyczerpujący spis treści,
umożliwiający orientację, choć, co należy z uznaniem podkreślić, 
układ jest bardzo szczęśliwy i ułatwia studium tej pożytecznej 
k s i ą ż k i .

Dr J. Baumgarten (Poznań). 

K w i a t k o w s k i Eugeniusz: Walka o nową Polskę. Przemówienie na naradzie 
gospodarczej w dn. 28 II 1936 r. Warszawa, 1936, str. 29. 

L u d k i e w i c z Zdzisław: Polityka wielkich robót publicznych. Warszawa, 
Nakł. Liga Odrodzenia Gospodarczego Polski, 1936, str. 131. 

M ü l l e r R.: Błędy gospodarki polskiej. Tłumaczył M. Iwanowski. Wyd. 2. 
Lwów, Wyd. J. Międzybłocka, 1936, str. 218. 

R o m e r Eugeniusz: Wewnętrzna i zewnętrzna sytuacja gospodarcza Polski. 
Warszawa, 1936, str. 21. 

T a b o r A. J.: Program walki z kryzysem. Drohobycz, 1936, str. 43. 
T a u b Michał: W obronie karteli. Warszawa, Sgl. Gebethner i Wolff, 1936, 

str. 62. 
B a d a n i a nad opłacalnością gospodarstw włościańskich w roku gospodar­

czym 1933/34. 8. Sprawozdanie Wydziału Ekonomiki Rolnej Drobnych 
Gosp. Wiejskich w Państwowym Instytucie Naukowym Gospodarstwa 
Wiejskiego. Warszawa, Państw. Inst. Nauk. G. W. w Puławach, 1936, s. 153. 

K o n o p i ń s k i Tadeusz: Rozwój hodowli trzody chlewnej w Wielkopolsce 
w związku z konjunktura na rynkach zbytu. Poznań, Druk. Uniw. Pozn , 
1936, str. 23. 

K r z e c z k o w s k i Konstanty: Z zagadnień polityki gruntowej. Warszawa, 
1936, str. 40. 

L u d k i e w i c z Zdzisław: Uwagi ogólne o nauce o społecznem gospodarstwie 
agrarnem. Warszawa, Biblioteka Prac z Ekonomii Społecznej Gosp. 
Wiejsk. T. I, 1936, str. 22. 

M o t y k a Józef: Rośliny lecznicze i przemysłowe w Polsce. Lwów, Książnica-
Atlas, 1936, str. 334. 

P o n i a t o w s k i Józef: Przeludnienie wsi i rolnictwo. Warszawa, Księg. Roln , 
1936, str. 253. 

R y k o w s k i Bronisław: Import a interesy rolnictwa. Warszawa,, 1936, str. 46. 
Z d z i a r s k i Stanisław: Zagadnienie ustroju rolnego. Poznań, 1936, str. 41. 
Ż a b k o - P o t o p o w i c z Antoni: Metody walki z kryzysem w rolnistwie. 

Warszawa, 1936, str. 32. 
B a t t a g l i a Andrzej: Górnictwo śląskie. Katowice, Wyd. Instytutu Śląskiego, 

1936, str. 77. 
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B ó b r Wacław: Motoryzacja i zapotrzebowanie produktów naftowych. Referat 
wygi. na IX Zjeździe Naftowym w Borysławiu, dn. 10 maja 1936. Lwów, 
1936, str. 10. 

I w a s i e w i c z Jan: Przemysł cukrowniczy w chwili obecnej. Warszawa, 
1935, str. 15. 

G l i w i c Hipolit: Przemysł i handel Polski a wielka wojna. Warszawa, Tow. 
Badania Zagadnień Międzynarodowych, 1936, str. 165. 

K a s s e r n M.: Elektryfikacja przemysłu włókienniczego. Warszawa, 1936, s. 27. 
W o y c z y ń s k i Roman: Śladami rozwoju przemysłu ludowego w Polsce. Kra­

ków, Nakł. Inst. Adm.-Gospod, i Tow. Przemysłu Lud. Malop. Zach. 
i Śląska w Krakowie, 1936, str. 115. 

G r o b i c k i Wincenty: Konkurencja i współdziałanie komunikacji samochodo­
wej z kolejową w państwach europejskich. Warszawa, 1935, str. 127. 

I g n a s z e w s k i Janusz: Polski rynek żelaza w roku 1935. Katowice, 1936, 
str. 20. 

P o l k o w s k i Bolesław: Światowy handel zagraniczny i udział w nim Polski. 
Gdynia, Nakł. Izba P.-H., 1936, str. 14. 

K r z y ż a n o w s k i Adam: Dolar i zloty. Kraków, Czas. Pr. i Ekon., T. 30, 
1936, str. 37. 

L a n d a u Ludwik: Bezrobocie i stopa życiowa ludności dzielnic robotniczych 
Warszawy. Warszawa, Instytut Spraw Społecznych, Nr 8, 1936, str. 135. 

O l e c h o w s k i Gustaw: Walka o prawo do pracy. Warszawa, Pol. Tow Przy­
jaciół Książki, 1936, str. 128. 

P a r o l l Tadeusz: Izby ipracy. Lublin, Nakl. Lub. Rada Okręg. Unii Zw. Zawód. 
Pracown. Urnysł., 1936, str. 31. 

R y g i e r Henryk: Próba walki z bezrobociem pracowników umysłowych. War 
szawa, 1936, str. 43. 

S t o l a r e w Maksymilian: Podstawy ubezpieczenia rodzin oparte o drugi spis 
funkejonarjuszów państwowych z 1933 r. Warszawa, 1936, str. 17. 

D u t h o i t Eugene: Par une autorité corporative vers une économie ordonnée. 
Lyon, 1935, str. 55. 

F e r r a n d L.: Problèmes d'économie politique et sociale. Salaires, coopéra­
tion, réglementation du travail, maladies sociales, assurances sociales, ha­
bitation. Paris, Alcan, 1936, str. 935. 

B l a z y D.: L'agriculture devant l'évolution générale dans un monde dé­
réglé. Paris, Figuière, 1936, str. 189. 

D e v i n â t P . e t G a r n i e r : La politique agricole de la France. Paris, 
Impr. nationale, 1935, str. 56. 

N o g a r o Bertrand: Les prix agricoles mondiaux et la crise. Parus, Libr. géné­
rale de droit et de jurisprudence, 1936, str. 167. 

P r o s t Eugène: La métallurgie en Belgique et au Gongo belge; historique, 
situation actuelle. Liège, Thone, 1936, str. 340. 
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M i l h a u d Edgar: Une idée en marche. La compensation organisée. Paris, 
Recueil Sirey, 1936, str. 324. 

L a s c a u x Robert: La crise et le problème monétaire. Paris, Aubier, 1935, 
str. 292. 

M i c h e l Henri: La dévaluation belge. Une opération aussi délicate que déce­
vante. Paris, Impf, du Palais, 1936, str. 227. 

C h a n s o n Paul: Les droits du travailleur et le corporatisme. Paris, Desclée 
de Brouwer, 1935, str. 247. 

C o r d e l i e r Suzanne: Femme au travail. Paris, Plon, 1935, str. 233. 

F r i s e l l a V e l i a Giuseppe: Sindicati e teorica del prezzo corporativo. 
Catania, Studio ed. moderno, 1935, str. 147. 

A n t o n e l l i C: Economia rurale. Firenze, Ofiria, 1936, str. 470. 
O l i v e t t i G.: Agricultura e industria. Roma, 1st. Nazionale Fascista di Cul­

tura, 1936, str. 43. 

H a f n e r Hans: Der Interventionismus. Versuche, Einordnung in d. Rahmen 
von Wirtschaftssystemen. Zürich, Leemann, 1935, str. 71. 

R e i t h i n g e r Anton: Das wirtschaftliche Gesicht Europas. Stuttgart, Dt. 
Verl.-Anst., 1936, str. 180. 

S l o t a s c h Walter: Die Bedeutung der Aussenwirtschaft für das heutige Po­
len. Unter bes. Beachtung d. Industrie und Kapitalpolitik. Breslau, Mo­
ser, 1935, str. 159. 

D i e t r i c h Peter: Die Konditionenkartelle. Eine wirtschaftsrechtl. Untersu­
chung über ihre Bedeutung in Theorie und Praxis. Bühl, Konkordia, 1935, 
str. 139. 

L i n h a r d t Hans: Die britischen Investment Trusts. Berlin, Industrieverlag 
Spaeth und Linde, 1935, str. 522. 

M ü l l e n s i e f e n H. und D ö r i n k e l W.: Die neue Kartell- und Preisüber­
wachung. Berlin, Heyniann, 1936, rst. 481. 

D e n c k e r Karl: Wechselbeziehungen zwischen Industrie und Landwirtschaft. 
Essen, Haus d. Technik, 1935, str. 31. 

E h r e n b a u m Ernst: Naturgeschichte und wirtschaftliche Bedeutung der See­
fische Nordeuropas. Stuttgart, Schweizerbart, 1936, str. 337. 

K o r n Salo: Die Agrarkrisis und der Umstellungszwang für die Landwirt­
schaft Industrie Europas. Wien U. Leipzig, Perles, 1935, str. 75. 

L e y Alexander: Litauens wirtschaftliche Entwicklung unter bes. Berücks. der 
Agrarreform. Berlin, Bratus, 1935, str. 122. 

F l ü g g e E.: Kunstseideindustrie. Der Internat. Aufbau d. Kunstseideindustrie 
und s. Folgen. Leipzig, Bibliogr. Inst., 1936, str. 128. 

L i p p o l d e s Hans: Die Javazuckerindustrie. Darmstadt, Wittich, 1935, s. 129. 

E n g e l Bruno: Die Meistbegünstigungsklausel auf den internationalen Kon­
ferenzen der Nachkriegszeit. Würzburg, Mayr, 1935, str. 88. 
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P e s c h i t s c h Lasar: Die Handelspolitik Jugoslavieus. Berlin, Ehering, 1933, 
str. 143. 

R u d e r s h a u s e n Jut ta : Die polnische Seehandelspolitik. Königsherg, Ost-
Europa-Verlag, 1935, str. 83. 

S o m m e r L.: Neugestaltung der Handelspolitik. Wege z. e. intereurop. Prä­
ferenzsystem. Berlin, Heymaun; Wien, Oesterr. Wirtschaftsverlag, 1935. 
str. 400. 

G r e v e n Jakobus: Die dynamische Geld- und Kreditlehre des Merkantilismus. 
Eins Studie zu John Law. Berlin, Junker und Dünnhaupt, 1936, str. 162 

L i p i ń s k i Edward: Deflation als Mittel der Konjunkturpolitik in Polen 
Jena, Fischer, 1936, str. 17. 

H a g e n Hermann: Der Einfluss der Maschine auf die Arbeitslosigkeit. Ein 
Beitr. zur Wirtschafts- u. Sozialreform. Stuttgart, Boorberg, 1935, s. 304 

I n t e r n a t i o n a l e s J a h r b u c h der Sozialpolitik. Jg. 5 . 1934—1935. Bd. 
1. Genf, Berlin, Internat. Arbeitsamt, 1935, str. 635.

K r a u s e Artur: Organisation von Arbeit und Wirtschaft. Berlin, Eisner, 1935, 
str. 184. 

A n d e r s o n Benjamin: Governmental economic planning and prices. New 
York, Chase Nat. Bank, 1936. 

A d a m s Arthur: National economic security. Norman, Univ. of Okla. Pr 
1936, str. 328. 

B e v e r i d g e William: Planning under socialism and other addresses. New 
York, Longmans, 1936, str. 155. 

F a g a n Harrison B.: American economic progress. Philadelphia, Lippincott, 
1935, str. 600. 

H o l l a n d W. L: Commodity control in the Pacific area; a symposium on 
recent experience. Stanford, Univ. Pr., 1935, str. 452. 

R a t h e r A. W.: Planning under capitalism. London, King, 1936, str. 199. 

M a c F a d y e a n A.: Government intervention in industry. London, Dickson, 
1936, str. 24. 

B o l t o n D. J . : Electrical engineering economics: the economic use and supply 
of electricity. London, Chapman and H., 1936, str. 378. 

M e r s e r e a u Samuel: Materials of industry; their distribution and produc­
tion. New York, Mac Graw Hill, 1936, str. 559. 

F i n d l a y Ronald: Britain under protection: an examination of the Govern­
ment's protectionist policy. Forew. by Sir A. Sinclair, London, Allen and 
Unwinn, 1936, str. 587. 

P i g o u A. C: Protective and preferential import duties. London, L. School 
of Ecou. and Pol. Sciences, 1935, str. 117. 

A n g e l l James: The behaviour of money: exploratory studies. London, Mao 
Graw Hill, 1936, str. 221. 
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B e l l James: A guido to the study of money and hanking. 3 ed. Evaston, 1935. 
str. 251. 

C a s s e l Gustav: The downfall of the gold standard. London, Milford, 1936, 
str. 270. 

J e r o m e Edward: Governments and money; with special reference to finan­
cial legislation in the United States, and the establishment of an Inter­
national Standard of Trade. Boston, Little, 1935, str. 372. 

G o o d b a r Joseph; Managing the people's money: an analysis of banking 
policies and banking control and their relation to economic stability 
New Haven, Yale, 1935, str. 589. 

K e m m e r e r Edwin: Money. New York, Macmillan, 1935, str. 418. 
S k a f f n e r F. Li The problem of investment. New York, Wiley. London, 

Chapman and Hill, 1936, str. 357. 
T r u p t i l R. J.: British banks and the London money market. Pref. by Sir 

R. Kindersley. London, Cape, 1936, str. 352. 

IV. 
SKARBOWOŚĆ I POLITYKA SKARBOWA. 

G ó r e c k i Roman: Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu na rok 1936/37 
w komisjach budżetowych Sejmu i Senatu. Warszawa, 1936, str. 79. 

G r a j e w s k i Alfons: Zryczałtowanie podatku przemysłowego od obrotu na 
lata 1936 i 1937. Lwów, Książnica-Atlas, 1936, str. 32. 

G r o d y ń s k i Tadeusz: Budżety Francji i Niemiec w dobie kryzysu. Kraków, 
Tow. Ekonomiczne, 1935, str. 49. 

K o z ł o w s k i Władysław: Najważniejsze podatki bezpośrednie. Na podstawie 
nowego ustawodawstwa podatkowego. Warszawa, 1936, str. 86. 

S z c z a w i ń s k i Zenon: Państwowy podatek dochodowy. Warszawa, 1936, 
str. 239. 

W i ś n i e w s k i Antoni: Podatek dochodowy od uposażeń. Poznań, W. Wilak, 
1936, str. 81. 

L e w i n s o h n Richard: Les profits de guerre à travers les siècles. Paris, 
Payot, 1935, str. 292. 

T r o t a b a s Louis: Précis de sciences et législation financières. 4. éd. Paris. 
Dalloz, 1935, str. 487. 

E h e b e r g Karl: Grundriss der Finanzwissenschaft. 7. Aufl., neu bearb. von 
F. Bocsler. Leipzig, Deichen, 1936, str. 250. 

H ü l s e m a n n Georg: Die Konwersion englischer Staatsschulden im Jahre 
1932 im Zusammenhang mit Staatshaushalt, Geld- und Kapitalmarkt. 
Emsdetten, Lechte, 1935, str. 60. 

S p i t ä l e r Armin: Das Doppelbesteuerungsproblem bei den direkten Steu­
ern. Reichenberg, Stiepel, 1936, str. 678. 
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L u t z Harley. Public finance. New York, Appleton-Centiiry, 1936, str. 961. 
S t u d e n s k i Paul : Government finance in the modem economy. Philadel­

phia American Acad, of Polit, and Soc. Science, 1935, str. 329. 
Y o u n g Hilton: The system of national finance. 3. éd. London, Murray, 1936, 

str. 250. 

V. 

STATYSTYKA I ZAGADNIENIA GEO-GOSPÜDARCZE. 

Demografia, statystyka stosowana, geografia gospodarcza. 

Z a b o r s k i Bogdan: Podatek gruntowy, gęstość zaludnienia i na­
rodowość mieszkańców na Pomorzu. Rozprawa z pracy zbio­
rowej „Stosunki rolnicze na Pomorzu", Toruń, 1936, str. 145— 
182 i dodatek „Skorowidz gmin" ,str. 25—56 oraz 3 mapy. 
Jest to praca geograficzna. Podstawę jej i główną treść sta­

nowią 3 mapy w skali 1 : 300 000, na których przedstawione zo­
stały według najmniejszych jednostek administracyjnych, a więc 
gmin i obszarów dworskich, stosunki narodowościowe, gęstość za­
ludnienia i wysokość podatku gruntowego. Uwzględnione teryto­
rium, przy którego wykreśleniu decydowały momenty geograficz­
ne, nie pokrywa się z obszarem administracyjnym woj. pomorskie­
go, lecz sięga na południe poza dolinę Noteci do linii Obrzycko— 
Wągrowiec—Inowrocław—Włocławek, na wschodzie zaś nie obej­
muje powiatu działdowskiego i części powiatów lubawskiego i brod­
nickiego. 

Najtrudniejszym i najżmudniejszym zadaniem autora było spo­
rządzenie mapy siatkowej gmin i obszarów dworskich. Uwzględ­
niony tutaj został stan z roku 1933, a więc podział administracyjny 
przed wprowadzeniem gminy zbiorowej i przed zniesieniem obsza­
rów dworskich jako samodzielnych jednostek administracyjnych. 
Po wykonaniu mapy siatkowej przeniesienie badanych zjawisk we­
dług pewnej skali w uzyskane komórki terenowe nie przedsta­
wiało już większych trudności. 

Mapy wyszły bardzo dobrze i znakomicie ilustrują jakość 
gleby, mierzoną wysokością podatku gruntowego, dalej natężenie 
i rozmieszczenie zaludnienia i wreszcie rozmieszczenie i silę liczeb­
ną ludności narodowości polskiej i niemieckiej. 

Mapy te mogą jednak dać tylko bardzo ogólny pogląd na 
związek zachodzący między rozpatrywanymi stosunkami. Jeżeli 
chodzi o ujęcie ich wzajemnej zależności, należałoby ją wykazać 
i wymierzyć za pomocą materiału cyfrowego. Tymczasem tekst, 
dodany do map jako osobna rozprawa, podaje przeważnie tylko 
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uwagi metodyczne i ogólnikową analizę problemów. To też i po­
dane przez autora przy końcu wnioski, wysnute z tak bogatego 
i szczegółowo ilustrowanego materiału są dość skąpe, M.N. 

S c h n e i d e r Józef: Zaopatrywanie miasta Lwowa w nabiał. 
Lwów, Wyższa Szkoła Handlu Zagranicznego, 1936, str. 151. 
Książka p. Schneidera jest pierwszą drukowaną pracą semina­

ryjną (Seminarium Geograficzne) w Wyższej Szkole Handlu Zagra­
nicznego we Lwowie. Poza tym zagadnienie zaopatrywania miast 
w nabiał zostało tutaj opisane po raz pierwszy nie tylko odnośnie 
do Lwowa, ale wogóle w Polsce. Z powodu braku materiałów pu­
blikowanych autor miał niezmiernie trudne zadanie, z którego dzię­
ki wytrwałości i uporowi wybrnął z powodzeniem, dając książkę 
z rzędu tych prac, „których materiał służy do budowy wielkich syn­
tez geograficznych." 

W Niemczech problem wyżywienia miast, a w tym i kwestia za­
opatrzenia miast w nabiał, posiada bardzo bogatą literaturę. Autor 
wzorował się na tych pracach, co widać w metodycznym opracowa­
niu tematu oraz w obfitości tablic i map. Stąd też pochodzą porów­
nania Lwowa z Zagłębiem Ruhry, Berlinem i innymi miastami za­
granicą. 

Ze względu na ogromne ubóstwo podobnej literatury w Polsce, 
a z drugiej strony ze względu na wagę tych zagadnień dla samorzą­
du i państwa, należy się spodziewać, że te i im podobne zagadnienia 
będą odtąd poruszane w prasie i literaturze polskiej częściej i ob-
s z e r n i e j .

J.Bargiel (Warszawa)

K o n c z y ń s k i Józef: Żydzi w Polsce w ostatniem dziesięcioleciu w oświetle­
niu cyfr statystycznych. Warszawa, 1936, str. 37. 

N i e m y s k a Marja: Wychodźcy po powrocie do kraju. Reemigranci w wo­
jewództwie białostockiem w świetle ankiety 1934 roku. Warszawa, In­
stytut Gospodarstwa Społecznego, 1936, str. 143. 

P a w ł o w s k i Stanisław: Domagajmy się kolonij zamorskich dla Polski. War­
szawa, Wyd. Liga Morska i Kolonjalna, 1936, str. 21. 

S t a t y s t y k a pocztowa, telefoniczna i telegraficzna, zestawiona przez Mi­
nisterstwo Poczt i Telegrafów 1935. Warszawa, Nakł. Min. Poczt i Telegr., 
1936, str. 80. 

S t a t y s t y k a rolnicza 1935. Cz. 1. i 2. Warszawa, Nakł. Gł. U. Stat., 1936, 
str. 95. 

S t a t y s t y k a przemysłowa 1934. Warszawa, Nakł. Gł. U. Stat., 1936, s. 224. 
S y g a Stefan: Ewidencja i kontrola ruchu ludności w Polsce. Warszawa, Sa-

morządowy Instytut Wydawniczy, 1936, str. 478. 



7 6 4 I I . Przegląd piśmiennictwa 

K u n z e k Tomasz: Przewodnik po województwie tarnopolskiem. Monografia 
krajoznawcza. Tarnopol, Podolskie Tow. Turystyczno-Krajoznawcze, 1936, 
str. 303. 

P o l a c z k ó w n a Marja: Dydaktyka geografji. Warszawa, Nasza Księgarnia, 
1936, str. 22. 

S c h n e i d e r Józef: Zaopatrywanie m. Lwowa w nabiał. Lwów, W. S. H. 
Zagr., Prace Sem. Gcogr. Gosp., 1936, str. 151 

W i e l k a G e o g r a f j a powszechna. Dr. Tadeusz Dybczyński: Ameryka Po­
łudniowa. Zeszyt 5. Ogóln. zbioru zeszyt 61. Kraków, 1936, str. 193—240. 

L e j e u n e Jules: Les méthodes de construction des indexnumbers. Paris, Re­
cueil Sirey, 1935, str. 254. 

E g g e r s Ernst: Kritische Betrachtung über die Preisindexzahleu. Berlin, Mark, 
Druckanst., 1935, str. 61. 

K e l l e r e r Hans: Vcrkersrstatistik. Eine vergleichende Gesamtdarstellung d. 
Ziele und Lösungswege. Berlin, Eisner, 1936, str. 264. 

D i e t r i c h Bruno: Wirtschaftsgeographische Länderkunde. Bd. 2. —2. Aussen 
europa. Berlin, Heymann, 1936, str. 232. 

G e r l i n g Walter: Die wirtschaftsgeographische Entwicklung der Insel Kuba 
unter bes. Berücks. d. Zuckerwirtschaft und d. Problems Kapitalismus 
und Landschaft. Solingen, 1935, str. 142. 

G o l d b e r g Jacob: Die Textilwirtschaft Polens. Ihre geogr. Grundlagen, For­
men, und Lokalisation. Wien, 1935, str. 114. Berlin, Heymann. Die Stand­
orte d. poln. Textilindustrie. 

L a s k e Viktor: Der Roggen. Eine wirtschaftsgeogr. Untersuchung. Coburg, 
Rossteutscher, 1936, str. 282. 

M ü l l e r Johannes: Wirtschaftskunde von Deutschland auf wirtschaftsgeogra-
phischer und wirlschaf:sgeschkhtlicher Grundlag"-. Leipzig, Buske, 1936, 
str. 359. 

P a h l Walther: Der Energiehaushalt der Erde. Kohle, Erdöl, Wasserkraft, 
Elektrizität. Bern, Leipzig, Wien, Goldman, 1936, str. 88 

R i p p e l Hermann: Die wirtschaftsgeographischen Grundlagen der Elbeschif­
fahrt. Wien, Eigenverlag, 1935, str. 98. 

S c h a c h t Hjalmar: Deutschland und die Weltwirtschaft. München, Berlin, 
Reichsbank, 1935, str. 31. 

S e m i o n o w Jur i : Die Güter der Erde. Vom Haushalt d. Menschheit. Eine 
Wirtschaftsgeographie für Jedermann. Berlin, Ullstein, 1936, str. 539. 

S p r e c h e r Bernegg Andreas: Tropische und subtropische Weltwirtschafts-
pflanzen, ihre Geschichte, Kultur und volkswirtschaftliche Bedeutung 
T. 3. Gepusspflanzen. Stuttgart, Enke, 1936, str. 432. 

S t o y e Johannes: Ölmacht — Weltmacht. Die räuml. Grundlagen d. Erdöl­
kämpfe. Liepzig, Tetibner, 1936, str. 60. 
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C o o k e Dennis: Minimum essentials of statistics. New York, Macmillan, 1936. 
D a v i e Maurice R.: World immigration, with special reference to the United 

States. New York, Macmillan, 1936, str. 598. 
D u b l i n Louis: The population problem and world depression. New York, 

Foreign Policy. Ass., 1936, str. 32. 
A l l e n Burnham: Geographical and industrial studies; Africa, Australia and 

the islands of the Pacific. Boston, Ginn, 1936, str. 460. 
S t a m p Dudley: Asia: a regicnal and economic geography. 3 ed. London, Met-

huen, 1936, str. 726. 

VI. 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ. 

A m b e r g Werner: Spółdzielnia Mleczarska w Plissie. Wilno, 
Prace Zakładu Ekonomii Rolniczej Uniwersytetu Stefana Ba­
torego pod redakcją prof. Dr W. Staniewicza, 1936, str. 108. 
„Jednym z najważniejszych, ;a dotąd nierozwiązanych zagad­

nień wsi naszej jest zagadnienie należytej organizacji zbytu płodów 
rolnych i hodowlanych. Zagadnienie to może być dla rolników, 
zwłaszcza drobnych, pomyślnie rozwiązane jedynie przy istnieniu 
silnej i sprawnie działającej organizacji spółdzielczej... Taką po­
myślnie rozwijającą się dzięki umiejętnemu i ideowemu kierow­
nictwu placówką spółdzielczą jest mleczarnia w Plissie..." (Przedm. 
prof. Staniewicza). 

Monografia p. Amberga, przedstawiając „dokładny i szczegóło­
wy obraz rozwoju i działalności Spółdzielni Mleczarskiej w Plissie", 

-oddaje wielką przysługę i naszej literaturze gospodarczej, w której 
„brak jest dotychczas, prawie całkowicie, monograficznych opraco­
wań spółdzielni mleczarskich", jak również i spółdzielczości rolni­
czej, wykazując, ile może zdziałać w warunkach bynajmniej nie wy­
jątkowych jedna dobrze postawiona organizacja spółdzielcza, która 
staje się dźwignią całej okolicy nie tylko gospodarczą, ale i społecz-
no-kulturalną. 

Założona w styczniu 1928 roku Spółdzielnia Mleczarska w Plis­
sie liczyła przy końcu pierwszego roku swej działalności 55 człon­
ków z 254 krowami, a mieściła się w małym wynajętym budynku 
drewnianym, przerabiając w tym roku niespełna 110 000 litrów 
mleka. Po ośmiu latach rozwoju Spółdzielnia liczy 750 członków, 
którzy dostarczają mleko od 1924 krów, mieści się we własnym mu­
rowanym budynku i przerabia zgórą półtora miliona litrów mleka 
rocznie. Spółdzielnia posiada już trzy filie, ale zamierza założyć je­
szcze trzy nowe, aby otrzymać conajmniej 4,5 miliona litrów do 
przerobu, urządzenia bowiem techniczne mleczarni zdolne są do 
przerobu 7 milionów litrów. 

Ruch IV 1936 50 
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W r. 1934 Spółdzielnia przystąpiła do fabrykacji sera emental­
skiego, zaopatrując rynek polski w produkt, który dotychczas spro­
wadzany był z zagranicy. Spółdzielnia pracuje stale nad jakościo­
wym i ilościowym podniesieniem stanu hodowli. W tym celu za­
mierza w najbliższej przyszłości zaangażować instruktora-hodowcę 
i wybudować chłodnię. 

Z monografii p. Amberga okazuje się doskonale, jak nieoce­
nione korzyści przynosi rolnikom organizacja tego rodzaju. Z jed­
nej strony podnosi ich dobrobyt materialny, dostarczając im stale 
świeżej gotówki, z drugiej zaś strony uczy ich lepszej gospodarki 
na roli i w domu, a także społecznej pracy w solidarnym spółdzia-
łaniu. J. Bargiel (Warszawa) 

K r a u ż l i s Maciej: Ruch Spółdzielczy w Państwie Litewskim. 
Wilno, Pnąca Zakładu Ekonomii Rolniczej Uniwersytetu Ste­
fana Batorego, 1936, str. 114. 
Przedmowę do tej książki napisał prof. Dr W. Staniewicz, wy­

kazując potrzebę a nawet konieczność wzajemnego uświadamiania 
się Polaków i Litwinów o tem, „co się dzieje u najbliższego za Nie­
mnem sąsiada". Powinna się tego podjąć przede wszystkim mło­
dzież akademicka w Wilnie i Kownie. Pierwszą tego rodzaju próbą 
jest książka o spółdzielczości litewskiej Kraużlisa, b. prezesa Związ­
ku Studentów Litwinów na Uniw. St. Bat. w Wilnie. 

Rozdział pierwszy poświęcony jest ogólnym wiadomościom 
o Litwie, rozdział drugi mówi o życiu gospodarczym Litwy, a do­
piero w rozdziale trzecim opowiada autor o powstaniu i rozwoju ru­
chu spółdzielczego na Litwie. 

Pierwsza spółdzielnia spożywców powstała w Wilnie w r. 1869, 
pierwsza spółdzielnia oszczędnościowo-pożyczkowa w Pagojus w ro­
ku 1881, pierwsza spółdzielnia mleczarska „Biruta" w r. 1901 w po­
wiecie rosieńskim. Organizatorem spółdzielni XIX i początku XX 
wieku był Iwanowicz i on też uchodzi za głównego pioniera ruchu 
spółdzielczego na Litwie. Lecz dopiero po roku 1905, kiedy nastała 
większa swoboda, ruch ten przybrał poważniejsze rozmiary. Na 
przeszkodzie jednak stanęła wojna światowa. 

Dopiero po wojnie, już w niepodległym państwie, rozwinęła 
się spółdzielczość do tego stopnia, że mogła odegrać olbrzymią rolę 
w życiu gospodarczym Litwy, które poczyniło po wojnie ogromne 
postępy. Tej spółdzielczości kilkunastu lat ostatnich poświęcone są 
ostatnie dwa rozdziały książki Kraużlisa. 

Po uwagach wstępnych o ustawodawstwie spółdzielczym, opła­
tach, rewizji i uwagach ogólnych z zakresu statystyki spółdzielni 
autor przechodzi do omówienia poszczególnych typów organizacyj 
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spółdzielczych, a więc: kredytowych wraz z Bankiem Spółdzielczym 
jako ich centralą, spożywczych, rolniczo-handlowych z Litewskim 
Związkiem Spółdzielni Rolniczych jako centralą, mleczarskich i jaj-
czarskich z centralą „Pienocentras", spółdzielni różnych i mniej­
szości narodowych. 

Z pośród tych ostatnich interesuje nas najbardziej spółdziel­
czość polska, która jednak wyodrębniła się tylko w dziedzinie kre­
dytowej. Polskie Two Drobnego Kredytu w Kownie jest najsilniej­
szą i największą kooperatywą drobnego kredytu na Litwie. Na pro­
wincji istnieje sześć polskich towarzystw drobnego kredytu, które 
są członkami Twa Kowieńskiego. Poza tymi spółdzielniami kredy­
towymi istnieje jeszcze na Litwie kilka polskich instytucyj o cha­
rakterze spółdzielczym, a wśród nich Two Ubezpieczeniowe i Syn­
dykat Rolniczy. 

Książka Kraużlisa posiada — jak to zresztą stwierdza w przed­
mowie prof. Staniewicz — niejedną usterkę, daje jednak „dosyć 
pełny i ciekawy zarys rozwoju spółdzielczości w Litwie Odrodzo­
nej", i przez to, a także przez swą szlachetną tendencję zasługuje na 
uznanie i poczytność. J. B a r g i e l ( W a r s z a w a )

T a r g o w s k i Zdzisław: Rada Spółdzielcza 1921—1936. Warsza­
wa, Spólnota Pracy, 1936, str. 100. 
W 15-tą rocznicę rozpoczęcia prac Rady Spółdzielczej, Biuro 

tej instytucji wydało książkę o działalności Rady, w ujęciu p. Zdzi­
sława Targowskiego. 

Działalność ta rozpada się na dwa okresy: pierwszy od momen­
tu powstania Rady tj. od r. 1921 do 1933, drugi od 1934 do 31 mar­
ca 1936. 

W pierwszym rozdziale autor szkicuje bieg wydarzeń, przedsta­
wiający drogę tworzenia Rady Spółdzielczej. Podstawę działalności 
Rady stanowi Ustawa o Spółdzielniach z 29 października 1920 r., 
a zasady organizacji jej pracy zostały ustalone rozporządzeniem Mi­
nistra Skarbu w porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości z dnia 
4 grudnia 1920 r. oraz regulaminem, uchwalonym przez Radę na 
pierwszym jej posiedzeniu w dniu 9 kwietnia 1921 roku. 

W rozdziale drugim opisane są prace Rady Spółdzielczej jako 
ciała kolegialnego, prace Przewodniczącego Rady Spółdzielczej i jej 
Biura w latach 1921—1933 oraz podana została charakterystyka 
działalności Rady w tym czasie. Ze względu na ogrom zadań, jakie 
Rada miała do wykonania, oraz ze względu na wadliwy jej ustrój 
„działalność jej — zdaniem autora — była niedostateczna. Wielu ze 

50* 
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swoich zadań Rada wogóle nie podejmowała, te zaś, które były 
przedmiotem jej zainteresowań, wykonała w nader szczupłym za­
kresie"... „Poza dziedziną stosunków prawnych Rada nie podejmo­
wała inicjatywy w sprawach, związanych z rozwojem ruchu spół­
dzielczego, mimo wyraźnego pod tym względem obowiązku usta­
wowego... Stąd wyrzeczenie się wpływu na ogólną politykę gospo­
darczą Państwa, stąd główne niedomagania ruchu spółdzielczego, 
streszczające się w tym, iż spółdzielczość, stanowiąc coraz potęż­
niejszą gałąź życia gospodarczego i społecznego w kraju, nie odgry­
wała dotąd w Odrodzonej Polsce odpowiedniej do swej siły roli, 
a nawet znajdowała się poza głównym nurtem życia państwowego.'' 

„U schyłku roku 1933-go Państwo w imię najżywotniejszych 
interesów ruchu spółdzielczego podjęło inicjatywę w kierunku prze­
budowy podstaw prawnych i organizacyjnych spółdzielczości. No­
welizacja ustawy o spółdzielniach, uchwalona przez Sejm w dniu 
13 marca 1934 r., otworzyła również nowy okres w działalności pań­
stwowej Rady Spółdzielczej." 

„Z jednej strony zwęziła bądź rozszerzyła niektóre kompetencje 
samej Rady Spółdzielczej, z drugiej zaś — stosownie do życia prak­
tycznego — wyposażyła Przewodniczącego Rady w dość poważne 
uprawnienia ustawowe." 

„Bilans prac Rady Spółdzielczej w latach 1934—36 (do dnia 31 
marca) pozwala stwierdzić, że działalność Rady i jej Przewodni­
czącego objęła w tym czasie wszystkie niemal dziedziny spółdziel­
czości, powierzone Radzie Spółdzielczej przez znowelizowaną w ro­
ku 1934 ustawę o spółdzielniach." 

„...W pracach Rady Spółdzielczej następuje ostatnio przesuwa­
nie się punktu ciężkości prac z dziedzin natury formalnej, regulo­
wania podstaw życia spółdzielni i ich związków, na problemy szer­
sze: ekonomiczne, popieranie nauki i oświaty spółdzielczej, jak rów­
nież budzenie i podnoszenie osłabionego w dobie kryzysu zaufania 
społeczeństwa do akcji spółdzielczej." 

Można spodziewać się, że gdy Rada wejdzie w całej pełni na 
tę drogę, rozpocznie się nowy okres w jej działalności, który może 
przynieść ruchowi spółdzielczemu duże korzyści. 

Biuro Rady Spółdzielczej, ogłaszając pracę p. Z. Targowskie-
go w obecnym czasie, oddało społeczeństwu polskiemu wielką przy­
sługę. Książka ta bowiem, opracowana na podstawie źródeł archi­
walnych Rady Spółdzielczej, jest jedynym autorytatywnym źródłem 
wiadomości o powstaniu, organizacji i działalności tej instytucji. 

J. Bargiel (Warszawa) 
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W o l s k i Jan: Zasady i wytyczne spółdzielni pracy. Podręcznik 
instrukcyjny. Warszawa, Wydawnictwo Twa Popierania Koope­
racji Pracy, 1936, str. 96. 

Podręcznik kooperacji pracy ukazał się w trzech kolejnych ze­
szytach organu Twa Popierania Kooperacji Pracy „Spółdzielczość 
Pracy", wydanych jako Nr 9 Biblioteki Spółdzielczości Pracy. Pod­
ręcznik wydany został na skutek wielkiego zainteresowania spółdziel­
czością pracy wśród społeczeństwa polskiego, które jednak nie jest 
dostatecznie uświadomione co do zasadniczych zagadnień organiza­
cyjnych kooperacji pracy. Dotyczy to również „instytucyj państwo­
wych i samorządowych i wogóle publicznych, które coraz częściej 
przejawiają dobrą wolę w kierunku popierania wysiłków społecz­
nych po tej linii. Ale, nie mając niezbędnej orientacji w tych spra­
wach, jakże często czynniki publiczne udzielają nieostrożnie po­
parcia przedsięwzięciom chybionym, a nawet pseudo-spółdzielczym, 
bądź też inicjatywę zdrową popierają w sposób niewłaściwy..." 

Autor daje na wstępie treściwą charakterystykę spółdzielczości, 
wyliczając i objaśniając dziesięć zasadniczych cech spółdzielni, a na­
stępnie przechodzi do spółdzielni pracy i wytwórczych, które „zrze­
szają najmitów celem ich zatrudnienia u siebie w samorządnym ze­
spole spółdzielczym z pominięciem zarobkodawcy." 

Spółdzielnie pracy î wytwórcze należą do pierwszych placówek, 
jakie zakładano w zaraniu spółdzielczości. Ale olbrzymia większość 
tych spółdzielni nie wytrzymała próby życia i upadła lub uległa zwy­
rodnieniu. Próby jednak nie ustawały i w ten sposób powstało 
ogromne doświadczenie: negatywne, wskazujące w jakich warun­
kach nie należy zakładać tych spółdzielni i czego trzeba unikać 
przy ich zakładaniu, oraz pozytywne, pouczające jak należy się or­
ganizować dla uzyskania pomyślnych wyników w tej pracy. Z tym 
bogatym, bo stuletnim, doświadczeniem zaznajamia autor czytelni­
ków mówiąc o właściwej organizacji wewnętrznej, właściwym kie­
rownictwie, właściwym układzie stosunków z czynnikami zarobko-
dawczymi, a wreszcie o specjalnych trudnościach i niedomaganiach, 
dotyczących spółdzielni wytwórczych. 

Podręcznik J. Wolskiego napisany jest w sposób prosty i jasny. 
Układ przejrzysty, treść wyrażona dobitnie, świadczą o gruntownej 
znajomości przedmiotu. Ponadto autor mówi z przekonaniem i wia­
rą w wielkość roli, jaką odegrać musi w przyszłym ustroju gospo­
darczym spółdzielczość pracy. 

„Spółdzielczość pracy — pisze autor — ...jest najwłaściwszym 
w obecnych warunkach gospodarczych systemem organizacji, admi-
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nistracji i prowadzenia pracy, podejmowanej ze środków społecz­
nych, względnie publicznych. Poza tym spółdzielczość pracy jest 
niezbędnym warunkiem istotnej przebudowy obecnego ustroju pry-
watno-kapitalistycznego. Przyszły ustrój, którego elementy narasta­
ją już obecnie, będzie się rozwijał niewątpliwie po linii gospodarki 
planowej, organizowanej i prowadzonej wysiłkiem czynników spo­
łecznych i publicznych w imię dobra powszechności. Otóż postęp 
na tej drodze wymagać będzie coraz szerszego stosowania koope­
racji pracy, bez czego ... grozić będzie nieunikniona plaga przerostu 
biurokracji ze wszystkimi jej zgubnymi następstwami." 

J. Bargiel (Warszawa) 

A m b e r g Werner: Spółdzielnia mleczarska w Plissie. Wilno, 1936, str. 106. 

D r a t w a Franciszek: Spółdzielczość rolnicza i jej formy. Warszawa, 1936. s. 5. 

J a s i ń s k i Józef: Czy spółdzielnie spożywców korzystają z przywilejów. War­
szawa, Nakł. „Społem", 1936, str. 13. 
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wadzki, str. 114. 
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Warszawa, Zw. Spółdz. Roln. i Zarób. Gosp. R. P., 1936, str. 40. 

M i e I c z a r s k i Romuald: Pisma. Zebrał i opracował Konstanty Krzeczkow-
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C a t r i n o i n N.: L'origine et le développement du mouvement coopératif en 
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C. Dział nauk handlowych 

I. ZAGADNIENIA TEORETYCZNE 
NAUKOWA ORGANIZACJA, ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW HANDLO­

WYCH I PRZEMYSŁOWYCH, PRYWATNYCH I PUBLICZNYCH 
SKOMERCJALIZOWANYCH, TEORIA RACHUNKOWOŚCI ITD. 

L i s a k Józef: Systematyka przedsiębiorstw handlowych. War­
szawa, 1935, str. 50. 
We wstępie (str. 5) wyjaśnia autor cel swej b roszurk i : „ P r a c a 

niniejsza jest próbą określenia istoty współczesnego h a n d l u oraz 
wyliczenia jego rodzajów i podziałów, czyli stworzenia jego syste­
matyki , przy czym posługiwać się będzie o ile możności u t a r t y m i 
i powszechnie znanymi t e r m i n a m i " . 

Praca ujęta jest w pięć rozdziałów: Pojęcie zasadnicze, Okre­
ślenia prawne, Rodzaje handlu, Typy organizacyjne przedsiębiors tw 
handlowych, i Branżowość. W czterech pierwszych rozdziałach 
podaje autor szkicowo pojęcie istoty h a n d l u , formy p r a w n e przed­
siębiorstw oraz typy organizacyjne przedsiębiorstw handlowych. 
Właściwe zagadnienie objęte jest rozdziałem p t . Branżowość. Przy­
toczywszy w tym rozdziale polską celną klasyfikację towarów, kla­
syfikację towarów Polskich Kolei Państwowych, schemat k a t a s t r u 
firm Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu oraz klasyfikację 
sklepów detalicznych, opracowaną przez Naukowy I n s t y t u t Bada­
nia Handlu Detalicznego w Kolonii, podaje a u t o r własny p r o j e k t 
klasyfikacji branżowości w h a n d l u detal icznym. W projekcie tym 
rozróżnia następujące stopniowanie od pojęć wyższych do niższych: 
grupa, branża, ar tykuł, jakość (rodzaj, gatunek), m a r k a (pocho­
dzenie), odmiana, pododmiana, sztuka towaru indywidualnie ozna­
czona. Na s tronie 4 5 — 4 8 umieszczony jest p r o j e k t całego sche­
matu branżowości w polskim handlu detal icznym. 

Nie ulega wątpliwości, że schematyczne sklasyfikowanie to­
warów i przedsiębiorstw handlowych ma doniosłe znaczenie w prak-
tyce dla wielu celów, więc też próba ujednostajnienia takiej klasy­
fikacji, dokonana przez p. Lisaka jest wielce pożyteczną. 

Prof. W. Skalski (Poznań) 

N a w r o c k i B e n e d y k t : Zagadnienie jednolitych metod ustalania 
kosztów własnych. Warszawa, Wydawnictwo Ligi Pracy, 
1936/7, str. 34. 
Na przeszkodzie sprawiedliwej ocenia sytuacji gospodarczej 

przemysłu i h a n d l u stoi różnorodność stosowanych przez poszcze­
gólne przedsiębiorstwa metod ustalania kosztów własnych wytwór-
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czości. Autor należy do propagatorów ujednolicenia tych metod 
i oświetleniu tego zagadnienia poświęca omawianą publikację, 
która nie jest jedyną w tej materii. W uzasadnieniu ekonomicznej 
potrzeby ujednolicenia metod kalkulacji stwierdza autor, że brak 
takiej jednolitości przy silnej walce konkurencyjnej zwłaszcza 
w okresie obecnej depresji gospodarczej, doprowadza często do 
przyjmowania zamówień poniżej ceny własnej, a to przede wszyst­
kim wskutek niedokładności kalkulacji. Różnorodność metod kal­
kulacji utrudnia w wielkim stopniu, jeśli zgoła nie uniemożliwia, 
krytyczne zbadanie ceny i ustalenie granic W. ceny godziwej. 
Wzorcowa metoda ustalania kosztów własnych umożliwia przedsię­
biorcy odszukanie słabych stron organizacji przedsiębiorstwa przez 
porównanie poszczególnych elementów ceny skalkulowanej przez 
niego i przez konkurencję. Wreszcie metoda ta daje władzy pań­
stwowej materiał porównawczy o jednolitej strukturze, co stwarza 
możność zorientowania się o poziomie i stanie gospodarczym prze­
mysłu i handlu. 

Następnie daje autor konkretne, techniczne wskazówki co do 
postępowania przy wprowadzeniu wzorcowych metod ustalania 
kosztów własnych. Plan całej akcji dzieli na 8 etapów zawartych 
w 4 okresach. I tak kolejność prac jest następująca: rozpatrzenie 
obecnie stosowanych metod i odszukanie takich części składowych 
kosztów, które przyjęły się już w praktyce; przeniesienie zagadnie­
nia na szersze forum i zainteresowanie pewnej grupy przemysłow­
ców; uzgodnienie poglądu na poszczególne części składowe sche­
matu kosztów i zdefiniowanie zasadniczych pojęć; rozczłonkowanie 
schematu i ustalenie głównych wytycznych zasad i praw w celu 
ułatwienia decyzji w kwestiach spornych; opracowanie ścisłych 
instrukcji; ustalenie sposobu stopniowego przystosowania księgo­
wości do potrzeb nowego schematu; wprowadzenie wzorca w życie 
z uwzględnieniem specyficznych cech poszczególnych gałęzi wy­
twórczości; kontrola nad prawidłowym stosowaniem wzorca i prze­
prowadzenie koniecznych poprawek jeśli zajdzie potrzeba; reasum-
cja doświadczeń z przebiegu akcji wprowadzenia wzorca. 

W końcu przytacza autor przykładowy schemat kosztów włas­
nych, który znakomicie dopełnia poprzednie wywody. Jak widzimy 
autor nie ograniczył się do rozważań teoretycznych, lecz zagad­
nienie całe podał w sposób, który charakteryzuje wiele jego prac, 
mianowicie wysunął konkretne, praktyczne propozycje pod adre­
sem sfer gospodarczych, i trzeba przyznać, że zrobił to z dużą zna­
jomością rzeczy i w sposób przekonywający. To też publikacja 
w zupełności zasługuje na poważne zainteresowanie się nią. 

Marian Ratowski (Poznań). 
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S i w o ń Bolesław: Rachunkowość bilansowa. Lwów, Wyższa Szko­
­ą Handlu Zagranicznego, 1936, str. 24. 
Jest to pierwsze wydawnictwo Seminarium Nauk Handlowych 

W. S. H. Z. we Lwowie. Autor rozważa ciekawy problem uspraw­
nienia sprawozdawczości rachunkowej, która jest zadaniem księ­
gowości. Na ogół bilanse sporządzane w kilka tygodni, a nie raz 
i miesięcy, po upływie okresu gospodarczego stwierdzają miniony 
stan majątkowy przedsiębiorstwa. Fakt ten powoduje, że w razie 
konieczności sanacji, przedsiębiorstwo wskutek jej spóźnienia po­
niosło już zbędne straty, względnie znajduje się w stanie, kiedy 
za późno jest na akcję uzdrowieniową. Wprawdzie zestawianie bi­
lansów surowych względnie obliczeń okresowych tzw. „krótkoter­
minowych obrachunków strat i zysków", umożliwia w pewnym 
stopniu uczynienie zadość sprecyzowanej przez Emersona zasadzie, 
że sprawozdanie rachunkowe winno być niezawodne, nieustanne, do­
kładne i natychmiastowe", jednakże autor uważa tego rodzaju 
obliczenia za niewystarczające i wysuwa własną koncepcję „rachun­
kowości bilansowej". 

Poruszony problem usiłuje autor rozwiązać przez prowadze­
nie "dziennika bilansowego", w którym każda zaszłość jest noto­
wana w porządku chronologicznym z równoczesnym zanotowaniem 
jej wpływu na strukturę majątkową przedsiębiorstwa. W tym celu 
prowadzone są w dzienniku bilansowym, mającym formę tabela­
ryczną, trzy konta, a mianowicie: aktywa, pasywa i wynik. Rów­
nocześnie w specjalnej kolumnie oznaczonej „nazwa konta'* odno­
towuje się, które konto księgi głównej winno być obciążone, a któ­
re uznane. Koncepcja wysunięta przez autora ma swoje źródło 
w metodach statmografii i logismografii, które nigdy nie znalazły 
szerszego zastosowania w praktyce. Zasadnicza różnica pomiędzy 
temi metodami a projektowaną przez autora rachunkowością bi­
lansową jest ta, że dziennik w tej koncepcji łączy się integralnie 
z całym systemem księgowości podwójnej, podczas gdy w tamtych 
prowadzony był ubocznie obok normalnego dziennika chronolo­
gicznego. Poza uzasadnieniem i wywodem teoretycznym przytacza 
autor temat, oraz rozwiązanie jego w dzienniku bilansowym, zbior­
niku i tabeli bilansowej. 

Problem i koncepcja autora są w zasadzie bardzo interesujące 
i należy przypuszczać, że spowoduje szerszą na ten temat dyskusję. 

Ujemną stroną pracy p. Siwonia jest brak ścisłości naukowej 
w precyzowaniu swych myśli, pewna powierzchowność i dowolność 
w terminologii, wskutek czego wywody jego znacznie tracą na jas­
ności. I tak na stronie 14 i 19 mówi autor np. o dzienniku kaso­
wym oraz kredytowym w księgowości podwójnej. Tymczasem sko-
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ro występują już dwa dzienniki, z których jeden jest gotówkowym 
(kasowym), to drugi jest niegotówkowym, tj. obejmuje wszystkie 
zaszłości niegotówkowe tak kredytowe jak i zamienne, natomiast 
zaszłości kredytowe -gotówkowe należą do dziennika kasowego. 

W jednym wypadku (str. 12) wywody swoje popiera autor 
wzorami matematycznymi i między innymi pisze: A + x = A 
— x, albo P — x = P -f~ x, przy tym x w żadnym wypadku nie 
jest zerem. Rzecz oczywista, że wzory te nie są zrozumiałe, bo­
wiem dwie równe wielkości, z których jednak powiększona, a dru­
ga pomniejszona zostaje o tą samą wartość, nie mogą być nadal 
równe. 

Autor twierdzi na str. 10, że „ konta zapasowo-wynikowe są 
najważniejszym składnikiem majątkowym każdego przedsiębior­
stwa". 

Na stronie 7 czytamy: „celem prowadzenia księgowości jest 
wykazanie w pierwszym rzędzie stanu majątkowego, to znaczy sta­
nu składników majątkowych oraz wkładek kapitałowych przedsię­
biorstwa. Przez zestawienie tych dwóch czynników (składników 
majątkowych i wkładek kapitałowych), wykaże księgowość kapitał 
własny przedsiębiorstwa". Przez porównanie składników majątko­
wych i wkładek kapitałowych wyliczamy zysk lub stratę za dany 
okres, a nie kapitał własny, który wszak objęty jest pojęciem 
wkładek kapitałowych. Chcąc obliczyć natomiast kapitał własny 
przedsiębiorstwa, porównamy sumę majątku z sumą kapitałów 
obcych. 

Funkcja kontrolna księgowości zdaniem autora polega jedynie 
na wykrywaniu nadużyć personelu, bo „właściciel nie zawsze sam 
prowadzi przedsiębiorstwo" (str. 7). 

Autor zarzuca kilkakrotnie (str. 9) bilansom próbnym, że „nie 
podają wyniku i stanu przedsiębiorstwa". Otóż wynik na kontach 
wynikowych otrzymamy, gdy zrobimy krok dalszy od bilansu prób­
nego przez bilans brutto do tabeli bilansowej, natomiast określe­
nie „stanu przedsiębiorstwa" jest pojęciem zbyt obszernym, aby 
się mieściło nie tylko w ramach bilansu próbnego, lecz księgowo­
ści wogóle. Jeśli chodzi o stan majątku, to da się on obliczyć zu­
pełnie łatwo, właśnie w każdym tym wypadku, w jakim autor do­
puszcza stosowanie „rachunkowości bilansowej". Bowiem w tych 
wszystkich wypadkach, kiedy przy zaszłościach zapasowo-wyniko-
wych, wynik da się stosunkowo łatwo oddzielić od zmian zapaso­
wych (co jest fundamentalnym warunkiem zastosowania rachunko­
wości bilansowej) nie trudno jest tak opracować plan kont księgi 
głównej, by uniknąć kont mieszanych w ogóle. A przy takim planie 
kont, każda tabela bilansowa daje dokładny przegląd stanu mająt-



C. Dział nauk handlowych 775 

kowego przedsiębiorstwa. Dlatego też niesłusznie odmawia autor 
wszystkim bilansom próbnym (od których nie odróżnia bilansów 
brutto i tabeli bilansowej) wartości sprawozdań rachunkowych. 
Wkracza to jednak już w zakres polemiki. 

Marian Ratowski (Poznań). 
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Bilanz von Aktiengesellschaften. Zürich, Verl. d. Schweizer. Kaufm. Ver­
eins, 1936, str. 76. 

W ü n s c h Guido und R ü h l e Hans: Messgeräte im Industriebetrieb. Berlin, 
Springer, 1936, str. 315. 

L l o y d - D o d d F. and L y n c h B.: Organisation and administration of in­
dustry. Forew. by I. Milne Barbour. London, Pitman, 1935, str. 515. 

P y l e John: Marketing principles; organization and policies. Rev. ed. New 
York, Mac Graw Hill, 1936, str. 791. 

S c h e l l Edwin: Administrative proficiency in business. London, Mac Graw 
Hill, 1936, str. 292. 

II. UMIEJĘTNOŚCI HANDLOWE
TECHNIKA HANDLU, TECHNIKA RACHUNKOWOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
ZAROBKOWYCH, PAŃSTWOWEJ I KOMUNALNEJ, TOWAROZNAWSTWO, 

TECHNOLOGIIA, REKLAMA HANDLOWA, STENOGRAFIA ITP. 

B o r k o w s k i Feliks: Zarys techniki handlu zbożem. Warszawa, 1936, s. 70 
D o b r o d z i e j A.: Uproszczone księgi handlowe dla przedsiębiorstw handlo­

wych i przemysłowych. Łódź, 1936, str. 33. 
M u s z k o w s k i Jan: Handel księgarski. Warszawa, 1936, str. 8. 
S i w o ń Bolesław: Rachunkowość bilansowa. Lwów, Wyd. Wyższej Szkoły Han­

dlu Zagranicznego we Lwowie, 1936, str. 24. 
S z c z y g i e l s k i Adam: Dowód z ksiąg handlowych. Warszawa, 1936. s. 41. 
W a ń k o w i c z W.: Przewodnik handlowy po Stanach Zjednoczonych. Warsza­

wa, Druk. Polska, 1936, str. 43. 

L a u r e y s H.: La technique de l'exportation. Montreal, Lévesque, 1935, s. 345. 

B a r o n Otto: Das Ratengeschäft. Berlin, Heymann. Wien, Oesterr. Wirt­
schaftsverlag, 1935, str. 86. 
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B a r c z e w s k i Max: Kompensationsgeschäfte im Rahmen der Kontingentie­
rungspolitik. Berlin, Junker und Dünnhaupt, 1936, str. 200. 

B e h r e Gustav: Schrift, Farbe und Form in der Reklamegestaltung'. München, 
Callwey, 1936, str. 119. 

B r i n g m a n n George: Der Liferantenkredit als Mittel der Absatapolitik in 
betriebswirtschaftlicher Beleuchtung. Wien, 1936, str. 94. 

B u d e d e b e r g Theodor: Der Warenhausbegriff. Stuttgart, Poeschel, 1936, 
str. 31. 

F i n d e i s e n C. u . G r o s s m a n n H.: Grundriss der Handelswissenschaft. 
Leipzig, Gehlen, 1936, str. 300. 

H a r t w i g Götz: Untersuchung über die Bedeutung des mechanischen Waren­
verkaufs für die Volkswirtschaft unter Zugrundelegung des europäischen 
Automatenwesens. Berlin—Charlottenburg. Hoffmann, 1936, str. 117. 

H e n n Heinrich: Die Bilanzierung der Versicherungs-Aktiengesellschaft. Gies­
sen, Seibert, 1936, str. 87. 

L i n d n e r Werner: Aussenreklame. Ein Wegweiser in Beispiel und Gegen­
beispiel. Berlin, Metzner, 1936, str. 112. 

M a a s René: Die Auswertung des betrieblichen Rechnungswesens in der Säge­
werkindustrie. Untersuchung zur Selbstkostenrechnung kurzfrist. Erfolg­
rechnung und Bilanz. Speyer am Rhein, 1935, str. 159. 

M e h l i n g Alfred: Werbung und Wirtschaft. Bd. 1. — 1. Grundlagen d. 
Wirtschaftswenbung. Wesen, Werden, Wert und Mittel d. Wirtschafts­
werbung. Dresden, Ehlermann, 1936, str. 132. 

R e i n h a r d t Fri tz : Betriebsprüfung und Wareneingangsbuch. 2. verb. u. erg. 
Auflage. Berlin, Industrieverl. Spaeth und Linde, 1936, str. 296. 

R e i n h a r d t Fri tz : Buchführung, Bilanz und Steuern. Lehr- und Nachschla­
gewerk. Bd. 1. Berlin, Industrieverl. Spaeth und Linde, 1936, str. 216. 

S c h m i d t Alfred: Die Werbung in der grossen Lebensversicherung. Leipzig, 
Meiner, 1936, str. 48. 

T e w a a g Carl: Das Anderkonto. Berlin, Hayn, 1935, str. 55. 

T o b 1 e r Hans: Der Betriebsvergleich im Einzelhandel. Luzem, Brunner-
Schmidt, 1935, str. 112. 

Z i m m e r m a n n Walter: Der Weg zum Verkaufserfolg. Prakt. Winke f. d. 
Geschäftserfolg im Einzelhandel. Berlin, Industrie und Handelskammer, 
1935, str. 30. 

E d w a r d s Charles and H o w a r d W.: Retail advertising and sales promo­
tion. New York, Prentice Hall, 1936, str. 786. 

S a n t a g e Charles: Advertising, Theory and practice. Chicago, Business Pub., 
1936, str. 632. ' 
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III. SZKOLNICTWO I ZAGADNIENIA POKREWNE

SZKOŁY ZAWODOWE, WYBÓR ZAWODU, PSYCHOTECHNIKA I PSYCHO-
METRIA, ETYKA HANDLOWA, SPOŁECZNE I NARODOWE ZNACZENIE 
FACHOWEGO KUPCA ORAZ PRACOWNIKA PRZEMYSŁOWEGO, ABSOL­

WENCI SZKÓŁ HANDLOWYCH A KOMERCJALIZACJA WSI ITP. 

K l a r n e r Czesław: W sprawie szkolnictwa zawodowego. Warszawa, 1936, s. 31 
K o t o w i c z J . i C y r u l i ń s k i K.: Praktyki sklepowe młodzieży szkół han­

dlowych. Warszawa, Wyd. Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie, 
1936, str. 32. 

K o z a k ó w n a Lidja: Kształcenie młodzieży do handlu według systemu Baty. 
Kraków, 1936, str. 47. 

P r o g r a m nauki w szkołach przysposobienia administracyjno-handlowego. 
Warszawa, Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych, 1936, str. 55. 

W s k a z a n i a do programu nauki w szkołach przysposobienia kupieckiego 
drugiego stopnia. Warszawa, Państw. Wyd. Książek Szkoln., 1936, s. 108 

D o a n R. and F o l e y G.: Increasing personel loan business. Cambridge, Mass., 
Bankers Pubi. Co., 1936, str. 112. 

D. Dział samorządowy 

I. SAMORZĄD TERYTORIALNY 

i. Teoria, historia, specjalne rozprawy teoretyczne, zagadnienia
ustrojowe, organizacja, sprawy^ urzędnicze, ogólna polityka 

komunalna, statystyka miejska. 

H a u s n e r R.: Województwo Stołeczne (Wnioski i projekty); War­
szawa, Gazeta Administracji, 1936, str. 46. 
Praca Hausnera zawiera zestawienie projektów i wniosków, do­

tyczących problemu organizacji Województwa Stołecznego, które 
ukazały się do końca kwietnia 1936 r. Za punkt wyjścia służy auto­
rowi rządowy projekt ustawy o utworzeniu województwa stołeczne­
go z 13. III . 1936 r. (druk Nr 112), który — jak wiadomo — ma 
na celu utworzenie województwa stołecznego, złożonego z teryto­
rium miasta st. Warszawy i części obszaru podstołecznego jako te­
rytorialnej jednostki administracji ogólnej, a zarazem wojewódzkie­
go związku samorządowego. Autor wspomina więc o ustawie „tym­
czasowej" z 2. VIII. 1919 r. o organizacji władz administracyjnych 
II instancji (Dz. Praw Nr 65 poz. 395), o wnioskach posła Erdmana 
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(w latach 1921 i 1922) i o pracach tzw. Komisji Trzech w 1925 r. 
Streszcza zasady projektów Starzyńskiego z 1928 r., J. Suskiego 
z 1929 r. i Dra Laingroda z 1931 r. Dłużej zatrzymuje się nad pra­
cami Komisji dla Usprawnienia Administracji przy Prezesie Rady 
Ministrów, która zaprojektowała dla stolicy Państwa region stołecz­
ny i region warszawski, i opinią J. Strzeleckiego, który uważa za ko­
nieczne zgrupowanie już obecnie w jednym samorządzie wojewódz­
kim wszystkich miejscowości, które według dzisiejszych przewidy­
wań mogą być w przyszłości potrzebne do należytego rozwoju sto­
licy. Streszcza ponadto opinie Dra K. Windakiewicza i Dra St. Bu­
kowieckiego, którzy przemawiają za ustanowieniem osobnego wo­
jewództwa miejskiego (grodzkiego), będącego równocześnie jednost­
ką wojewódzkiego samorządu terytorialnego. Po przytoczeniu opinii 
Dra Dalbora, inż. St. Downarowicza, T. Toeplitza, złożonych Ko­
misji dla Usprawnienia Administracji Publicznej w latach 1930 
i 1931, autor podkreśla zasady projektu ustawy o ustroju wojewódz­
twa stołecznego i gminy m. st. Warszawy, opracowanego przez Dra 
K. Windakiewicza, J. Strzeleckiego i St. Podwińskiego i ogłoszone­
go w nr. 3—4 „Samorządu Terytorialnego", rok 1932. 

W końcu autor wspomina jeszcze o najnowszych pracach wzgl. 
artykułach Edw. Strzeleckiego, M. Porowskiego oraz Dra Jaroszyń­
skiego z 1936 r. 

Dokoła projektów Komisji dla Usprawnienia Administracji 
i rządowego toczy się szeroka i nieraz gorąca dyskusja. Ścierają się 
dwa zasadnicze prądy. Jedni chcą, by województwo stołeczne obej­
mowało tylko stolicę. Drudzy natomiast są zdania, że województwo 
stołeczne winno obejmować oprócz stolicy również i szeroki pier­
ścień z okalających stolicę powiatów ziemskich. Dobrze więc się 
stało, że Hausner zebrał w formie streszczonej odnośne materiały. 
Praca jego pozwala szerszemu ogółowi orientować się w panujących 
w tej sprawie poglądach. Tomasz Nowicki (Poznań) 

L e c h o w i c z T.: Emerytalny światopogląd na odcinku samorządu 
terytorialnego. Warszawa, Dom Książki Polskiej, 1936, str. 32-
Księżeczka nie zajmuje się teorią „światopoglądu emerytalne­

go" ani kwestią, jaką „światopogląd" ten odgrywa rolę w samorzą­
dzie terytorialnym, lecz zestawia przerosty praktyki emerytalnej 
w samorządzie miasta Warszawy. Wykazuje na przykładach, jak sza­
fowano emeryturami na podstawie ultraliberalnego statutu i jeszcze 
liberalniejszej interpretacji jego. 

Krytykę tej praktyki, umocnioną dowodami, czyta się z zacie­
kawieniem. Osiągamy z niej wyraźną naukę, jak nie powinno być. 
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Gwałtowny rozrost wydatków miasta Warszawy na emerytury jest 
silnym memento dla wszystkich samorządów. Tyle można przyjąć 
z pracy p. Lechowicza. Autor jednakże uważa samorząd miasta 
Warszawy jako „najbardziej typowy", co jest oczywistym błędem, 
oraz wysuwa ogólne wnioski o centralizacji ubezpieczeń emerytal­
nych pracowników samorządowych, na którą godzić się mogą tylko 
te miasta, które obciążyły się nadmiernie świadczeniami emerytal­
nymi, wnioski w tym związku nieuzasadnione. 

Zygmunt Zaleski (Poznań). 

B i g o T.: Samorząd terytorjalny w nowej konstytucji. Lwów, Zakład im. 
Ossolińskich, 1936, str. 19. 

B r e g m a n L.: Zagadnienie regjonu warszawskiego. Warszawa, Samorząd 
Miejski, 1936, str. 22. 

P a w l i k o w s k i K.: Postępowanie nakazowe karno-administracyjne władz 
gminnych. Kamionka Strumilowa, 1935 . 

R y o h l i ń s k i St.: Województwo stołeczne: jego obszar i zadania. Warszawa, 
Samorząd. Inst. Wyd., 1936, str. 27. 

R y c h l i ń s k i St.: Warszawa jako stolica Polski. Warszawa, Zarząd Miejski, 
1936, str. 189. 

S t r z e l e c k i J.: Granice woj. stołecznego. Warszawa, Samorządowy Instytut 
Wyd., 1936, str. 20. 

T c h o u P a o - T i e n : Les principes généraux de l'autonomie locale dans 
la Chine actuelle. Lyon, 1935, str. 111. 

A l b r e c h t W.: Neues Gemeinderecht, 2. Aufl. 1936, str. 89, 1,80 M. 
D e p p e W.: Diplom - Kommunalbeamter: die Verwirklichung des national­

sozialistischen Leistungsprinzip in der Gemeindeverwaltung. Petershagen, 
Galle, 1936, str. 45, 2,20 M. 

F a n k h a u s e r St.: Das Stadtrecht der Landeshaupstadt Innsbruck v. 
1935 J. Innsbruck, Sozialwiss. Arbeitsgemeinschaft, 1936, str. 71, 1,80 Sz 

F r i e d r i c h s K.: Aufgaben d. deutschen Gemeinden. Berlin, Neuer Kommu-
nalverl., 1936, str. 111, 4 M . 

Deutsche G e m e i n d e o r d n u n g v. 20. I. 1935. Karlsruhe, Booberg, 1936, 
str. 543, 8,50 M. 

H e s s e l A. u. D e r s c h a u B.: Gemeinden u. d. Wirtschafts-Werbung. 
München, Verl. f. Verwaltungspraxis, 1935, str. 99, 3 M. 

H i l d K.: Die Verpflichtungs- u. Verfügungsgeschäfte d. Gemeinde. Ems­
detten, Lechte, 1936, str. 40, 2,40 M. 

K ü e h e n h o f f u. B e r g e r : Deutsche Gemeindeordnung v . 30. I . 1935. 
Berlin, de Gruyter, 1935, str. 499, 9 M. 

Euch IV 1936 51 
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N i s c h k K.: Der Gemeindebeamte im III . Reich, 4. Aufl. Leipzig, Rosen­
berg, 1936, str. 496, 10 M. 

R e c h e n b e r g F r . : Die günstigste Stadtgrösse. Berlin, Deyhle, 1936, str. 90-
S c h ö n e b e c k H.: Das geltende Kommunalbeamtenrecht. Berlin, Kommu-

nalschriften-Verl. 1936, str. 168, 5,10 M. 
S o m m e r W.: Die NSDAP u. die Gemeinde. München, Kommunalschriften-

Verl., 1935, str. 24, 0,70 M. 
S t e i m l e T h . : Leitfaden d. Kommunal Wissenschaft u. Kommunalpraxis. 

Berlin, Hobbing, 1936, str. 202, 5,60 M. 
S t e f f e n F r . K.: Das Berliner Stadtverfassungsrecht. Berlin, Heymann, 

1936, str. 254, 16 M. 
W e i d e m a n n J.: Schriften zur deutschen Gemeiindepolitik, Bd. 2. München, 

Eher, 1936. 

C a r p e n t e r W. S.: State a. local government in the U. S. A. New York,. 
Crofts, 1935, str. 354. 

E l f o r d E.: Organization a. administration of a municipal engineer a. sur­
veyor's departament. London, Pitman, 1936, str. 245. 

G r e e r S.: Outline of governmental organization within the cities of London, 
Paris a. Berlin, with explanatory charts. New York, Inst, of Pub. Adm., 
1936. 

H a s l u c k E. L.: Local government in England. London, Cambr. Un. Press, 
1936, str. 372, 12 s. 6 d. 

H o a n D. W.: City government; the record of the Milwaukee experiment 
New York, Harcourt, 1936, str. 376. 

M a c d o n a l d A. F. : American city government a. administration. New York, 
Crowell, 1936, str. 786, 3,75 $. 

P a g e H. R.: Co-ordination a. planning in the local authority. London, Man­
chester Un. Pr., 1936, str. 444, 12 s. 6 d. 

R a n k i n R. B.: Guide to the municipal city of New York. Brooklyn, 
Eegle Lib., 1936. 

S t a s o n E. B.: Cases on municipal corporations. St. Paul, West, Pub. Co., 
1935, str. 761. 

G a b r i e l e A.: Manuale di amministrazione e contabilità comunale. Empoli, 
Noccioli, 1936, str. 446, 37 L. 

G u e r r a A.: Il manuale per l'amministrazione locale, II ed. Napoli, Pietro-
cola, 1936, str. 499, 25 L. 

2. Przedsiębiorstwa komunalne, zakłady użyteczności publicznej,
szkolnictwo, opieka i szpitalnictwo, budownictwo. 

B a j k i i e w i c z J.: Projektowanie dróg. Warszawa, Samorządowy Instytut 
Wyd., 1936, str. 88. 
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F i l i p k o w s k a - S z e m p i e l i ń s k a J. : Zadania i organizacja sieci publicz­
nych bibljotek. Warszawa, Wyd. Zw. Powatów R. P., 1936, str. 33. 

G m i n n e b i b 1 j o t e k i p u b l i c z n e . Warszawa, Cenitr. Tow. Org. 
i Kółek Roln., 1936, str. 15. 

G o r z u c h o w s k i S t . : Geneza i funkcje osiedli typu miejskiego. Warszawa, 
Samorządowy Instytut Wyd., 1936, str. 11. 

G ó r s k i K.: O zaopatrywaniu ludności w wodę: Studnie i wodociągi. War­
szawa, Wyd. Stow. Gospodarki Wodnej w Polsce, 1936, str. 115. 

H e ł m - P i r g o M.: Referat ogólny na I Zj. Delegatów Miast Polskich w spra­
wę wykonywania nadzoru budowlanego. Lwów, 1936, str. 5. 

J a g ł o w s k i A.: Opieka społeczna na terenie miasta Łucka w 1934/35. Łuck, 
1935, str. 205. 

J a n i c z e k J.: Rola państwa i samorządu w realizacji krajowej sieci bibljo-
tecznej. Warszawa, 1936, str. 13. 

K o ł o c z e k M.: Stan sanitarny m. Katowic. Warszawa, Pamiętnik X Zj. 
Higienistów Polskich, 1936, str. 24. 

S t y p u ł k o w s k i S t . : Organizacja i administracja wielkomiejskiego ośrodka 
zdrowia. Warszawa, Min. Op. Społ., 1936, str. 421. 

F r i e d r i c h s K.; Das Recht d. Versorgungsbetriebe. Berlin, Neuer Kom-
munalverl., 1935, str. 126, 2,80 M. 

G i s b e r t z W.: Das deutsche Kleinsiedlungsrecht. Berlin, Kohlhammer, 
1936, str. 333, 5,80 M. 

H e s s e W.: Die Neugestaltung d. Wohnungswesen in d. Stadt Liverpool, als 
ein Beispiel f. d. Massnahmen zur Beseitigung d. Wohnungsnot in Eng­
land. Drsden, Gittel, 1935, str. 58. 

K o n r a d E.: Die kommunale u. genossenschaftliche Elektrizitätsversorgung 
im rechtsrheinischen Bayern. Mönchen, Voglrieder, 1936, str. 124, 4,50 M-

H e g e m a n n W.: City planning and housing, V. 1. New York, Architectural 
Bk. Pub., 1936, str. 280, 3,75 $. 

H i c k e r s o n Th. F.: Highway surveying and planning, 2 ed. New York, 

str. 433, 3,50 $. 

J e n n i n g s W. S.: The law of housing. London, Knight, 1935, str. 694. 

M a c N a m a r a K.: BiMiography of planning, 1928—1935. Cambridge 

Mass., Harward, 1936, str. 241, 3,50 $. 

R e i d M. G.: Status of town and village housing in Yova. Y ovai, Agrici 
Experiment Station, 1935, str. 173. 

51* 
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3. Finanse komunalne, polityka finansowa, budżety, ogólna
gospodarka komunalna. 

H o r o d y ń s k i Włodzimierz: Strona finansowa i gospodarcza rzą­
dowego projektu ustawy o administracji samorządowej w Wo­
jewództwie Stołecznym. Warszawa, Samorząd Miejski, 1936, 
str. 10. 
Autor zastanawia się w swej pracy nad skutkami, które może 

wywołać zaprojektowana wielka reforma ustroju stolicy i okolicz­
nych powiatów dla finansów st. m. Warszawy. Nad tym tak ważnym 
zagadnieniem uzasadnienie projektu ustawy z 1936 r. przechodzi 
krótko do porządku dziennego. 

Z chwilą stworzenia wojewódzkiego związku samorządowego 
należy się spodziewać, że ta nowa organizacja publiczno-prawna dla 
uporządkowania zaniedbanych stosunków regionalnych będzie mu­
siała w znacznym stopniu korzystać z funduszów stolicy. Podsto-
łeczne związki samorządowe bowiem — żyjące w znacznej mierze 
z subwencyj — są na poważniejsze inwestycje zbyt ubogie. Przy 
rozdziale natomiast funduszów na cele własne stolica byłaby często 
pominięta, ponieważ potrzeby regionu podstolecznego są o wiele 
gwałtowniejsze, aniżeli potrzeby stolicy. 

Za dalsze niebezpieczeństwo gospodarcze dla Warszawy uważa 
autor przewidzianą w art. 19—22 omawianego projektu możność 
legalnego wywłaszczenia — faktycznie ewentl. bez odszkodowania 
— stolicy na korzyść wojewódzkiego związku samorządowego z po­
siadanych przedsiębiorstw użyteczności publicznej. Obecna chwila 
nie jest odpowiednią do radykalnego oparcia finansów regionalnych 
na zasobach stolicy, która w pierwszej linii musi zmobilizować 
wszystkie siły gospodarcze, by nadać Warszawie charakter godny 
stolicy wielkiego Państwa. Po spełnieniu tego pryncypalnego zada­
nia dopiero będzie można myśleć o zaopiekowaniu się kosztem War­
szawy regionem podstołecznym. 

Zdaniem autora sama reforma organizacyjna nie rozwiąże pro­
blemu, jeżeli nie zostanie poparta przez gruntowne zreformowanie 
finansów regionalnych. Wszelka akcja powinna się narazie ograni­
czyć do uzdrowienia finansów samorządów regionalnych, by w za­
sadzie mogły wykonywać swe zadania administracyjne przede 
wszystkim własnym wysiłkiem. 

W czasie obecnie toczącej się dyskusji na temat reorganizacji 
samorządu stołecznego cenna praca autora zasługuje na specjalną 
uwagę. Wskazuje on jasno i wyraźnie na niebezpieczeństwa gospo­
darcze dla stolicy Państwa w razie wprowadzenie projektu w obec-
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nej formie w życie. W dzisiejszym zaś kryzysie momenty gospodar­
cze winny być bardzo silnie akcentowane i głęboko rozważane. 

Tomasz Nowicki (Poznań) 

S u ł k o w s k i Antoni, dr: Oddłużanie samorządu w teorii i prak­
tyce. Warszawa, Dom Książki Polskiej, 1936, str. 44. 
Praca jest poświęconą jednemu z najpilniejszych zagadnień 

doby obecnej, a mianowicie oddłużaniu samorządu. 
W I części przedstawia autor krytycznie ogólne zarysy rozp. 

Prezyd. Rz. P. z 24. X. 1934 r. (Dz. U. Nr 94 poz. 846) o poprawie 
gospodarki i finansów związków samorządowych w brzmieniu rozp. 
z 14. XI. 1935 r. (Dz. U. Nr 82 poz. 506). Zdaniem jego wymienio­
ne rozporządzenie nie odznacza się ani systematycznością w ukła­
dzie poszczególnych przepisów, ani jasnością ich treści, ani też do­
borem odpowiednich określeń na oznaczenie pewnych nowowpro-
wadzanych instytucyj prawnych. Skutkiem tych braków jest ono 
w praktyce często mylnie interpretowane. 

Bolączki, wynikające z działalności organów oddłużeniowych, 
omawia autor w II części swej pracy. Z powodu zbyt wielkiej ilości 
wniosków o oddłużenie (dotąd około 1000) Komisje nie potrafią 
odpowiednio zbadać dostarczonych im materiałów faktycznych, 
skutkiem czego bardzo często przeprowadzają oddłużenie samo­
rządów bez istotnej potrzeby — z oczywistą krzywdą wierzycieli. 
Zdarzają się m. i. również wypadki, że Komisje wychodzą znacznie 
poza granice wniosków samorządów. Głównie jednak chodzi auto­
rowi o stałe preferowanie przez Centralną Komisję Oddłużeniową 
wierzycieli prywatno-prawnych samorządów w stosunku do ich wie­
rzycieli publiczno-prawnych (a zwłaszcza instytucyj ubezpieczeń 
społecznych), co ze stanowiska ogólnej polityki gospodarstwa spo­
łecznego należy uważać za niesłuszne, a ponadto za niezgodne 
z przepisami omawianego rozporządzenia. Autor przypisuje tę nie­
właściwą praktykę fałszywej interpretacji art. 14 ust. 2 pkt. 3, mó­
wiącego o „ulgach" w spłacie zobowiązań samorządów wobec Skar­
bu Państwa, funduszów państwowych, instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych itp. Centralna Komisja dla braku bliższego określenia in­
terpretuje pojęcie to za szeroko i stosuje w konkretnych sprawach 
wszystkie środki oddłużenia, przewidziane w art. 18, a więc rów­
nież umorzenie (częściowe lub całkowite) długu, obniżenie odsetek 
itp. Zdaniem autora słowo „ulgi" może oznaczać nic innego, jak 
tylko czasowe odraczanie płatności zobowiązań bez równoczesnego 
prawa naruszania ich treści i istoty. Stanowisko swoje uzasadnia po­
nadto argumentami interpretacji logicznej i historycznej oraz prze­
słankami porównawczemi. 
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Uwagi autora są bardzo ciekawe i logicznie przeprowadzone. 
Oświetlają one po raz pierwszy krytycznie działalność organów od-
dłużeniowych dla związków samorządowych. Poruszane zagadnienia 
są tak poważne, że dla dobra sprawy powinny być przedmiotem 
szerszej dyskusji. T. Nowicki (Poznań) 

B a r è s G.: Les mystères des binances communales. Viennes, Martin, 1936, 
str. 63. 

R a i g a E. et F é l i x M.: Le régime administratif et financier du dépar­
tement de la Seine et de la ville de Paris. Paris, Rousseau, 1936, str. 783 
i 400. 

T é t r e a u J.: Les régies municipales: Législation, fonctionnement, jurispru­
dences. Paris, Sirey, 1936, str. 359. 

D i e G e m e i n d e f i n a n z e n in der Wirtschaftskrise. Bearb. im Statist. 

Reichsamt. Berlin, Verlag f. Sozialpolitik, Wirtschaft u. Statistik, 1936, 

str. 167, 56 M. 
L o s c h e l d e r W.: Das Finanzrecht d. preussischen Gemeinden, Ämter 

u. Kreise, 2. Aufl. Berlin, Deutscher Gemeindeverl., 1936, str. 92, 2 M.
M a r d e r K.: Das Gemeindevermögen. Berlin, Kohlhammer, 1936, str. 55, 

2,40 M. 
S c h e r e r E.: Das gemeindliche Kassen- u. Rechnungswesen mit Buchungs-

u. Abschlussbeispielen. Berlin, Dt. Gemeinde-Verl. 1935, str. 98, 1,80 M. 
S y m a n c z y k K.: Das britische Kommunalfinanzwesen m. Berücks, d. 

Staats- u. verwaltungsrechtlichen Grundlagen. Breslau, Vater, 1935, str. 160. 
W i m m e r R. u . H o l z f e i n d J.: Die Landes- u . Gemeindeabgaben Nie­

derösterreichs. Wien, Landesmannschaft Niederösterreich, 1935, str. 340. 
Z e l l e r F r . : Gemeindliches Kostenwesen in Bayern nach d. Stande v. 1. IV. 

1936. München-Berlin ,Kommunalschriften-Verlag, 1936, str. 37, 0,86 M. 

A n d e r s o n W.: Local government a. finance in Minnesota. Minnenpolis, 

Univ. Press, 1935, str. 355. 
H i l l h o u e A. M.: New sources of municipal revenue. Chiacago, Municipal 

Finance Off., 1035, str. 78. 
R a i n s f o l d W. B.: Local government accounting a. finance. London, Sweet 

a. M., 1936, str. 2791, 25 s.
T e n n e r S.: Municipal finance legislation. Chicago, Pub. Admin. Service, 

1935, str. 44. 
W h y t e W.: Financing New York City. Philadelphia, Am. Acad, of polit. 

a. soc. science, 1935, str. 70, 0,50 $.

R e p a c i F. A.: Le finanze dei communi, delle provincie e degli Enti Corpo­

rativi. Torino, Einaudi, 1936, str. 332, 40 L. 
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II . SAMORZĄD GOSPODARCZY I SAMORZĄD PRACY

Teoria, historia, specjalne rozprawy teoretyczne, Izby gospodarcze, 
Izby pracy. 

K o r g o w d L.: Zagadnienie nadzoru izb pracy nad związkami zawodowymi. 
Lublin, Prąd, 1936, str. 19. 

P a r o l i T.: Izby pracy. O potrzebie utworzenia izb pracy, ich celach, za­
daniach etc. Lublin, Lubelska Rada Okręgowa Unii Zw. Z. Prac. Umysł., 
1936, str. 31. 

D e v r i e n t R.: La corporation en Suisse. Paris, Attinger, 1935, str. 122, 
12 fr. 

Die S y n d i k a t e B e r u f s o r g a n i s a t i o n u . d . korporative System 
in Italien. Roma, Operaia Romana, 1935, str. 164. 

E l l e r i n g m a n n R.: Begriff u. Wesen d. körperschaftlichen Selbstver­
waltung. Berlin, Verl. f. Sozialpolitik, Wirtschaft u. Statistik, 1936, 
str. 148, 5,40 M. 

H a l p e r E. A.: Der beruf ständische Aufbau d. Wirtschaft im ausserdeut-
schen Europa um d. Jahreswende 34/35. Greifswald, Adler, 1936. 

K a s p e r R.: Das Arbeitsrecht. Karlsbad, Frank, 1936, str. 23, 1 kor. 
S c h m i d t A.: Der ständische Staat u. seine Verwirklichung in Deutschland 

u. Italien. Hamburg, Evert, 1935, str. 100.
S c h ü t t a u f A. W.: Die Sozialverfassung zwischen Freiheit u. Bindung. 

Begründung d. Ständeprinzips n. H. Pesch u. O. Spann. Leipzig, Uniw. 
Verl., 1936, str. 90. 

F r i s e l l a V e l a G.: Sindicati e teoria del prezzo corporativo. Catania, 
Studio Editoriale Moderno, 1936, str. 152, 10 L. 

F e r o c i V.: Diritto sindicale e corporativo, V ed. Milano, Mondadori, 1936, 
str. 320, 15 L. 

Z a n o b i n i G.: Corso di diritto corporativo. Milano, Giuffre, 1936, str. 346, 
40 L. 

E. Dział socjologiczny 

Od redakcji działu socjologicznego. 

Ilość publikacyj z zakresu socjologii wzmogła się w Polsce 
w ostatnich dwóch latach bardzo wyraźnie. Tętno myśli socjolo­
gicznej zaczyna u nas znowu dorównywać tętnu przedwojennej 
twórczości polskiej w tej dziedzinie. Można by już nawet ryzyko­
wać twierdzenie, że je przewyższa. Wiele przejawów zdaje się 
świadczyć, że twórczość socjologiczna w Polsce weszła w okres ro­
snącej „prosperity". Obok świetnie i żywo redagowanego (przez 
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doc. dr J. Chałasińskiego) „Przeglądu Socjologicznego" przynoszą­
cego w każdym zeszycie bardzo cenne niejednokrotnie i dobrze 
naukowo postawione przyczynki i rozprawy, ukazało się w tym 
czasie również sporo publikacyj w formie książkowej. Obok twór­
czości rodzimej zaczynają również pojawiać się tłumaczenia dzieł 
socjologicznych z języków obcych, chociaż stwierdzić należy, że 
w dziedzinie przekładów nie widać jak dotąd żadnej idei prze­
wodniej, żadnego zrozumienia istotnych potrzeb, żadnego odczucia 
prawdziwej wartości naukowej zarówno u tłumaczy jak i u wy­
dawców; wszystko tu — przynajmniej na razie — zależy od przy­
padku, od „widzi mi się" a przede wszystkim od panującej mody, 
czy też przypuszczalnej koniunktury na rynku czytelniczym. Znaj­
dują się w Polsce wydawcy na wartościowy zapewne ale niezbyt 
jeszcze u nas potrzebny „Wszechideał" R. M. Holzaphela, tłumaczy 
się i wydaje już niemal tuzinami — zapewne na użytek starych pa­
nien wyżywających się zastępczo w intelektualizowaniu — dość ckli­
wą i naiwną w gruncie rzeczy publicystykę B. Russella skądinąd 
głębokiego i subtelnego filozofa. Nie może natomiast żaden z pol­
skich wydawców zdecydować się na wydanie przekładu ani A. 
Vierkandta: „Gesellschaftslehre", ani L. v. Wiesego: „System der 
allgemeinen Soziologie", ani R. Müller-Freienfelsa: „Allgemeine 
Sozial- und Kulturpsychologie", chociaż każde z tych dzieł, prze 
łożone na język polski, przyczyniłoby się walnie do podniesienia 
u nas kultury socjologicznej u tzw. inteligencji. Wstrzymuje się 
od tego nawet „Biblioteka Pedagogiczna", mimo że socjologia 
w kołach pedagogów jest równie modna jak mało znana i gruntow­
nie nierozumiana. 

Mnożąca się ilość publikacyj utrudnia równoległe informowa­
nie o ich wartości Czytelników „Ruchu", zważywszy szczupłe ru­
iny naszego działu socjologicznego. Opóźnienia w recenzowaniu bę­
dą więc nieuchronne. Pragnąc możliwie zmniejszyć ujemne stro­
ny tej przykrej konieczności będziemy odtąd w przyszłości oma­
wiać przede wszystkim prace najbardziej wartościowe i doniosłe, 
stojąc na stanowisku niestety słusznym, że co mało lub nic 
warte i tak się samo rozlezie wśród polskich czytelników, którym 
zepsuć jakże rzadką przyjemność darzenia kogoś niepotrzebnie 
uznaniem — byłoby rzeczą zbyt okrutną. Tak rzadko przecież spo­
tykają się z uznaniem dzieła i ludzie naprawdę tego uczucia god­
ni, że aż miło widzieć i słyszeć wokół siebie objawy tych symp­
tomatycznych iluzyj. Niechaj rozwiną się te złudy czytelnikom 
owych dzieł dla prywatnej przyjemności, innym na uciechę — za­
nim przyjdzie czas je zburzyć. Już teraz jednak chciałbym zwró­
cić uwagę Czytelników „Ruchu" na dwie prace z zakresu socjolo-
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gii ogólnej, prace posiadające znaczenie podstawowe, a mianowi­
cie: wydane przez Polski Instytut Socjologiczny olbrzymie dzieło 
prof. Fl. Znanieckiego „Social actions" (w języku angielskim) oraz 
wcześniejsze „Ludzie teraźniejsi a cywilizacja przyszłości" (wyd. 
Książnica-Atlas), w którym szczególnie ważny socjologicznie jest 
rozdział 1 Cz. II pt. „Osobowość społeczna" (socjologiczna teoria 
osobowości). Z prac monograficznych zaś na pierwsze miejsce wy­
sunąłbym wcale potężne rozmiarami ale niezmiernie interesujące 
i żywo napisane dzieło świetnego monografisty doc. dr J. Chała-
sińskiego „Szkoła w społeczeństwie amerykańskim", wykazujące 
zależność szkolnictwa amerykańskiego od tamtejszej struktury 
społeczno-gospodarczej i społeczno-politycznej oraz zachodzących 
w tej strukturze przeobrażeń; szkoła jest tu przedstawiona jako 
wytwór grup społecznych, ich walk między sobą, oraz zachodzą­
cych w tych grupach przeobrażeń. 

Wszystkie trzy prace będą omówione w następnym zeszycie 
„Ruchu". W ostatniej chwili, ze względu na brak miejsca, trzeba 
było również przesunąć do następnego zeszytu recenzję świeżo wy­
danego dzieła Prof. Bystronia pt. „Kultura ludowa". 

Tadeusz Szczurkiewicz (Poznań) 

I. 
Wydawnictwa zbiorowe, podręczniki i systemy. 

Historia socjologii i krytyka. 
A r o n Raymond: La sociologie allemande contemporaine. Paris, Alcan, 1936, 

str. 176, 10 fr. 
B ö s e - M ü l l e r Lisi Maria: Der Begriff d. Gemeinschaft in d. Gesellschafts­

system von Rodbertus. Erlangen-Bruck, Krahl, 1936, Str. 50. 
H o u s e Floyd Nelson: The development of sociology. New York, Mac Graw-

Hill, 1936, str. 464, 4 $. 
R e i n e u . a n g e w a n d t e S o z i o l o g i e . Eine Festgabe für Ferd. Tön­

nies zu seinem 80. Geburtstage am 26 VII 1935. Leipzig, Buske, 1936, 
str. 403, 16,50 M. 

Sombart Werner: Soziologie; was sie ist u. was sie sein sollte. Aus: Sitzungs­
bericht d. Preuss. Akad. Berlin, Akademie d. Wissenschaften; W. de 
Gruyter in Kommis, 1936, str. 31, 2 M. 

S t u r z o Luigi: Essai de sociologie. Trad, de l'italien, Paris, Bloud et Gay, 
1936, str. 252, 20 fr. 

II. 
Metodologia. Zagadnienia graniczne i ogólne. 

B l u m e n t h a l A.: The place of the term „culture" in the social sciences. 
Hanover, Soc. Pr., 1935, str. 65. 
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B r u n o Frank J.: The theory of social work. Boston, Heath, 1936, str. 
657, 4 $. 

E l o r d u y Eleuterio: Die Sozialphilosophie der Stoa. Leipzig, Dieterich, 1936, 
str. 268, 13,50 M. 

F r i e n d Justins W. a . F e i b l e i m a n James: The unlimited community: the 
possibility of social science. London, Allen and Unwin. 1936, str. 285, 10 szlg. 

G i u s s o L.: Spengler e la dottrina degli universi formati. Napoli, Ricciardi, 
1936, str. 287. (10 lir). 

G ü n t h e r Hans F. K.: Platon als Hüter des Lebens. Piatons Zucht- u. Erzie­
hungsgedanken u. deren Bedeutung für die Gegenwart, 2. Auflage. Mün­
chen, J. F. Lehmann, 1936, str. 79, 2 M. 

H o o k Sidnay: From Hegel to Marx. Studies in the intelectual development of 
Karl Marx. London, Gollancz, 1936, str. 336. 

J a c k s o n T. A.: Dialectics: the logic of marxism a. its critics. London, Law­
rence and Wishart, 1936, str. 648. 

K o p l o w i t z Ernst Salomon: Über die Abhängigkeit Thomas von Aquins von 
Boethius u. R. Mose ben Maimon. Kallmünz, Lassleben, 1935, str. 97. 

M a r t i n o t t i Pietro: Matematica applicata alle scienze sociali. 2 tomy. Mi­
lano, Giuffrè, 1936, t. 1, str. 313, t. II , str. 335, 64 L. 

N e u r a t h Otto: Le développment du cercle de Vienne et l'avenir de l'em­
pirisme logique. Trad. Paris, Hermann, 1935, str. 59, 10 fr. 

III. 
Podłoże biologiczne. Warunki zewnętrzne. 

B r o o k e F. A.: The science of social development. A study in anthropology. 
London, Watts, 1936, str. 351. 

C h a r l e s Enid: The menace of under-population; a biological study of the 
decline of population growth. London, Watts, 1936, str. 233. 

D a r w i n Karol: O pochodzeniu człowieka. Przel. M. Ilecki. Warszawa, Bi­
blioteka dzieł naukowych, 1936, str. 267. 

D e m b o w s k i J a n : Darwin, Warszawa, „Nasza Księgarnia", 1936, str. 149. 
M a c D o u g a l l William: Psycho-analysis a. social psychology. London, Me-

thuen, 1936, str. 207. 
G a r l e Henry Ernst : Social hygiene to-day. London, Allen a. Unwin, 1936, 

str. 387. 
Grundlagen der E r b - u. R a s s e n p f l e g e . Berlin, Heymann, 1936, str. 

359, 17,60 M. 
H a u f e Helmut: Die Bevölkerung Europas. Stadt u. Land im 19. u. 20. Jahr­

hundert. (Neue deutsche Forschungen. 65). Berlin, Junker u. Dünnhaupt, 
1936, str. 244, 10 M. 

H i r s c h f e l d Magnus: Psychologja seksualna. Przel. Taff. Warszawa, „Re­
naissance", 1936, str. 222. 
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I s e n b u r g Wilhelm Karl: Genie u. Landschaft im europäischen Raum. Ber­
lin, Stargardt, 1936, str. 222. 

K l e i n d i e n s t Emilie: Bedeutung des Alters der Eltern sowie der Reihen­
folge der Geburtenzahl der Kinder für ihre geistige und körperliche Min­
derwertigkeit. Abdr. aus M. Sehr. f. Kinderheilkunde 64, 1. Berlin, Vo­
gel, 1935, str. 24—47. 

K o s s e l r i n g Rudolf: Znaczenie psychoanalizy i psychologji indywidualnej 
we współczesnym systemie wychowawczym. Warszawa, „Głos Ewangelic­
ki", 1936, str. 46. 

K r a u s e Wolfgang: Die Kelten u. ihre geistige Haltung. Schriften der Königl. 
Deutschen Gesellschaft zu Königsberg. 12. Königsberg, Gräfe u. Unzer, 
1936, str. 47, 1 M. 

M a n d e l Hermann: Rassenkundliche Geistesgeschichte. Eine einführende An­
trittsvorlesung. Leipzig, Heims, 1936, str. 48, 1,40 M. 

M a z u r k i e w i c z Jan: Zaburzenia nerwowe i psychiczne w okresie przekwi-
tania. Odb. z Pamiętnika 8-go Lekarskiego Kursu Wakacyjnego w Ciecho­
cinku—Cieplicy. Warszawa, 1936, str. 25. 

M ü l l e r - F r c i e n f e l s Richard: Psychologie der Wissenschaft. Leipzig, 
Barth, 1936, str. 254, 8,40 M. 

R e c h e Otto: Rasse u. Heimat der Indogermanen. München, J. F. Lehmann, 
1936, str. 216, 6,50 M. 

R h o d e s Henry T. F.: Genius a. criminal: a study in rebellion. London, Mur­
ray, 1936, str. 325. 

R o s e n s t e i n J. L.: Psychology of human relations for executives. New York, 
Mac Graw Hill, 1936, str. 297, 2,50 $. 

S o l l i e r Paul et D r a b s José: La psychotechnique. Introd. à une technique 
du facteur humain dans le travail. Bruxelles, Comité central ind. de Bel­
gique. Paris, Alcan, 1935, str. 190, 35 fr. 

S o m o g y i Josef: Begabung im Lichte d. Eugenik. Forschungen über Biologie, 
Psychologie d. Begabung. Leipzig—Wien, Deuticke, 1936, str. 518, 14 M. 

Y o u n g Paul Thomas: Motivation of behavior: the fundamental determinants 
of human a. animal activity. London, Chapman, 1936, str. 562, 20 szlg. 

IV. 
Życie społeczne. 

H a n s e n - B l a n c k e Dora: Die hauswirtschaftliche und Mut­
terschaftsleistung der Fabrikarbeiterin. Deutsche Akademie 
für soziale u. pädagogische Frauenarbeit. Forschungen über 
„Bestand u. Erschütterung der Familie in der Gegenwart" 
hrg. von Alice Salomon Bd. XII. Eberswalde, Verlagsgesell­
schaft R. Müller, 1933, str. 40. 
W serii prac monograficznych wychodzących pod redakcją p. 

Al. Salomon ukazują się rozprawy nie tylko o różnej objętości ale 
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i różnej wartości. Obok pogłębionej socjologicznie „Heimlosigkeit 
u. Familienleben" dr H. Meuter i bardzo ciekawej pracy pań dr
M. Baum i dr Al. Westerkamp, pt. „Rhytmus des Familienlebens", 
spotykamy tu monografie, w których przy daleko posuniętej lojal­
ności, trudno dopatrzeć się czegoś innego jak dostojnego zmarno­
wania czasu i papieru przez osoby równie silnie wyposażone w naj­
lepsze chęci jak i w niezdolność do ich urzeczywistnienia. Sam po­
mysł pobudzenia kobiet pracujących społecznie do naukowego uję­
cia i zbadania przemian jakim podlega współczesna rodzina, zwła­
szcza proletariacka, należy uznać za bardzo szczęśliwy. Przy umie­
jętnej realizacji przez poszczególne autorki — inicjatywa p. Al. 
Salomon mogłaby doprowadzić do bardzo cennych wyników zarów­
no teoretycznych jak i praktycznych. Przedrukowywany w każdym 
tomie serii „ogólny plan" badań trwania i rozkładu współczesnej 
rodziny, mimo pominięcie w nim związku i zależności tej grupy od 
innych, większych grup społecznych oraz nurtujących w nich prą­
dów, jest dostatecznie wszechstronny aby w umiejętnej realizacji 
doprowadzić do istotnego pogłębienia problemu kryzysu współ­
czesnej rodziny. Trzeba tylko dobrać takie wykonawczynie zakreś­
lonego planu, które posiadają pewne wykształcenie w naukach 
społecznych a zarazem obdarzone są zdolnością bystrej obserwacji 
i umiejętnością przeprowadzenia wnikliwych wywiadów. Niestety, 
autorki większości monografij z tej serii obdarzone są rozbrajają­
co hojnie talentem chronicznie powierzchownej obserwacji w po­
łączeniu z bardzo już przesadnym optymizmem co do wartości 
tego talentu. Jest doprawdy coś groteskowego we wrażeniu, które 
budzi się w czytelniku, kiedy w gąszczu bezsensownie nagromadzo­
nych zestawień statystycznych i rozpaczliwie powierzchownych ko­
mentarzy, świadczących o zupełnej dezorientacji, zawieje go ożyw­
cze tchnienie o ileż bardziej sensownej i bogatej rzeczywistości 
z cytowanych skąpo inteligentnych wypowiedzi badanych robotnic 
lub n i e piszących „naukowego dzieła" pracownic społecznych. 
Dystans między obrabiającymi „intelektualnie" a obrabianymi jest 
tu wprost tragicznie wielki. Znajomość zaś nauk społecznych redu­
kuje się u większości autorek do powierzchownej znajomości.... 
statystyki. Niewątpliwie statystyka jest bardzo pożyteczną metodą 
w naukach społecznych (ale nie jedyną!). Trzeba wprzód jednak 
być ekonomistą, psychologiem czy socjologiem, ażeby wiedzieć co 
i jak zestawiać liczbowo oraz w jaki sposób interpretować tablice 
statystyczne. (Przykładem inteligentnego wyzyskania danych sta­
tystycznych dla socjologii jest doskonała monografia Th. Geigera: 
„Die soziale Schichtung des deutschen Volkes", Stuttgart, 1932). 
W przeciwnym razie operowanie statystyką zamienia się albo 
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w bezmyślną zabawę dziecinną dodawania kostek domina do chra­
bąszczy albo — przy powierzchowności myślenia i obserwowania 
— do chwytania w pozornie efektowne zestawienia liczbowe cech 
zgoła ubocznych, nieistotnych, czysto zewnętrznych. I jedną i dru­
gą alternatywę spotykamy do przesytu w pracach autorek wydają­
cych swoje monografie pod redakcją p. Al. Salomon. Otóż trzeba 
to raz wyraźnie i stanowczo sformułować: w sugestywnej masce 
tablic statystycznych, w pozornie „obiektywnym" kostiumie zesta­
wień liczbowych wdziera się dziś z tupetem do nauk społecznych 
i rozpycha wszelkimi dopuszczalnymi i niedopuszczalnymi organa­
mi — bezmyślność, lęk przed bezpośrednim zetknięciem z faktami 
konkretnymi, niechęć do wysiłku analizy tych faktów a niekiedy 
również brutalna i wyzywająca pogarda tępoty dla cudzego rzetel­
nego wysiłku intelektualnego. 

W powyższych zdaniach jest już właściwie zawarta cała ocena 
pracy p. Dory HansenBlancke. Monografia tej autorki nie należy 
do nielicznych dodatnich wyjątków lecz właśnie do rzędu typo­
wych dla serii, w której wyszła. Conajwyżej można by o niej po­
wiedzieć, że wśród licznego jej rodzeństwa należy raczej do wy­
różniających się dodatnio. Celem autorki było zbadanie o ile pra­
ca fabryczna wykonywana przez kobiety-matki wpływa na ich 
funkcje macierzyńskie i w gospodarstwie domowym, o ile trady­
cyjne zadania matki i gospodyni ulegają ograniczeniu przez wy­
konywanie stałej, poza-domowej pracy zarobkowej. Materiał do 
monografii zbierany był w latach 1930/31, a więc w okresie kry­
zysu i zwalniania mężatek. W tych warunkach, co przyznaje sama 
autorka (jest to jedno z najbardziej inteligentnych stwierdzeń w jej 
pracy!), wiele robotnic nie odpowiadało w ogóle na kwestionariusz 
w obawie, że wypowiedzi ich mogą posłużyć do ich zwolnienia. Wiele 
również dawało odpowiedzi zniekształcone, fałszywe, ponieważ 
w okresie bezrobocia dominowało wśród robotników nastawienie, 
że tylko ta mężatka m o ż e pracować, która m u s i . Lepiej sy­
tuowane robotnice w ogóle nie odpowiadały. Z 9 fabryk położo­
nych w trzech miastach Niemiec zebrano materiał dotyczący 311 
robotnic. A wyniki? Łatwo je streścić, bo sama autorka zebrała 
je na jednej stronie. A więc: praca zarobkowa w fabryce prowa­
dzi do ograniczenia funkcyj macierzyńskich i domowo-gospodar-
czych, powoduje zmniejszenie ilości dzieci znacznie poniżej prze­
ciętnej rozrodczości kobiet z proletariatu. Praca fabryczna nie 
utrudnia zawierania małżeństw, przeciwdziała jednak rozbudowie 
rodziny, grozi zawartemu małżeństwu, że pozostanie tylko małżeń­
stwem. Ograniczenie funkcyj domowo-gospodarczych występuje 
silniej w warunkach typowo wielkomiejskich niż tam gdzie trwa 
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jeszcze styczność ze wsią, jej życiem. Oto wszystko. Bez przesady 
i bez paszkwilu. Jak i kiedy rozkładają się tradycyjne wzory matki 
i gospodyni, dlaczego pewne normy, zawarte w tradycyjnym wzo­
rze, mimo sprzeczność z wymaganiami sytuacji gospodarczej i ra­
cjonalnej gospodarki, trwają nadal, inne znikają, czy i o ile two­
rzą się nowe wzory, te i tym podobne zagadnienia nie zostały 
w ogóle dostrzeżone. W pewnym miejscu formułuje autorka słuszne 
twierdzenie, że życie domowe jako miejsce nie tylko wspólnej kon­
sumpcji ale i wspólnej pracy jest wskaźnikiem spójności rodziny, 
solidarnego współdziałania pokoleń; dobry zaś podział pracy w ro­
dzinie między poszczególnych jej członków należy do najważniej­
szych zadań wychowawczych kobiety-matki w wspólnocie rodzin­
nej. Otwierały się stąd bardzo ciekawe i szerokie perspektywy na 
strukturę rodziny proletariackiej. Autorka jednak niszczy je do­
raźnie oddając się z pasją zestawieniom statystycznym, mającym 
wykazać jaki jest odsetek mężów, jaki chłopców i jaki wreszcie 
dziewcząt pomagających w gospodarstwie domowym, bez bliższego 
wniknięcia w rodzaj lej pomocy. Nie popełnię chyba nieścisłości, 
jeśli bez tablic statystycznych i bez dodatkowych obliczeń w per-
centylach, stwierdzę poprostu: to samo, do czego doszła autorka, 
wie każda histeiryczka uprawiająca rozspołecznikowanie ale nie pi­
sząca jeszcze monografij naukowych. Bez wprowadzenia w ruch 
całego sztabu pracowników społecznych i kilku setek wypełnio­
nych kwestionariuszy. A przede wszystkim bez wysilania inteligen­
cji wyłącznie na żonglerkę tablicami statystycznymi, dla których 
sensownego i celowego wypełnienia cechami rzeczywiście ważny­
mi nie stało już inteligencji. Tą drogą co autorka można wśród za­
łamujących się zrębów rodziny iść bez końca, pracować nieznuże-
nie, obchodząc z zewnątrz całe zagadnienie, nie przyczyniając się 
niczym do jego odkrycia, pogłębienia i rozwiązania, formułując 
w stertach tablic statystycznych sprawy mało ważne lub dawno już 
z powierzchowne] obserwacji znane. Cóż by przeżywał szanowny 
ks. Coignard lubiący zjeść dobrze i obficie, zmuszony godzinami 
patrzeć jak wyborny kuchmistrz, zacny właściciel gospody „Pod 
Królową Gęsią Nóżką", wierci nad ogniem z pasją i wprawą uro­
dzonego fechtmistrza . . . wróbla na różnie? W tej sytuacji jest 
mniejwięcej każdy czytelnik pracy p. D. Hansen-Blancke i więk­
szości prac z serii wydawanej przez p. Al. Salomon. Podziwiać 
tępe zbijanie w tablicach statystycznych rzeczy nieważkich i spra­
wne ale bezcelowe wymachiwanie tymi tablicami — to sytuacja 
zaiste beznadziejna i żałosna. 

Naprawdę zgoła nie dostojne zmarnowanie papieru oraz czasu 
własnego i cudzego. Tadeusz Szczurkiewicz (Poznań). 
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Berlin, Furche-Verlag. 1933, str. 199. 
Wśród bardzo już dzisiaj bogatej literatury, traktującej o psy­

chice młodzieży w ogóle a młodzieży wiejskiej w szczególności, 
dzieło prof. G. Dehna wyróżnia się bez wątpienia jako jedno z lep­
szych i ciekawszych. Złożył się na to szereg warunków. Przede 
wszystkim książka oparta jest na bogatym materiale faktów kon­
kretnych, zaobserwowanych i zebranych metodami naukowymi, 
w długoletnim i bezpośrednim kontakcie z młodzieżą proletariacką 
i w ogóle warstwą proletariatu w dzielnicy robotniczej Berlina, 
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w której autor przez szereg lat był pastorem. Materiał faktów był 
nadto zbierany przez człowieka umiejącego wżyć się w badane śro­
dowisko, zdolnego do spokojnej, trzeźwej i niepowierzchownej ob­
serwacji a zarazem zdolnego do inteligentnej, obiektywnej analizy 
zebranych faktów, nawet jeśli fakty te były dla niego, jako pa­
stora, bardzo niemiłe. Trzeba dużo samozaparcia i prawości we­
wnętrznej u przedstawiciela kościoła ewangelickiego, żeby wyraź­
nie przyznać, iż kościół ten — autor skłonny jest zresztą mnie­
mać, że nie tylko ewangelicki — zbyt przesiąkł dzisiaj drobno-
mieszczańską ideologią życiową, aby mógł być bliski i rozumiany 
przez proletariat. To, co głosi dzisiaj proletariatowi z kazalnic — 
pisze Dehn — to nie ewangelia, lecz metody i recepty dla drob-
nomieszczańskiego trybu życia, w których przyjmuje się poprostu 
i bez zastrzeżeń tradycyjną moralność rodzinną, gospodarcze i po­
lityczną, ubierając ją tylko nieco religijnie i podając za chrześci­
jańską (str. 32). Trzeba mieć również dużą znajomość ludzi i spory 
zasób obiektywizmu, aby nie przyjmować za dobrą monetę z entu­
zjazmem czy nutką rozrzewnienia każdej miłej dla ucha duchownego 
wypowiedzi młodzieży o jej przeżyciach religijnych, lecz śmiało od­
słaniać maskę zakłamania, religijnej minoderii czy wreszcie bez­
myślnego powtarzania zwrotów przyswojonych zewnętrznie w szko­
le. Wielką zaletą tego dzieła jest również to, że autor, chociaż jest 
niewątpliwie oczytany w literaturze z zakresu psychologii młodzie­
ży, nie ulega sformułowanym w niej sugestiom immanentnych „linij 
rozwojowych" i wykształcających się epigenetycznie cech psychicz­
nych, charakterystycznych jakoby w ich związkach strukturalnych 
dla poszczególnych faz rozwojowych każdego osobnika gatunku 
ludzkiego Życie religijne młodzieży proletariackiej — stwierdza 
Dehn — nie ulega w ogóle rozwojowi lecz rozkładowi. Nie dziwi 
się również autor, że młodzież proletariacka nie przechodzi okresu 
durzenia, zatapiania się w własnych przeżyciach wewnętrznych, 
estetyzującego egocentryzmu światoburczych dążeń czy panteistycz-
nych tęsknot. Najbardziej charakterystyczne cechy psychiczne tej 
młodzieży: jej anty- lub przynajmniej — a-tradycjonalizm, bezhi-
storyczność, wyzwolenie się wewnętrzne spod działania tradycyj­
nych autorytetów, postawę ektrowersyjną a zarazem aktualistycz-
ną, afirmację nowoczesnej techniczno-racjonalnej epoki, brak re­
spektu dla wszystkiego co wzrokowo niewidzialne, co nie jest wi­
docznym, rzeczowym osiągiem, indywidualistyczny rys jej charak­
teru, powierzchowny racjonalizm i utyłitarystyczną, trzeźwą, rea­
listyczną dzielność życiową — wszystkie te i wiele innych cech 
psychicznych stara się autor wyjaśnić i zrozumieć przez swoistą 
konstelację warunków społeczno-gospodarczych, w których żyje 
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dzisiejszy wielkomiejski proletariat a w szczególności jego mło­
dzież. Zestawienia statystyczne są w tej książce zredukowane do 
minimum; służą jedynie do ilustracji lub uzasadnienia wniosków 
istotnie ważnych. W teorii Adlera, w jej niesłychanie upraszczają­
cym rzeczywistość schemacie: poczucia niższości oraz tendencji do 
kompenzacji tego poczucia — nie widzi autor klucza otwierają­
cego bramy wszelkich zagadnień psycho-społecznych; korzysta 
z niej oszczędnie i nigdy wyłącznie. 

Dzieło prof. G. Delma składa się z dwóch części mniej więcej 
równych objętościowo. W części pierwszej daje autor naprzód 
ogólną charakterystykę młodzieży proletariackiej oraz etiologię jej 
zasadniczych cech psychicznych, następnie omawia t y p y pracu­
jącej młodzieży proletariackiej dzieląc je na cztery grupy: mło­
dzieży wykształconej zawodowo, młodzieży pracującej w zakładach 
kupieckich, młodzieży bez wykształcenia zawodowego i wreszcie 
młodzieży wykolejonej. W każdej z tych grup — zwłaszcza w trzech 
pierwszych — przeprowadza nadto bardziej szczegółową charaktery­
stykę według rodzaju wykonywanego zawodu. Najlepiej i najcie-
kawiej wypadła tu charakterystyka młodzieży pracującej w ku-
piectwie. Autor słusznie podkreśla, że młodzież ta tylko z zastrze­
żeniami może być zaliczona do proletariackiej. Z sytuacji gospodar­
czej należy ona do proletariatu; natomiast cały jej świat duchowy 
i postawa życiowa są zgoła obce typowemu proletariatowi — bur-
żuazyjne i to w gorszym tego słowa znaczeniu. Charakterystyczne 
cechy tej młodzieży, wyróżniające ją od innych grup, jak pustkę 
życia wewnętrznego, powierzchowność, chęć,wywarcia dobrego wra­
żenia, zwracanie nadmiernej uwagi na strój i maniery, piętno we­
wnętrznej nierzetelności, sprywatyzowanie dążeń życiowych, nad­
mierne konsumowanie najbardziej powierzchownych przyjemności 
wielkomiejskich: operetki, kina, dancingu — wyprowadza autor 
z faktu zajmowania przez kupca typowo zewnętrznej pozycji 
w procesie produkcji, obcowania z klientami oraz specyficznych 
ideałów zawodu kupieckiego. Część druga zawiera przedstawienie 
religijnego życia młodzieży proletariackiej. 

Ogółem biorąc, dzieło G. Dehna stanowi rzetelny i dobry 
przyczynek do poznania warstwy proletariackiej a zwłaszcza jej 
młodzieży. Godne też jest bliższego poznania. Dziś zapewne wiele 
rzeczy wygląda nieco inaczej w Niemczech; praca oparta jest na 
materiale z przed 1929 r. Jeśli jednak chodzi o warunki polskie 
bardzo wiele stwierdzeń i charakterystyk autora można by prze­
nieść i zastosować bez wyraźniejszych poprawek. Z drugiej jednak 
strony należy uprzedzić czytelnika, że nie jest to książka zbyt głę­
boka. Dociekliwych i subtelnych analiz prowadzących czytelnika 
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do odkrywania nieznanych lądów ani zbyt rozległych horyzontów 
myślowych w dziele tym nie znajdzie. W przedstawieniu czynni­
ków, warunkujących ogólne cechy młodzieży proletariackiej zosta­
ły nawet pominięte momenty oczywiste, leżące niejako ,,pod ręką". 
Gdzież np. znajdzie się u autora omówienie rozkładu rodziny pro­
letariackiej, zaniku w niej tradycyjnych więzów i w ogóle zaniku 
tradycji rodzinnej. Wniknąć tylko bliżej w te zagadnienia a zaraz 
dogrzebiemy się istotnych złoży sytuacji społecznej „bezhistorycz-
nego" proletariatu. W rodzaju wykonywanej przez robotnika fa­
brycznego pracy można by wykryć wiele źródeł jego mechanistycz-
nego światopoglądu, jego racjonalizmu i aktualistycznej postawy — 
w przeciwieństwie do pracy rolnej, zwłaszcza niezmechanizowanej, 
sprzyjającej wytworzeniu irracjonalizmu, tradycjonalizmu oraz hy-
lodzoistycznego światopoglądu u chłopa. A dalej: zmienność i wie­
lość „wzorów" społecznych w środowisku wielkomiejskim, odbija­
jąca się na całym życiu psychicznym. I wiele, wiele innych jeszcze 
czynników natury zarówno ekonomicznej jak socjologicznej. 

Więc chyba raz jeszcze przyjdzie powtórzyć, co się już nieraz 
na tym miejsca pisało: czas już dopełnić a na razie nawet zastą­
pić „psychologię" dziecka czy młodzieży przez „socjologię" tych 
obu okresów życiowych (zwłaszcza, że określenie „dziecko" czy 
„młodzież" to również i przede wszystkim pewna „kategoria spo­
łeczna"), socjologię opartą na jak najszerszej podstawie porów-
n a w c z e j
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